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Pomyślne wydarzenia.

Pierwszem z nich jest wiadomość, 
przyjęta niewątpliwie z dużem zadość 
iczynieniem przez całe społeczeństwo 
te Trybunał Haski w sprawie osła­
bionych skrzynek pocztowych gdań­
skich, wydal orzeczenie w zupełności 
stwierdzające stanowisko polskie.

Wydarzenie to jest naprzód dlatego 
pomyślne, że wzmacnia zaufanie do 
bezstronności międzynarodowych in- 
stancyj, które dotychczas notorycznie 
: metodycznie wnosiły do swych roz­
strzygnięć i avis consultatif (odnośnie 
do Polski) pierwiastek, który niestety 
•de pozwalał być przekonanym, iż de- 
pyduiąccm w nich było wyłącznie* i 
:ylko poczucie sprawiedliwości.

Opinja Trybunału Haskiego wzma­
cnia też w sposób wydatny naszą po­
zycję w Wobiem Mieście nie tylko w 
oweji-, zupełnie - specjalnej sprawie po­
cztowej (w zakresie której osiągnęliś­
my pełne zadośćuczynienie i potwier­
dzenie uprawnień, nadanych nam przez 
traktat wersalski), ale w ogólności. 
Hakata gdańska po wyroku haskim nie 
wątpliwie zda sobie sprawę, że jed­
nak bezkarnie nie może sabotować i 
lekceważyć sobie praw naszych w tem 
mieście, że jest przecież czynnik, któ­
ry jej swawolę potrafi ukrócić.
. Jeśli zaś dodamy, że wyrok haski 

zapadł w czasie, gdy po wyborze Hin- 
denburga i wzmożeniu się apetytów 
imperialistycznych niemieckich,
Gdańsk wraz = z korytarzem staje się 
głównie i przedewszystkiem przedmio 
tem zabiegów dyplomatycznych Ber­
lina. to i uświadomimy sobie, że po­
twierdzenie' praw naszych prgez Try­
bunał, daje nam skuteczną broń w rę­
kę do walki z tymi zabiegami, zmie­
rzającymi przecież nie do czego inne­
go, jak do obalenia traktatu wersal­
skiego a więc i do kwestionowania 
interpretacyj tego traktatu dokony­
wanych przez najbardziej do tego za­
dania powołany Trybunał Haski.

Wreszcie, opinja haska jest bardzo 
dotkliwą nauczką dla Wysokiego Ko­
misarza Ligi, p. Mac Donella, który te­
raz i w przyszłości (o ile wogóle po u- 
chwale haskiej będzie mógł się utrzy­
mać na tem stanowisku) będzie może 
ostrożniej i skrupulatniej badał i wy­
dawał swoje ewentualne „orzeczenia**.

Może też przyczyni się opinja ha­
ska do wzmocnienia się wśród rozważ 
niejszych i politycznie myślących sfer 
Wolnego Miasta, że przyszłość jego 
nie da się inaczej pomyśleć i budować, 
jak tylko na płaszczyźnie pokojowe­
go, przyjaznego i wząjemne interesy z 
lojalnością uwzględniającego stosunku 
z Polską.

*  *  *

Pomyślnsm wydarzeniem z punktu 
widzęnia naszych interesów, jest też 
nowa propozycja niemiecka lansowa­
na na zachodzie, mianowicie zagwa­
rantowania granic polsko - niemie­
ckich za cenę przyłączenia Austrji do 
Niemiec. Oczywiście nie dlatego jest 
to wydarzenie pomyślnem, jakoby ta 
propozycja była dla nas i dla mo­
carstw zachodnich możliwa do przy­
jęcia. Nie mówiąc już o tem, że mo­
carstwa zachodnie z pewnością zacho 
wywać się będą wobec niej krytycz-

Nienaruszalność wschodnich granic
Niemiec

głównym warunkiem rokować o pakt gwarant.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja. (zo) Z Paryża 
donoszą, że zapowiedzianej mowy 
Stresemacna na temat polityki zewnę 
trznej oczekują tu z wielkiem zacie­
kawieniem. Spodziewają się, że da 
ona wyjaśnienia co do wielu punktów 
paktu. Nie może to jednak wpłynąć na 
zmianę tekstu noty francuskiej w tej 
sprawie.

Według informacji osób znających 
treść noty, jest ona dokumentem pier­
wszorzędnej wagi. Francja zgadza się 
na pakt jednak w sposól? niedwuzna­
czny mówi, że granice wschodnie 
Niemiec ustalone przez traktat muszą 
pozostać tak samo nienaruszone, jak 
granice zachodnie. Zobowiązania Frań 
cji względem Polski i Czechosłowacji

nie mogą być przez pakt w żadnym 
punkcie zmniejszone. W razie gdyby 
Polska lub Czechosłowacja potrzebo­
wały pomocy Francji, to pakt nie mo­
że przeszkodzić przekroczeniu przez 
wojska granicy zachodniej lub wy­
słaniu wojska na wschód. Pakt nie 
ma być powtórzeniem Traktatu Wer­
salskiego, co byłoby zbytecznem, na­
tomiast może być uzupełnieniem w 
celu zabezpieczenia stosunków na za­
chodzie i wschodzie.

Nota kończy się oświadczeniem, że 
rokowania są wykluczone o He Niem­
cy nie oświadczą z góry, że uznają 
nie tylko granice zachodnie, lecz ró­
wnież granic© z Polską, Czechosło­
wacją i Austrią*

Wielkie wrażenie we Francji
wywsJał nowy manewr niemiecki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja. (G) Jak dono­
szą z Paryża, nowe propozycje nie­
mieckie via Rzym o tem, że Niemcy 
gotowe są zagwarantować granice i 
Francji i Polski w zamian za przyłą­
czenie Austrji do Niemiec zaskoczyły 
opluję francuską do tego stopnia, że 
nie zdołano jeszcze wypowiedzieć się 
co do Ich wartości, ale wzbudziły one 
wielkie zainteresowanie zwłaszcza w 
kołach lewicowych.

„Temps“ pierwszy wypowiedział 
się przedwko przyłączeniu Austrji do

Niemiec, gdyż stworzyłoby to sytua­
cję groźną dla Włoch i państw Malej 
Ententy. „Niemcy — pisze „Temps"— 
wyrzekli się paktu zachodniego sku­
tkiem istnienia arm# polskiej, która 
jest potęgą zdolną bronić kraju wia- 
snesni siłami. Dzięki armii polskiej i 
dzięki zbliżeniu się do Czechosłowa­
cji i Małej Ententy Polska może bro­
nić s'ę skutecznie przeciwko wszel­
kiej presji dyplomatycznej. Niemcy 
rcszimńeją to doskonale i dlatego szu­
kają kompensat na innej drodze.

nie, stwierdzić należy, że nie leży w 
naszym interesie przyłączenie Aus-trji 
do Niemiec. Terytorialnie Niemcy zo­
stałyby niesłychanie wzmocnione, po­
litycznie i gospodarczo odzyskałyby 
wszystkie możliwości zrestaurowania 
słynnej swej koncepcji „Mitteleuropy“. 
Zresztą nawet gdyby się komuś w 
Polsce (np. przypuszczalnie sferom 
krakowsko - eukaenowym) propozy­
cja ta wydawała ponętną (gdyż zrea­
lizowana „gwarantowałaby*4 nam gra­
nice), to już choćby dlatego jest ona 
dla nas specjalnie nie do przyjęcia, 
żeśmy się wobec Czech zobowiązali, 
popierać je w sprawie austriackiej 
wzamian za poparcie Czech w spra­
wie korytarza gdańskiego.

Wydarzenie to jest jednak pomyśl­
ne dla nas z dwu względów.

Naprzód dlatego, że propozycja nie­
miecka dowodzi, iż Niemcy (przynaj­
mniej oficjalnie i dyplomatycznie) nie 
czynią ze sprawy rewizji granic 
swych z Polską „conditio sine qua 
non“, dogmatu swej programowej po­
lityki, że przeciwnie uznają tę sprawę 
za przedmiot targu, że zatem widzą 
niemożność przeprowadzenia tej re­

wizji, a tylko widmo jej wysuwają ja-, 
ko straszak, który ma wyprowoko- 
wać dla nich mniej lub więcej realne 
koncesje. Wiemy teraz zatem, jak na­
leży i jak można z Niemcami „gadać4*.

Z drugiej strony pomyślną jest dla 
nas propozycja niemiecka, gdyż zwią­
że z nami silniej Czechy, które teraz 
chyba jasno jak na dłoni widzą nie­
bezpieczeństwo, grożące im ze strony 
niemieckiej. Sytuacja jest dzisiaj tego 
rodzaju, że Czesi nie mogą prowadzić 
innej polityki wobec Niemiec, jak tyl­
ko taką samą, jaką prowadzi Polska.

Czyż trzeba tłumaczyć jakie stąd 
płyną dla obu państw i wogóle dla 
państw narodowych środkowej Euro­
py, korzyści?...

Być może, że p. Stresemannowi 
chodziło o to, aby propozycją swą rzu­
cić kość niezgody jnfedzy Polskę a 
Czechy i rozbić organizujące się mię­
dzy niemi przymierze. Uderzył jednak 
w próżnię. Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że propozycje niemieckie jesz­
cze bardziej wzmocnią i ścieśnią wę­
zły, zadzierżgnięte między dwoma 
słowiańskiemi państwami.

(w.).

Z  D N IA .
PAN LUKA SIEWICZ USTĄPIŁ,

.(Telefonem od naszego kores&bndetitaJ'
Warszawa. 18 maja. (zo) Dzisiejsza 

prasa potwierdza wiadomość podaną 
przez naszego korespondenta przed 
dziesięciu dniami o ustąpieniu kiero­
wnika departamentu wydziału wscho 
dniego min. spraw zagr. p. Łukasie- 
wreza, który ma być przeniesiony do 
Paryża. Dotychczasowe stanowisko 
p, Łukasiewiczą ob*Ać P®a p. Jankow­
ski.

KONIEC STAGNACJI W PRZEMY. 
ŚLE ŁÓDZKIM.

Łódź. 18 mała. (AW.) W ub. tygo­
dniu związki robotnicze otrzymały 
zapotrzebowanie na robotników do 
fabryk włókienniczych w takiej ilości 
jaka się od czasu stagnacji nie zda­
rzyła. Stan uruchomienia fabryk zwię 
ksza się z dnia na dzień i prawie że 
wszystkie większe fabryki są już czyn 
ne, a obecnie właściciele fabryk śre­
dnich i mniejszych uruchomiają swe 
warsztaty. Bezrobocie w przemyśle 
włókienniczym trwa nadal tylko przy 
warsztatach ręcznych tkackich.
P. MIN. KLARNER OBJĄŁ URZĘ­

DOWANIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja. (zo) Nowo- 
mianowany minister przemysłu i han­
dlu p. Klarner oraz podsekretarz ma- 
minist. skarbu p. Karsznicki objęli 
w poniedziałek urzędowanie.

Z POBYTU P. ZIMMERMANA 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 maja. (zo) Na cześć 

bawiącego w Warszawie p. Zirnmer- 
mana wydał w poniedziałek śniadanie 
p. min. Skrzyński, wieczorem obiad 
premjer Grabski. Po obiedzie odbył 
się raut w ściślejszem kole.

ADMIRAŁ PORĘBSKI OTRZYMAŁ 
TYLKO URLOP.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 maja. (G) „Polska 

Zbrojna** donosi, że min. wojny gen. 
Sikorski wysłał do posła na Sejm 
p. Annsza list, w którym stwierdza, 
że wypowiedziane w czasie dyskusji 
sejmowej słowa, jakoby admirał Po­
rębski był zawieszony w urzędowa­
niu nie są prawdziwe, gdyż otrzymał 
on tylko dwumiesięczny urlop.

AMERYKANIE CHCĄ ELEKTRYFIKO 
WAĆ POLSKĘ.

Warszawa. 18 maja (AW.) Przed­
stawiciele amerykańskiej firmy Wes- 
tinghous, którzy bawią obecnie w Pol­
sce zamierzają wystąpić z projektem 
wykupna elektrowni (koncesji okręgo­
wych) na przestrzeni od granicy pol­
sko - niem. na G. Śląsku aż po Duna­
jec celem stworzenia olbrzymiej sieci 
elektrycznej przez wybudowanie wieli 
kich elektrowni w Jazowsku i JRozno- 
wie na Dunajcu.
ROCZNICA KORONACJI BOLESŁA­

WA CHROBREGO W ARM.fi*
Warszawa. 18 maja. (AW.) Min. spr. 

wojskowych gen. Sikorski wydał wczo­
raj rozkaz do wojska w sprawie uro­
czystego obchodu 900 rocznicy korona' 
cji Bolesława Chrobrego.
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CAILLAUX KANDYRUJE.

Paryż. 18 maja. (PAT.) ■ „Temps“ do­
nosi, że Caillaux będzie kandydował 
przy wyborach uzupełniających do se­
natu w okręgu Sarrone.

Ten sam dziennik dowiaduje się, że 
w najbliższym czasie rząd francuski 
przedstawi Anglii i Stanom Zjednoczo­
nym konkretny plan, dotyczący uregulo­
wania długów wojennych.

PROJEKT PRZECIWBOLSZEWIC- 
KIEJ USTAWY W ANGLJI.

Londyn. 18 maja. (PAT.) Dzienniki 
ckmoszą że zanosi się na pewne ograni­
czenia wobec cudzoziemców, a to ze 
względu na propagandę komunistyczną. 
Obecnie istniejące ustawy nie dają rzą­
dowi możności skutecznego zwalczania 
tej propagandy. Wobec tego minister­
stwo spraw wewnętrznych zajmuje się 
opracowaniem odpowiedniego projektu 
ustawy.

„WOLF" ZAPRZECZA.

Berlin. 18 maja (PAT.) Wolf zaprze­
cza wiadomości prasy zagranicznej, 
jakoby rząd niemiecki dał do zrozumie 
nia sojusznikom, że gotów jest zagwa­
rantować nienaruszalność granic swo­
ich wschodnich sąsiadów w zamian 
za zgodę na przyłączenie Austrji do 
Niemiec. Tego rodzaju wiadomości u- 
waża Biuro Wolfa za wy ssane z palce 
i za pomysł dzienników zagranicz­
nych. Ostateczny glos — dodaje ko­
munikat niemiecki — w sprawie paktu 
gwarancyjnego ma nie rząd Rzeszy, a 
sojusznicy.

DYSKUSJA NAD PAKTEM W PRA­
SIE,

Paryż. 18 maja (PAT.) „Petit Pari- 
sien“ omawiając sprawę paktu bezpie­
czeństwa pisze: Projekt francuskiej
odpowiedzi dla rządu Rzeszy w spra­
wie paktu bezpieczeństwa spotkał sh? 
w  międzysojuszniczych kołach dyplo­
matycznych z oceną bardzo przychyl­
ną. Podstawą projektowanego syste­
mu gwarancji bezpieczeństwa ma być 
wzajemna gwarancja udzielona z jed­
nej strony przez Niemcy a z drugiej 
strony przez Francję i Belgję i dodat­
kowo poręczona przez Anglję i Wło­
chy. Gwarancja ta miałaby dotyczyć 
zachodniej granicy Niemiec, przyczem 
stwierdzona w ten sposób nienaru­
szalność tej granicy nie oznaczałaby 
oczewiście unieważnienia zobowiązań 
Francji względem Polski i Czechosło­
wacji.

Wobec ewentualności, że nasi sprzy 
mierżeńcy na wschodzie mogliby od­
czuć potrzebę pomocy z naszej strony 
nie należy, aby jakieś nowe zobowią­
zania stały się barierą nie do przeby­
cia pomiędzy nami a nimi. Zachodni 
pakt bezpieczeństwa nie powinien o- 
czewiście ograniczyć się tylko do zwy 
kłego ponownego potwierdzenia po­
stanowień traktatu wersalskiego, gdyż 
to mogłoby tylko osłabić znaczenie 
postanowień traktatowych dotyczą­
cych status quo w Europie wschodniej. 
Dlatego to odpowiedź francuska wy­
szczególnia warunki pozwalające w 
sprawie utrzymania nienaruszalności 
granicy zachodniej, na dodanie nrrwych 
gwarancyj do gwarancyj przewidzia­
nych w taktacie pokojowym.

Odpowiedź francuska daje pozatem 
wyraźnie do zrozumienia, że Francja 
nie pójdzie na żadne targi w sprawie 
granicy niemiecko-polskiej, nietniecko- 
czechosłowackiej i niemiecko-austrja- 
ękiej. Postanowienia traktatowe z ro­
ku 1919, ustalające te granice nie mo­
gą być ani zlekceważone ani zmienio­
ne. Tak interpretowany projekt paktu 
zachodniego, kończy dziennik, traci 
już całkowicie charakter niepokojący 
dla państw Europy wschodniej i środ­
kowej, któreby nie były uczestnikami 
paktu. Zwłaszcza Czechosłowacja u- 
waża to za bardzo doniosłe dla swego 
bezpieczeństwa, chociażby niemialo 
to .nawet dortyczyć jej bezpośrednio.

„KOBIETA I PIENIĄDZ"
nad^wvcw warusz.jący dramat życiowy, z udziałem pierwszych gwiazd ekranu.
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Marokko w walce z Francją.
Wojna ftsf prowadzona według nowoczesnych metod-

nata organizacja tnbyicdw
(Telefonem od naszego korespondenta.)

DoskO’

Warszawa. 18 maja (G). .Journal" 
podaje dzisiaj treść rozmowy, jaką 
korespondent jego miał z marszałkiem 
Lyantey.

W wywiadzie tym marszałek o- 
świadczył, że Abd-el-Krin otoczony 
jest prawdziwym sztabem general­
skim i posiada doskonale zorganizowa 
lią służbę szpiegowską. Prasa wszyst 
kich krajów bywa codziennie dokład­
nie studjowana, a to ze względu na 
wiadomości, jakie mogłyby się przy­
dać Marokkańczykom. Wojna prze­
ciwko Francji jest prowadzona we­
dług najnowszych metod i dla tego 
jest koniecznem, aby prasa zachowy­
wała taką samą dyskrecję co do ope­

racji, jaką zachowywała podczas wol­
ny światowej.

Generał Lyantey wyjeżdża do Ra­
batu, aby tam osobiście kierować ope­
racjami przeciwko Marokkańczykom.

Według wiadomości z Madrytu mi­
sja byłego min. spraw wewnętrznych 
Mołviego polega na tern, aby skłonić 
Primo de Riverę do opróżnienia tere­
nów zajmowanych dotychczas przez 
wojska hiszpańskie w Ryfie i do za­
warcia umowy, któraby zabezpiecza­
ła wojska francuskie przed napaścią 
marokkańczyków ze strony strefy 
hiszpańskiej, a zwłaszcza od strony 
morza.

Atak na zachodnie granice Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18.maja. (G) Streseman 
w dalszym ciągu swego expose Opo­
wiedział o dążeniu Niemiec do zmia­
ny wschodnich granic Polski co na­
stępuje:

Ze stanowiska naszego w sprawie 
granic wschodnich nie czyniliśmy ani 
publicznie, ani też w rozmowach z 
dyplomatami żadnych tajemnic. Niema
w Niemczech nikogo, żeby szczerze

mógł powiedzieć, że granice na wscho 
dzie wytknięte wbrew prawom o sa­
mowystarczalności narodu mogły po­
zostać niezmienionym na zawsze fa­
ktem. Dla tego Niemcy nie mogą ta­
kiego uregulowania kwestji bezpie­
czeństwa, któreby zawierało pono­
wne uznanie tej granicy. Do zmiany 
jednak granic wschodnich Niemcy nie 

I maja siły ani ochoty.
SSSSSES

Berlin. 18 maja. (PAT.) W mowie 
swej, wygłoszonej na dzisiejszem po­
siedzeniu Reichstagu minister Strese- 
mann stwierdza na wstępie, że rząd 
niemiecki za naczelny swój obowią­
zek uważa wypełnienie zobowiązań 
przyjętych w protokole londyńskim.

Plan Davesa i ewakuacja Z. Ruhry.

. Niemcy — mówił minister — spła­
cili akuratnie swe raty, choć, zdaniem 
jego, spłacanie tych rat nie ma nic 
wspólnego z. kwęstją sprawiedliwości i 
winy. Jest to ciężar nałożony ną nas 
przez zwycięzców, ciężar o tyle lżej­
szy, że Niemcy pragną rozwiązać kwe 
śtję odszkodowawczą na drodze roz­
ważań gospodarczych. Nie mogę so­
bie ■ wyobrazić — mówił Stresęmanń. 
— takiej konstelacji,, bądź tó w rządzie 
bądź to w parlamencie, w której nie 
mieliśmy wykonać planu Dąvesa, Mi­
nister zastrzegł się przeciw pewnym 
glosom prasy, jakoby ewakuacja Za­
głębia Ruhry w terminie dnia 16 wrze­
śnia była zagrożona. Kłam tym gło­
som zadaje oświadczenie rządu fran­
cuskiego, W dalszym ciągu swego 
przemówienia minister Stresemann 
zajął się stosunkiem Niemiec do roz­
maitych państw.

Stosunek do Rosji.

Mówiąc o Rosji mówca podkreślił 
doniosłość geograficzną i gospodarczą 
tego kraju oraz pełną zaufania współ 
pracę Niemiec z Rosją, zapoczątkowa­
ną układem w Rapalło. Zadaniem poli­
tyki Niemiec będzie strzec interesów 
Rzeszy, zarówno na wschodzie jak i 
na zachodzie. To strzeżenie własnych 
interesów w żadnym wypadku nie po- 
winnoby przyjąć i nie przyjmie takiej 
formy, która uniemożliwiałaby wyko­
rzystanie przyjaznych stosunków ro­
syjsko-niemieckich.

Niemcy wobec państw bałtyckich.
Między Niemcami a trzema sąsiada­

mi północnymi Litwą, Łotwą i Esto- 
nją istniała pewna różnica zdań, zo­
stała ona jednak usunięta. W stosunku 
do Litwy kamieniem probierczym 
przyjaźni będzie zawsze Kłajpeda.

Minister zajmował się następnie to- 
czącemi się rokowaniami handlowemi
i zwrócił się z apelem do Reichstagu, 
aby przyjął nowelę do ustawy celnej, 
gdyż wówczas Niemcy będą miały w 
ręku atut, przy pomocy którego będą 
mogły prowadzić rokowania*

Rokowania handlowe,
Stresemann zdał następnie sprawę 

z toczących się rokowań handlowych 
z Ameryką, Wielką Brytanią, Łotwą, 
Litwą, Rosją, Guatemalą, Nikaragua, 
Hiszpanią, Włochami, Francją, Japo- 
nją, Szwecją, Turcją, Finlandią i Pol­
ską, przyczem podkreślił doniosłość 
traktatu handlowego z Francją. W sto 
sunku do innych państw Niemcy pra­
gną utrzymania klauzuli największego 
uprzywilejowania.

Rokowania polsko-niemieckie.

Zajmując się rokowaniami polsko- 
niemieckimi mówca stwierdza, że do­
tychczasowe pertraktacje dotyczyły 
kwestji obrotu towarowego j dopro­
wadziły w wielu punktach do poro­
zumienia. Przy tej sposobności mini­
ster zaprzecza twierdzeniu prasy pol­
skiej, jakoby Niemcy przewlekały ro­
kowania handlowe. Przeciwiiie Niem­
cy nie zaniedbały niczego, aby roko­
wania według możności przyspieszyć. 
W najważniejszej jednak kwestji, jak 
np. w sprawie osiedlenia się, oświad­
czył minister, istnieją olbrzymie trud­
ności z powodu znanego stanowiska 
Polski względem osiedlających się w 
Polsce Niemców. To stanowisko Pol­

ski ujawniło się zwłaszcza w ostat­
nich czasach kilkakrotnie. Wspomnę 
tylko — dodał Stresemann — postępo 
wanie Polski wobec niektórych nie­
mieckich szpitali i fundacji dobroczyn­
nych. Wobec tego rodzaju postępowa 
nia Polski, zawarcie traktatu handlo­
wego jest bardzo utrudnione i nie da 
się jeszcze wyników rokowań przewi­
dzieć.

NOWY POSEŁ POLSKI W SOFJL 
(Telefonem od n a sz ło  korespondenta.)

Warszawa. 18 maja (zo). Dotych­
czasowy poseł polski w Sofii dr. Gra­
bowski przybył do W arszaw . Ma on 
objąć stanowisko szefa biura praso­
wego ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Na jego miejsce wyjeżdża do 
Sofji p. Władysław Barański.

POLEGŁYM OCHOTNIKOM POL­
SKIM ARMJI FRANCUSKIEJ.

Warszawa. 13 maja. (AW.) Na po­
lach bitwy pod Arras w miejscowo­
ści gdzie w r. 1915 poległo wielu o- 
cbotników polskich odbyło się uro­
czyste odsłonięcie Krzyża pamiątko­
wego Poległych.

W uroczystości wzięli udział m. i. 
ambasador polski Chłapowski, przed­
stawiciel armji polskiej we Francji 
płk. Kleberg, który złożył u stóp 
Krzyża imieniem armji wieniec, kon- 
sulowie polscy we Francji, delegaci 
polskich stowarzyszeń i kilka tysięcy 
robotników polskich. Pod Krzyżem 
złożono szereg wieńców m. i, od zwią 
zków b. wojskowych czechosłowa­
ckich, francuskich i Hallerczyków.

ROZSZERZENIE SIECI LOTNICZEJ 
W POLSCE.

Warszawa. 18 maja (PAT.) — W 
związku z rozszerzającą się coraz 
bardziej siecią pasażerską komunika­
cji lotniczej w Polsce wyjechał dyrek^ 
tor dep. ministerstwa koleji inż. Czap­
ski z polecenia ministra koleji p. Ty­
szki 12 bm. jako szef lotnictwa cywil­
nego na inspekcję cywilnych portów 
lotniczych we Lwowie ł Krakowie, 
gdzie odbył cały szereg konferencyj z 
przedstawicielami władz wojskowych 
i administracyjnych. Przedmiotem ob­
rad konferencji było odpowiednie ulo­
kowanie^ uposażenie cywilnych por­
tów lotniczych w  tych miastach, co 
stało się rzeczą tem aktualniejszą, że 
w najbliższym czasie zostanie otwar­
ta Iinja codziennej stałej komunikacji 
pasażerskiej miedzy Lwowem a Kra­
kowem. Lot komisyjny na tej Iinji od­
był się 13 bm. Z lotniska lwowskiego 
wyleciał do Krakowa dyr. Czapski o- 
raz przedstawiciele polskiej linii lot­
niczej, która będzie obsługiwała linję 
Lwów—Kraków, Aparat przybył do
Krakowa przy sprzyjającym wietrze w 
ciągu godziny 55 minut

NOWA WALUTA WĘGIERSKA.

Wiedeń. 18 maja. (PAT.) „Sonn- und 
Montagszeitnug" donosi z Budapesztu, 
że na Węgrzech wprowadzona została 
nowa waluta, a mianowicie guldeny i 
centy węgierskie. Gulden węgierski bę­
dzie się równał mniej więcej marce zło­
tej.

WIELKIE UPAŁY W ANGLJI.

Londyn. 18 maja. (PAT.) W. całej An­
glii zapanowały wielkie upały .

PAMfETAJMY O CELACH I 7 AD A* 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.
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Z KONGRESU SOWIETÓW.

Moskwa. 18 maja. (PAT.) Ros. Ag. 
TeJegr. donosi, że na kongresie sowiec- 
kim Kałmin wygłosił przemówienie o 
ndoskonaleniu lokalny^ władz sowiec­
kich.

Mówca zaznaczył między innymi, że 
rząd postawił sobie za zadanie przyznać 
chłopom więcej niż dotychczas praw w 
ustroju sowieckim, nadto ma być zwię­
kszona odpowiedzialność członków so­
wietu wobec ich wyborców i umożliwio 
na rozległa krytyka zarządzeń władz.

Udoskonalenie narodowej administra­
cji sowieckiej na terenie mniejszości na­
rodowych nie jest jeszcze ukończone, 
gdyż jest to zadanie skomplikowane, po­
nieważ poszczególne mniejszości roz­
mieszczone są na obszernych terenach 
różnych republik. Zaproponował on da­
lej, aby zwrócić się do rządu o ścisłe 
przeprowadzenie zarządzeń celem kultu­
ralnego i gospodarczego rozwoju mniej­
szości.

W dyskusji zabierało głos 14 przed­
stawicieli chłopów, którzy zgodzili się 
na propozycje Kalinina i oświadczyli się 
za zewnętrzną i wewnętrzną politykę 
Z. S. R. R.

Kongres wyznaczył następnie linje 
wytyczne dla rządu: krzewienie pokoju, 
rozwój międzynarodowych stosunków 
gospodarczych i troska o granice unji 
sowieckich. Kongres wezwał następnie 
rząd do układania budżetu i poparcia 
gospodarczego stanu chłopskiego.

OPOZYCJA W RUMUNJI DZIAŁA.

Bukareszt. (AW.) Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie stronnictw opozycyj­
nych. Udział uczestników był tak wiel­
ki, że nie mogli się wszyscy pomieścić 
w sali, w której urządzano wiec. Wła­
dze przedsięwzięły wszelkie środki, ma­
jące na celu zabezpieczenie spokoju Pułk 
kawalerii obsadził płac przed lokalem, 
gdzie odbywało się zgromadzenie; po­
licja piesza i konina zamknęła boczne 
ulice. Podczas zgromadzenia odczytywa 
110 odezwy stronnictw opozycyjnych do 
ludu treści podburzającej przeciw rzą­
dowi.

Po zakończeniu obrad wojsko rozpę­
dziło zgromadzonych, nie dopuszczając 
do pochodu przez miasto. Podczas star­
cia z wojskiem przywódca zjednoczo­
nych stronnictw opozycyjnych prof. Jor 
ga został raniony.

FORTECA -  CZY WIEZIENIE.

Londyn. 18 maja. (AW.) „Observer“ 
wywodzi, że niemiecki pakt..gwarancyj­
ny nie powinien- być nowem wydaniem 
protokołu genewskiego. Nikt nie życzy 
sobie tego, a najmniej już Angija i Stany 
Zjednoczone. Wtedy bowiem Liga Na- 
rodów przekształciłaby się w fortecę 
dła jednej połowy Europy, dla drogiej, 
zaś pozostałaby więzieniem.

ANTYSOWIECKIE PLANY ANGLJI.

Londyn. 18 maja. (AW.) „Daily He- 
rald“ donosi, że rząd angielski zapropo­
nuje aijantom wysłanie wspólnej noty 
do rządu sowietów, w której miałby żą­
dać rozwiązania Komintemu, Rząd an­
gielski poczynił już w tych dniach wstę­
pne kroki u rządów wszystkich państw, 
Niemcom zaś dał do zrozumienia, że wy 
bór Hindenburga pozostanie bez wpły­
wu na będące w toku sprawy, jeżeli 
Niemcy przyłączą się do akcji anty so­
wieckiej.

WESELE, NA KTÓREM 100 OSÓB 
PONIOSŁO ŚMIERĆ,

Moskwa. 18 maja. (PAT.) W miejsco­
wości Zundedy na Kaukazie zawalił się 
dom, w którym odbywało się wesele 
gruzińskie. W domu znajdowało się 
wówczas około 400 osób. Z ych 100 po­
niosło śmierć, a  wiele ciężkie rany.

Nową potworną zbrodnią
planowali komnlści bułgarscy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja. (G) Donoszą z 
Londynu:

„Daily Express“ podaje z Sofii, że 
rząd bułgarski wpadł znowu na trop 
zamachu komunistycznego. Mianowi­
cie zamierzano wysadzić w powietrze

tzw. orient-express w czasie jego 
przejazdu przez most między Sof ja— 
Filipopolis. Rząd wysłał silne oddziały 
wojska w okolicy, aby pilnowały po­
rządku, a w centrum agitacji zarzą­
dził liczne aresztowania.

Europa rozpoczyna energiczną walką
z  agitacją sowiecka.

(Depesze radjowe).

Moskwa. 18 maja. (Tel., wł.) We­
dług wiadomości z oficjalnych kó! 
moskiewskich, we wszystkich stoli­

cach Europy wszczęto energiczną 
kampanię przeciwko SSSR.

maset \

Referat programowy min. oświaty
na sasji kresowej.

Pogłoski przesileniows są pozbawione poOstaw.
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja (zo). W ponie­
działek po południu odbyło się posie­
dzenie sekcji komitetu politycznego 
ministrów dla spraw kresowych i 
mniejszości narodowościowych, na 
którem przeprowadzono dyskusję nad 
referatem programowym ministra o- 
światy prof. Grabskiego.

Na następnem posiedzeniu, które od­
będzie się w sobotę przeprowadzona 
będzie dyskusja nad referatem kierów

nika ministerstwa reform rolnych p. 
Radwana.

Jak się dowiadujemy sekcja uchwa­
liła uznać całą dyskusję nad referata­
mi ministrów za poufną. Z nastrojów, 
jakie panują na posiedzeniach odnosi 
się wrażenie, że pogłoski przesilenio- 
we, jakie kursowały w ostatnich 
dniach są bezpodstawne, a obrady to­
czą się w harmonji.

Proces Pańczyszyna w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja (zo). Dnia 18 
maja odbył się w sądzie okręgowym 
w Warszawie proces przeciwko Pań- 
czyszynowi oskarżonemu o usiłowa­
nie zwolnienia z więzienia Wieczor­
kiewicza i Bagińskiego.

Na wstępie obrońca adwokat Han- 
kiewicz zwrócił uwagę, że Pańczy- 
szyn jest jednocześnie oskarżony:

1) O należenie do grupy dywersyj­
nej, mającej na celu oderwanie Wscho 
dniej Małopolski od Polski;

2) o należenie do młodzieży komu­
nistyczne! *

3) o współudział w zamachu na pro­
chownię lwowską;

4) o współudział w zamachu na Pre 
zydenta Rzeczypospolitej we Lwowie. 
Sprawy te, które stanowią całość z o- 
skarżeniem co do uwolnienia Wie­
czorkiewicza i Bagińskiego będą roz­
patrywane w sądzie okręgowym we 
Lwowie i dla tego Hankiewicz doma­
ga się, aby proces cały był przekaza­
ny kompetencji sądu lwowskiego.

Sąd po naradzie postanowił zasięg­
nąć opinji sądu we Lwowie i wydać 
orzeczenie po otrzymaniu odpowiedzi.

W Anglii i w Niemczech o wyroku
Międzynarodowego trybunatu w Hadze.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 maja (G). Jak dono­
szą z Londynu, orzeczenie Trybunału 
haskiego w sprawie skrzynek poczto­
wych, uznające słuszność stanowiska 
polskiego, wywołało duże wrażenie w 
angielskich kołach politycznych. W 
następstwie tego orzeczenia Gdańsk 
będzie musiał zrewidować zasadniczo 
swój stosunek do Polski.

Warszawa. 18 maja (G). Niemcy nie 
mogą pogodzić się z wyrokieem Try­
bunału w Hadze w sprawie sporu po­
cztowego polsko - gdańskiego. Spra­
wa ta jest w dalszym ciągu komento­
wana przez prasę niemiecką.

„Lokal Anzeiger“ pisze, iż orzecze­
nie to oznacza, że należy dopiero 
stwierdzić, jakie są granice gdańskiej 
sfery pocztowej; po tern dopiero bę­
dzie można zadecydować, jakie pol­
skie skrzynki pocztowe będzie można 
usunąć. Granicę terenu pocztowego 
ma ustalić Liga Narodów. Ile czasu 
na to zużyje nie wiadomo, jak również 
niewiadomo, czy Polska względnie 
Gdańsk będzie zadowolony z rezulta­
tów

Gdańsk. 18 maja. (PAT.) Z pośród 
tutejszej prasy tylko „Danziger Zeit“ 
zabiera głos w sprawie orzeczenia Try­
bunału haskiego, nazywając to orzecze­
nie zgodne że stanowiskiem gdańskiem. 
Zdanie to opiera dziennik na oświadcze­
niu Trybunału, ograniczającego pocztę 
polską w Gdańsku tylko do portu. Wo­
bec tego tnależy stwierdzić, że Polska 
przystosowała swój urząd pocztowy 
ściśle do portu i poza ramy tego abso­
lutnie nie wykroczyła.

Z drugiej strony natomiast „Danziger 
Zeit.“ pomija zupełnem milczeniem do­
tychczasową swą tezę, ograniczającą 
polski urząd pocztowy w Gdańsku tylko 
do budynku urzędu pocztowego na pla­
cu Helwetiusa, zaprzeczając Polsce pra­
wa do rozmieszczania skrzynek poczto­
wych, urządzenia służby, listonoszy itd.

W końcu „Danziger Zeitung“ wyraża 
nadzieję, że Polska przy sposobności to­
czących się rokowań polsko-gdańskich 
umożliwi rozwiązanie konfliktu poczto­
wego w drodze obopólnego porozumie­
nia

WIELKIE PLANY FORDA.

Londyn. 18 maja. (AW.) Cała prasa
amerykańska zajmuje się żywo pla­
nem Forda rozbudowy portu w  De­
troit do wielkości portu obejmującego 
większość handlu eksportowego Ame­
ryki. Ford oświadczył, że Stany Zje-: 
dnoczone nie wyzyskały wszystkich: 
swoich możliwości i że należy uczy­
nić jeszcze bardzo wiele aby Amery­
ka eksportowała na większą skalę. 
Ford ze swojej strony gotów jest na­
być większą ilość statków, za których 
pomocą ożywiłby ruch między Ame­
ryką* i innymi krajami. Ford odbył 
konferencję z dyrektorem rządowej li­
nii żeglugi, z którym omawiał kwestję 
nabycia znacznej części floty handlo­
wej amerykańskiej.

NADZIEJE LITEWSKIE.

Warszawa. 18 maja. (AW.) Póturzę- 
dowy dziennik litewski „Lietuwa“ pi­
sze, że urzędowe koła litewskie z za- 
dowoleniem powitały wybór Hinden- 
burga. Obecnie Litwa zbliży się do 
Niemiec, które pomogą jej w walce 
ż Polską, a przedewszystkiem pozwo 
lą odzyskać Wilno.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcia odnowiada.*

N a  w y j a z d !
Nowe wzory francuskich sweeterów i ka* 
mizelek po cenach nisKich (cd 30 zł. po­
cząwszy). — Oryginalne paryskie esapki 

sportowe, jedwabne i skórkowe.

..n u n u ir
p l .  H a r j a c K i  O. 431 Sn

W. P. Władysławowi Paszyfiskiemu
właścicielowi pracowni stolarskiej stolarskiej 
przy ul. Zielonej 50. — za samodzielne za­
projektowanie oraz sumienne i prawdziwie 
artystyczne wykonanie wystawy sklepowej 
dziękuję na tem miejscu ja^najuprzejmiej 

Magazyn Mód „WŁADYSŁAWA”
pl. M^rjacki 9. n4 3 1d

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Drowi Jerzemu- 

Mostowemu, dyrektorowi szpitala powsze­
chnego w Brzeżanach składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie za sumienne i sta­
ranne wykonanie niezwykle trudnego za­
biegu operacyjnego w czasie choroby mej 
córki. 4307n

Zarazem niechaj mi wolno będzie po­
dziękować Wielmożnemu Panu Drowi Ale­
ksandrowi Wiktorczjzkowi za gorliwą i nad 
wyraz troskliwą opiekę przez cały czas 
choioby pacjentki, tudzież Wbnym Siostrom 
zakonnym, w szczególności Wbnej S. Aloj­
zie za peiną poświęcenia gotowość i tro- 
skliwość w pielęgnowaniu chorei.

Ludwik Gałaczyński 
nauczyciel i prezez Sokoła w Brzeżanach

FRYZJER DAMSKI . . M A K S * *
Podaje n/iniejszem do wiadomości, iż 
z dniem 19 bm. przeniosłem się z ul. 
Bou larda 4, do nowego lokalu z ca- 
łem komfortem urządzonego przy ul. 
Koralnickiej 8 i polec m się dalszym 
łaskawym . względom P. T. Klienteli 

z szacunkiem n4298

S „ M A R S " S

Dr. WaiERMH M U E W S K I
powrócił i ordynuje jak dawniej 

ul. W ałow a 11. 18. p. n4i?4

8$

t
Za spokój duszy ś. p.

a r c h i t e l l t y

odprawioną będzie w  rocz­
nicę śmierci

tum  jwiets i i u i m
w kościele Św. M ikoC' y! 
20 maja br. o  godz. 8 rano. jjj
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Prof. Rybarski zwraca uwagę w „Ga 
zecie Warszawskiej14 na wielką szkodę, 
jaką wyrządzają posłowie administracji 
państwowej i autorytetowi parlamenta­
ryzmu swojemi uboeznemi interwen­
cjami:

Tkwi . w tern źródło demoralizacji. 
-Urzędnik, który jest obowiązany po­
stępować zgodnie z prawem, narażo­
ny jest na najrozmaitsze wpływy. Gza 
sami nawet używa się w stosunku do 
niego groźby, o ile jest opornym. 
Drobne nawet rozstrzygnięcia władz 
są przedmiotem interwencji poselskiej. 
A co najważniejsze, nie wchodzi tu 
w grę żaden interes publiczny, lecz 
najzwyczajniejsze, prywatne sprarwy. 
Gorsze żywioły pośród urzędników, 
chcąc posunąć się naprzód, zabiegają 
O względy poselskie. Protekcja po­
selska jest nieraz, niestety, podstawą 
awansu. W jednym z urzędów pań­
stwowych chciano „zredukować14 kil­
kunastu urzędników. Za wszystkimi 
bez wyjątku interweniowali posłowie. 
Sejm wzywa do oszczędności, do re­
dukcji; nieoficjalnie jednak posłowie 
bronią przed redukcją tych, którzy do 
oich trafili. I ostatecznie terenem pra­
cy dla wielu posłów nie jest rola po­
siedzeń sejmowych, lecz biura Mini­
sterstw i wszelkich władz niższych.

Dopóty, dopóki nie powstrzyma się 
tych interwencji, niema mowy o pra- 
widłoWem funkcjonowaniu administra 
cji; na jej bieg bowiem wpływają naj 
rozmaitsze uboczne wpływy. A jak­
kolwiek niektórzy posłowie, trudnią­
cy się temi interwencjami, mogą mieć 
wrażenie, że władza ich jest wielka, 
to w gruncie rzeczy zajmowanie się 
przez posłów czysto prywatnemi spra 
wami swoich wyborców, obniża po­
wagę poselską. Albowiem poseł staje 
się zwyczajnym faktorem, faktorem, 
którego przyjmuje się uprzejmie, z 
którym się liczą urzędy, ale niemniej 
— faktorem. Pomijam już ten wzgląd, 
że gorliwy poseł, spełniający skwa­
pliwie życzenia swoich wyborców, 
nie ma czasu na właściwą działalność 
poselską.

Wreszcie nie jest jeszcze należycie 
wyjaśniona sprawa, jakie funkcje nie 
godzą się z zawodem poselskim. Brak 
jest ustawy, któraby precyzowała po­
stanowienie konstytucji, zabraniające 
posłowi przyjmowania płatnych stano­
wisk z rąk rządu i trudnienia się do­
stawami rządowemi. Skutkiem tego 
toczą się spory o to, oo wolno robić 
posłowi, a czego nie wolno, stawia 
się najrozmaitsze zarzuty poszczegól­
nym posłom, na czem znowu cierpi 
powaga władzy ustawodawczej.

O opinii Trybunału haskiego w spra­
wie poczty w Gdańsku, pisze „Rzecz­
pospolita44:

W tym wypadku wyrok sprawie­
dliwy poszedł po tej samej linii poli­
tycznej, którą wytknęły niemniej spra 
wiedliwe orzeczenia gdańskiej marco 
wej sesji Rady L. N. Tamte zaś przy­
pisać należy w znacznym stopniu sta 
nowisku Anglji sprawiedliwszemu, 
bardziej pojednawczemu wobec Pol­
ski i Francji, niż poprzednio. Uległo 
ono jak wiadomo zmianie w czasie, 
gdy wywarliśmy wpływ na przebieg 
dyskusji międzynarodowej o bezpie­
czeństwie i o pakcie gwarancyjnym 
zachodnim. Protestowaliśmy wów­
czas przeciwko niemieckim zakusom 
wobec naszych granich zachodnich.

Jedynie Liga władna jest wyrok 
trybunału spraWiedliwości międzyna­
rodowej, w ogłoszonej lub w zmody­
fikowanej postaci, podać stronom do 
wykonania. Przekonamy się wkrótce 
o ile na czerwcowej sesji Rady L. N. 
polityka dotrzyma kroku sprawiedli­
wości. Widoki wydają się być po­
myślne. Sprawa paktu pozostaje w 
sidnem naprężeniu, na zgodzie angiel- 
sko-francuskiej obu państwom wybi­
tnie zależy, u steru zaś dyplomacji 
brytyjskiej pozostaje ten sam polityk 
który ją reprezentował w Genewie, 
gdy zapadały tam pomyślne dla nas 
decyzje marcowe.

* * *
„Kurjer Polski44 podaje wywiad z p. 

Hempłem, który jako charge d‘affaires 
Rzeczypospolitej udał się Właśnie do 
Persji:

Rynkiem, który chętnie wchłaniał­
by wiele towarów polskich jest Per­
sja. Należy się tylko we właściwy 
sposób wziąć do rzeczy. Handel na 
wschodzie wymaga pewnych warun­
ków specjalnych. Trudno czekać na 
inicjatywę kupca perskiego. Trzeba, 
aby nasz eksporter sam pojechał do 
Persji i sprzedał towar na miejscu. 
Nić będzie miał też tyle trudności w 
transporcie ,jakby można sądzić z po 
etycznych opisów dróg perskich. W 
istocie sytuacja bynajmniej nie jest tak 
groźna. Karawany chodzą wszystkie- 
mi drogami. Można śmiało i bezpie­
cznie wszystko dostarczyć odbiorcy.

Co do marszruty, to staramy się u- 
nikać na przyszłość utartej drogi na 
Rosję, a to ze względów następują­
cych. W traktacie handlowym, za­
wartym w 1924 r. z Persją zastrzega 
sobie z ZSRR. ścisłą kontrolę towa­
rów, importowanych do Persji. Rosja 
przedrewolucyjna osiągała to samo 
drogą kapitulacji, dzisiejsza zaś, gło­
sząca przy każdej okazji swe popie­
ranie ludów wschodnich, budzących 
się do nowego życia, zrzekając się 
kapitulacji, nie omieszkała w trakta­
cie handlowym zostawić swe preten

PROF. DR. B. FULIftSKI. ' 1)

(Kartka z filozofii przyrody).

Jednym z najciekawszych lecz i naj­
trudniejszych problemów naukowych 
jest'— zagadnienie życia. Problemat 
stary a zawsze świeży; zaprzątał 11- 
mysł ludzki w zaraniu poczynań nau­
kowych człowieka; jest kwestią o»twar 
tą i dziś, w okresie tn rumfu wysiłków 
i wyników ducha ludzkiego w przy- 
śpieszonem tempie dążącego do pozna 
nia i zrozumienia ogółu zjawisk przy­
rodniczych.

Życie jest bez wątpienia rezultatem 
działania warunków i form energety­
cznych, istniejących i pracujących w 
przyrodzie. Pewną część tych form 
już poznaliśmy; umiemy nawet jeprz© 
ttwarzać — jedną w drugą; wiele je­
dnak tych form jest jeszcze dla nas 
nieznanych. Stąd życie, jako syntety­
czny wynik współdziałających energij, 
przedstawia zjawisko nader złożone, 
nader skomplikowane, deprymujące u- 
mysł ludzki zagadką swego ustawicz­
nego ziszczania sie

Czy jednak, mimo swą złożoność i 
zagadkowość, należy to zjawisko zali- 
czyć w myśl wywodów Spencera do 
zagadnień niepoznawalnych? Czy sło­
wo. „ignorabimus44, wypowiedziane 
przez Du Bois Reymonid‘a, ma być o- 
wem „memento44 przy podejmowaniu 
analitycznej pracy ducha ludzkiego w 
zakresie rozwiązywania zagadek przy­
rody?

Sądzę, że nie! Właśnie dziś, gdy ży­
jemy w okresie, w którym ewolucja 
materji nie jest słowem bez treści! A 
życie przecież — jest również' proble­
matem materji!

O trudności zagadnienia świadczy 
różnorodność poglądów, przesuwająca 
się poprzez dzieje myśli ludzkiej, od 
czasów najdawniejszych aż po dni na­
sze. Dwa z nich zasługują na szcze­
gólniejszą uwagę. Jeden z nich usiłuje 
zjawisko życia wytłumaczyć czynni­
kami, działającemi w przejawach mart 
wej przyrody; jest to pogląd mechani- 
styczny. Drugi dopatruje się w zjawi­
sku życia czynników' odrębnych, swo­
istych, sił celowo działających, przez 
Arystotelesa entelechjami zwanych; 
jest to pogląd witalistyczny. Oba kie­
runki niewątpliwie już w starożytno­
ści miały swych zwolenników i wal­
czyły o palmę pierwszeństwa. Wyraź-

sje przedwojenne w pełnej sile.
Dlatego też będziemy się starać 

posyłać nasze towary do Persji inną 
drogą. Będzie nią tak zwany „szlak 
polski44, którym dążyły przed wieka­
mi hordy bisurmańskie, tatarskie i tu 
reckie w swych najazdach na Euro­
pę. Droga ta prowadzi na Tabrys, 
Khoi, Bajazet, Erzerum do Trebizoir 
dy, gd|ie na podstawie traktatu lozań 
skiegemiriamy prawo wybudowania 
wolm^L składów.

Stosunki handlowe polsko-perskie 
ułatwi w znacznej mierze traktat han­
dlowy polsko-perski, który już jest 
parafowany.

Mówiąc o swych planach i zamie­
rzeniach na nowej placówce, p. Hem- 
pel wypowiedział się w sposób nastę­
pujący:

—Pragnę wznowić tradycyjną przy 
jaźń polsko-perską i dążyć do nawią­
zania przerwanych przez wojnę i re­
wolucję w Rosji, a odgrywających 
niegdyś tak wielką rolę stosunków 
ekonomicznych między obydwoma na 
rodami...

* * *
W ostatnich dniach wskutek uchwa­

lenia budżetu wojskowego, pojawiły się 
w prasie glosy, podnoszące znakomite 
walory naszej armji. „Dziennik Poznań­
ski44 zwraca uwagę, że w dziedzinie o- 
brony gazowej i powietrznej stoimy je­
szcze bardzo w tyle za naszymi sąsia­
dami:

Najświetniejsza armja bez dostate­
cznych środków obrony gazowej i po 
wietrzsrej nie potrafi państwa obronić. 
A pod tym włhśnie względem pozo­
stajemy w tyle w porównaniu z iirne- 
mi narodami, a przedewszystkiem z 
sąsiadami. Więcej nawet można po­
wiedzieć — obrona powietrzna i ga­
zowa u nas znajduje się zaledwie w 
powijakach. Istnieją wprawdzie Ligi 
obrony powietrznej i gazowej, ale 
działalność ich nie wyszła dotąd poza 
stadjum zarodkowe, a przynajmniej 
nie stoi w żadnym proporcjonalnym 
stosunku do tego, co już być powinno 
Ożywienie w dwu kierunkach powin­
no tu niezwłocznie nastąpić — musi 
się spotęgować ofiarność społeczeń­
stwa na te cele, a Ligi te muszą oka­
zać więcej żywotności i rozmachu. 
Gdy to nastąpi, to i ofiarność społe­
czeństwa przybierze na wydajności. 
Społeczeństwo chciałoby widzieć nie. 
tylko skrzynki składkowe na ulicach, 
ale i ich efekty. To byłoby najlepsze 
sprawozdanie z czynności tych to­
warzystw i wtedy także ustałyby sar 
kania na to, że nie dość oszczędnie 
gospodarnie się groszem publicznym, 
że za wiele pochłania administracja 
itp. Nie chcemy przez to czynić zarzu 
tów obu Ligom, chcielibyśmy tylko, 
aby pełniej i co do rezultatów sku­
teczniej niż dotąd działałyby i aby spo­

łeczeństwo żywiej się przejęło swoim
obowiązkiem w tym kierunku.

W szczególności dzielnice kresowe 
państwa powinny świecić przykładem 
Poznańskie i Pomorze pierwsze, w ra  
zie wojny, znajdą się pod gradem po­
cisków gazowych. Groza ; bezpośre­
dniego niebezpieczeństwa powinna nas 
popchnąć do największej ofiarności i 
najintensywniejszej pracy. Tymcza­
sem jedno i drugie ■ pozostawia wiele 
do życzenia.

$ * #
Z powodu wyroku skazującego po­

słów „ukraińskich44 (Czuczmaja, Wasyl 
czuka) za działalność antypaństwową, 
pisze „Życie Wołynia44:

Przypomnijmy sobie, wiele hałasu 
przyczyniła ta cała sprawa, polegają­
ca na oczywistej i niczem niezaprze­
czonej winie trzech wytrawnych wie 
cowych przestępców. Najpierw, nie- 
ledwie doszło do awantury w łonie 
Sejmu, pomiędzy tymi, którzy zgo­
dzili się na. wydanie przestępców i ty 
mi, którzy się temu sprzeciwili. Pó­
źniej doszło do kolizji na tle koniecz­
ności aresztowania wydanych po­
słów. Dalej nastąpiła interwencja wi­
cepremiera Thugutta na rzecz pozo­
stawienia przestępców na wolności, 
aż do rozprawy sądowej. Wreszcie, 
gdy władze sądowe powinny były do 
ręczyć posłom akt oskarżenia, szuka­
no ich w przeciągu długiego czasu 
bezskutecznie... Ostatecznie poseł Wa 
sylczuk, przed samą rozprawią urzą­
dza coś w rodzaju zabawy w demon­
strację niby dziecinną i naiwną, nie- 
pozbawioną przecież tego głębszego 
sensu, którym była — manifestacja 
„ucisku polskiego wobec Ukraińców" 
— przed zagranicą... Uświadomijmy 
jeszcze szeroką publiczność czytającą, 
że ci sami skazani, niemal do osta­
tniej chwili zachowywali się wyzy­
wająco, że mniej lub bardziej piękne 
panie czuły się w obowiązku „zasy­
pać nieszczęśliwych44 — kwiatami, 
że obrona oskarżonych demonstracyj­
nie opuściła salę (prawdopodobnie o- 
rjentując się, że dowody winy są zbyt
przybijające); uprzytomnijmy sobie i
ten szczegół, że dopiero przed sa­
mem ogłoszeniem wyroku przestęp­
com „miny zrzedły“ i wówczas do­
piero uderzyli oni w pokorę, — to o- 
trzymamy aż nazbyt jaskrawy obraz 
smutnej rzeczywistości.

Mówi zaś ona prawdę bolesną, lecz 
dla naszych stosunków bardzo zna­
mienną, że „w Polsce pewna katego­
ria obywateli łatwiej może popełniać 
zbrodnie, niźli być za nie ukaraną44... 
Naturalnie, że w danym, wypadku 
mowa tu o posłach, którzy przynaj­
mniej „teoretycznie44 zostali ukarani, 
no i o tych, którzy pomimo wielo­
krotnych domagań się sądu, dotych­
czas wydani nie zostali.

nie jednak pogląd mechauistyczny na­
biera dopiero znaczenia za czasów re­
nesansu i po nim. Wspaniały rozkwit 
mechaniki, dzięki takim mocarzom my­
śli, jak Galileusz, Kepler, Newton, 
wpłynął na kierunek badań biologicz­
nych. Indukcyjna metoda Bacona, 
stwarza nową podstawę do ujmowa- . 
nia zagadnień przyrodniczych; ekspe- 1 
ryment staje się środkiem badania. j

Z upadkiem renesansu upada i kie­
runek mechanistyczny. Krańcowy ide­
alizm Berkeley4a i idealistyczna filozo­
fia Leibnitz4a podkopują wiarę w rze­
czywistość i w znaczenie doświadczal­
nej metody badania. Następuje okres 
dedukcji^ nie hamowanej eksperymen­
tem, okres uogólnień, tworzenia hipo­
tez i — rozpłynięcia się biologji głów­
nie pod wpływem Schellinga i Fichte- 
go w morzu t. zw. „filozofii natury*'. 
Wobec takiego stanu rzeczy — nic 
dziwnego — że byli i tacy, którzy zre­
zygnowali z możności wytłumaczenia 
zjawisk ‘życiowych. Do tych należał 
słynny twórca filozofii transcedental- 
nej Kant, wypowiadając podobne sło­
wa: dajcie mi materję, a stworzę wam 
nieprzeliczone gwiazd roje, lecz kaź­
cie mi stworzyć dźbło trawy, tego do- 
kazać nie potrafię.

Nowy okres rozpoczął chemik nie­

miecki — Wóhler. Przez syntezę mocz 
nika udowodnił ten badacz, że w labo­
ratorium otrzymywać można ciała or­
ganiczne. Odrodzeniu kierunku mecha- 
nistycznego sprzyja potężny rozwój 
cemji nowoczesn., dzięki pracom Lavo 
isier4a, Gay-Lnssac4a Berzeliusa i in­
nych. Udoskonalona technika mikro­
skopowa święci tryumfy w odkryciu 
komórki przez Schleidena i Schwanna. 
Ogólnie przeważa pogląd mechanisty- 
czny, nieco jednak odmienny od tego 
z czasów renesansu, bo gdy ostatni 
rozwijał się w myśl ogólnych ówczes­
nych poglądów filozoficznych, ten z 
wieku XIX często z tymi poglądami 
musiał staczać walkę zawziętą.

W sprawie poglądu na zjawisko ży­
cia kierunek mechanistyczny doszedł 
do następujących głównych rezulta­
tów. Organizm każdy składa się z ko­
mórek. Życie jest objawem chemicz­
nym, zachodzącym w komórce. Ener­
gia chemiczna niestałych związków, 
tworzących protoplazmę, przetwarza 
się w różne rodzaje energji, — i to sta 
nowi istotę zjawisk życiowych. Proto- 
plaztna jest substancją białkową, o nie 
stałem zgrupowaniu atomów w czą­
steczkach.

(C. d. n.).
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Ciągle uskarżają się Rusini na akcję 
szkolną polską, gdy sami wnieśli de­
klaracje za ruskim językiem nauczania 
w odniesieniu do przeszło 2.000 szkół 
w kuratorium lwowskiem i co do z gó­
rą 400 szkół w kuratorium wołyń- 
skiem. W dyskusji budżetowej żaliło 
się dwu posłów ruskich na mnie i mo­
ją pracę, w dziennikach zaś ruskich 
widać ciągłe skargi na zabijanie kul­
tury ruskiej, jako system zaś normal­
ny ma być taki stan, by zatrzymać 
nietknięte wszystkie szkoły ruskie z 
czasów b. Austrji i zutrakwizować du 
żo szkół polskich.

Nieraz już przedstawiłem, że do te­
go całkiem nie jesteśmy obowiązani, 
ani według konstytucji, ani według 
traktatów, także według traktatu „o 
mniejszościach44. Przykład Austrji mo­
że tylko działać na nas odstraszająco, 
a nie zachęcająco, zwłaszcza po stra­
sznych dla Austrji skutkach jej libera­
lizmu, pozwalającego na bezpańskość 
i bezrząd we wszystkich dziedzinach, 
także w zakresie narodowej polityki 
szkolnej. Natomiast normy wielkich li­
beralnych państw zachodu, głów. St. 
Zjednoczonych Ameryki są w szkol­
nictwie inne, akcentują wyłącznie ję­
zyk państwowy jako wykładowy w 
szkołach publicznych i to oddało o- 
wym państwom wielkie usługi w kie­
runku wychowania państwowego i a- 
symilacji językowej różnych żywio­
łów.

Co do Rusinów i Białorusinów spra­
wa jest prostsza niż np. co do Niem­
ców w Polsce, bo gdybyśmy nie stra- 
ciii w 1 S-tym wieku niepodległości, o- 
czywiście nikt nie myślałby nawet o 
jakiejś szkole ruskiej czy białoruskiej, 
a owe języki, tak bliskie polskiemu i 
tak nim przesiąknięte, byłyby gwara­
mi używanemi przez analfabetów,, a 
nie przez człowieka choć trochę wy­
kształconego. Skoro wskutek upadku 
państwa i osłabienia wpływu polskie­
go a naporu państw zaborczych wy­
tworzyły się separatyzmy polityczne 
przeciw polskości i przeciw państwu 
polskiemu (jakich całkiem niema np. 
we francuskiej Bretanii lub Prowansji, 
względnie w angielskiej Szkocji, choć 
tam byłyby znacznie bardziej uspra­
wiedliwione), nie wynika z tego by to 
miało trwać zawsze.

Nie można prowadzić żadnej polity­
ki W rząc tylko na koniec nosa, na 
dzień dzisiejszy. Stworzenie Rusinów 
zarówno przez Austrję jak i niektó­
rych polityków polskich, — niejako 
grupy językowo - etnicznej, ale jako 
odrębnej kultury wrogiej Polsce, da 
się nam nieraz ciężko we znaki i wy­
magać będzie dużej czujności i wysił­
ków, ale bynajmniej nie będzie trwa­
ło na wieki. Jeżeli jeszcze w r. 1863 
ideałem uczciwego Rusina był( ideał 
państwa polskiego, za który dawali 
życie w powstaniu ochotnicy ruscy 
np. dr. Nećzas dowódca grupy, — nte 
należy sądzić, że na zawsze ideałem 
Rusinów będzie Chmielnicki, Gonta i 
Żeleźniak. Kultura polska robić będzie 
zawsze swoje, istnienie państwa dzia­
ła i będzie działało tern bardzSej, a u- 
tworzenłe przez samych Rusinów sil­
nej ugodowej partji polonofilskiej jest 
absolutnie w przeciągu najwyżej 20 lat 
pewne i chyba sami moglibyśmy to 
zepsuć ciężkiemi politycznemi głup­
stwami, jakie zresztą nieraz w kwe­
stii kresów popełniano.

Jakże więc możnaby przystosowy­
wać do teraźniejszego chwilowego o- 
strego antagonizmu sprawę szkolną? 
Właśnie szkoła ma działać swym sy­
stemem na dziesiątki lat i nie może 
mieć związku z przejściowemi nastro­
jami. Przeciwnie, polskość szkół nie 
tylko jest zapowiedzią przyszłych wa 
runków asymilacji państwowej, ale ją 
przyśpiesza. Nie chodzi o wynarodo­
wienie Rusinów przez szkołę, ale tern 
bardziej nie wolno w szkole pozwolić 
na nienawiść Rusinów do języka pol­
skiego, koniecznego im zresztą na

każdym kroku i na sztuczne separowa 
nie się od polszczyzny. Polski język 
wykładowy w szkole przyczyni się do

prze-zniweczenia szczucia Rusinów 
ciw polskości i państwu.

Mo Prószyński,

NAD TAMIZA (list II- gi).

Komunizm w Anglii.
*;K

Gdy w dniu 1. maja przed południem 
chciałem przejść na drugą stronę New 
Oxford Street — co nieraz przedsta­
wia pewne trudnośai — zatrzymał 
mnie na dłuższy czas pochód socjali- 
styczno - komunistyczny. Naturalnie 
tylko lewe skrzydło Labour Party bra 
lo w nim udział. Stąd manifestacja by­
łaby olbrzymia na Lwów, taka sobie 
na Warszawę, a na Londyn przedsta­
wiała się nadzwyczaj skromnie. Nie­
wielkie rozmiary wynagradzała je­
dnak bajeczna kołorowość.

Na czele kroczył pyszny okaz wy­
głodzonego proletariusza, gruby jego­
mość w cylindrze za nim podążały 
drobne grupki, a przed każdą z nich 
niesiono coś w rodzaju feretronu — o- 
grorrme płótno na 2-óch drążkach. Tu 
widniała na pałce oparta postać w blu­
zie, tam dwie ściskające się dłonie, 
gdzieindziej jeszcze portret Lenina. — 
Nadto niesiono -tablice z nazwami grup 
i z sążniście drukowanemi hasłami. — 
Były to wrezwania do międzynarodo­
we j solidarności proletariatu, wyrazy 
uwielbienia dla Rosji sowieckiej, zapo­
wiedzi równego podziału dóbr świata, 
nawoływania do rozbrojenia, Dziw­
nym zbiegiem okoliczności tablicę z 
napisem „Pokój i miłość braterska44 
niósł człowiek, od którego rękawa 
zwieszał się potężny nóż w pochwie. 
A może połączenie to miało głębszy 
podkład symboliczny... W każdym ra­
zie przywodziło na pamięć karykatu­
rę z czasów rewolucji francuskiej — ja­
kobina, mającego na czapce frygijskiej 
napis „Liberte“, na ostrzu szityletu 
„Fraternite“, na lufie pistoletu „Egali- 
te“.

Grupa kobiet wystąpiła w czerwo­
nych czapkach, ozdobionych gwiazda­
mi bolszewicłriemi. Tu znów murzyn 
nasadził na głowę ogromną papierową 
czapę, pomalowaną na wszystkie ko­
lory tęczy. Dwóch członków parlamen 
tu jechało zdobnym w czerwone cho­
rągiewki automobilem. Barwny ten 
tłum, jak w ramy, ujęty był w czar­
ne mundury policji pieszej i kcimej. — 
Sądząc na oko, jeden siróż porządku 
przypadał na czterech łub pięciu de­
monstrantów.
' Niema w Anglji żadnej ustawy prze­

ciw komun.«storn, w gruncie rzeczy je­
dnak boją się ich tu bardzo. Na widok 
pochodu jedni z przechodniów robili 
miny ostentacyjnie obojętne, dtini je­
dnak kiwali smętnie głowami lub wy­
głaszali melancholijne uwagi. Huk so- 
fijskiego wybuchu zatargał nerwami 
Anglików, jeszcze mniej przyjemnie 
brzmiały im paryskie strzały — a do­
leciało echo i z warszawskiej sali są­
dowej. Gdy niedawno chowano uro­
czyście gen. Rawlinsona, byłego na­
czelnego wodza wojsk angielskich w 
Indjach, rozeszła się pogłoska, że w 
Opactwie Westininsterskiem powtó­
rzy się zamach sofijski. Podobno na­
wet policja miała silne poszlaki — tru 
dno powiedzieć coś pewniejszego, 
gdyż o tych rzeczach gazety nie otrzy 
niują urzędowych informacyj. Dość, że 
przedsięwzięto ogromne środki ostroż­
ności. Zupełnie podobnie miała się 
rzecz ze spiskiem na życie Chamber­
laina. Scotland Yard, siedziba policji 
kryminalnej, wydał tym razem dość 
niejasny komunikat, przeczący — ale 
bez stanowczości, jest zaś faktem, że 
i Chamberlaina i innych ministrów' ob­
toczono jak najczujmejszą strażą.

Niewątpliwie komunizm szerzy się, 
szczególnie między młodem pokole­
niem. Nawet słaba liczebność majowe­
go pochodu z Thames Embankment do 
Hyde Parku nie jest dostatecznem świa 
dectwem przeciw jego postępom, gdyż 
pozatem był szereg demonstracyj lo­
kalnych. Tak np. w eleganckiej i za­

możnej dzielnicy Kensington pojawiła 
się grupa demonstrantów. Wygłoszo­
no kilka przemówień, przyczem znów 
znaczną część słuchaczy stanowili po­
licjanci, a deputacja komunistów uda­
ła się do poselstwa bułgarskiego, aby 
tam żądać jakichś wyjaśnień co do re- 
presyj po zamachu...

Przyczyną powodzenia propagandy 
bolszewickiej jest ogólne mniej więcej 
niezadowolenie ze stosunków. Między 
bezrobotnymi, których cyfra wynosi 
milion i ćwierć, jest z pewnością wie­
lu takich, którzy, pobierają swój „dole“ 
w dwóch lub więcej parafjach, dora­
biają żebraniną i mają się nieźle. O- 
szustw na tle zapomogi dla bezrobot­
nych wykryto przez 5 miesięcy siedm- 
set kilkadziesiąt, a zważywszy, iż kon 
trola natrafia na ogromne trudności, 
można przypuszczać, że są ich tysiące 
i tysiące. Przed p.aru dniami znów ja­
kaś sprawa sądowa ujawniła istnienie 
rodziny bezrobotnych, złożonej z 3-ech 
osób i pobierającej razem około 4 fun­
tów tygodniowo. „Cóż zrobią niebożę­
ta, skoro nie mają pracy, a mają pie­
niądze. Jakże im się dziwić, że piją?44 
powiedział jowialny sędzia... Jest rów­
nież częstym objawem, że ludzie sta­
rają się — nieraz przy pomocy łapó­
wek — o przyjęcie do fabryki na ty­
dzień lub dwa, ażeby później pobierać 
„dole44 jako bezrobotni. Otrzymuje go 
mnóstwo młodych dziewcząt, a rów­
nocześnie panuje niesłychany brak 
żeńskiej służby domowej. Gazety kon­
serwatywne piszą o „chocolate mo- 
ney“, „cmema money“ itp. Ale uczci­
wy robotnik, który zostanie bez zaję­
cia, a ma do wyżywienia rodzinę, cier 
pi niewątpliwie nędzę, gdyż zapomo­
ga nie może mu wystarczyć.

Z drugiej strony klasy posiadające 
jęczą pod ciężarem potwornych podat­
ków. I jeżeli nowy budżet zmniejszył 
niektóre z ciężarów — to odbije to so­
bie na innych. W handlu zaś dalej sto­
sunkowy zastój. Stracone rynki zbytu 
odzyskać nie łatwo. Niemcy zasypują 
Indje tanim i dobrym towąrem, który 
Hindus chętnie nabywa chociażby 
ze względów patriotycznych. Darniują 
popierają swój własny przemysł. W o  
góle sytuacja jest ciężka.

Jeżeli więc łatwo wytłumaczyć je­
dnym, że niezawodnem lekarstwem 
jest tylko przywrócenie Niemcom daw 
nego stanowiska w świecie, to nietrud 
no przekonać drugich, że komunizm u- 
zdrowi państwo. Trzy dni temu King's 
College urządziło zebranie dyskusyjne 
na temat „Czy socjalizm się przeżył'*. 
Odbyło się to nie bez pewnej uroczy­
stości. Przewodniczył były speaker 
(marszałek) Izby gmin, którego jako 
byłego wychowanka kolegjum zapro­
szono, a po jego zagajeniu nastąpiły 
rozprawy wedle angielskiej tradycji a- 
kademickiej. Naprzód zabrał głos „pro 
poser“ tj. stawiający tezę, potem „op- 
poser“—tym razem oponentka, potem 
kolejno, dwie osoby popierające obie 
strony, a po nich dopiero zgłaszający 
się mówcy. Proposer twierdził, że co 
było w doktrynie socjalistycznej ży­
wotnego, to stało się wspólną własno­
ścią wszystkich dzisiejszych progra­
mów partyjnych, a reszta tj. główna 
treść okazała się utopią. Dowodem Ro 
sja sowiecka. Oponentką była asy­
stentka uniwersytetu, która zgodziła 
się, że jeżeli socjalizm bierzemy tak, 
jak go bierze np. angielska Labonr 
Party, to można go uważać za prze<- 
żytek. Lecz prawdziwego, żywotnego 
socjalizmu należy szukać bardziej na 
lewo — i przemówienie zmieniło się 
w spokojną, ale stanowczą apoteozę 
sowietów... Nawiasem mówiąc, sj-iupa- 
tyczna dama zajmuje się nałogowo li­
czeniem przybywających z Bolszewj;

komunistów po angielsku, czyli— przy 
gotowuje ich do propagandy. Jest też 
między młodzieżą umwers3i:ecką dość 
znaczna ilość komunistów.

Tymczasc-m większość społeczeń­
stwa nie bez lęku czyta relacje o za­
machach bułgarskich i francuskich. — 
Spogląda też wyczekująco w stronę 
konserwatywnego rządu. A rząd —- 
milczy. Wprawdzie minister spraw we 
wnętrznych na pewnym bankiecie za­
pewnił zgromadzonych, że on i jego 
koledzy czuwają, wezwał do cierpli­
wości i dał zlekka do zrozumienia, że 
jakaś akcia nastąpi, ale już potem na 
interpelację w sprawie działalności so 
wieckiej placówki dyplomatycznej od­
powiedział przedstawiciel gabinetu, 
że ilość fimkcjouarjussów poselstwa 
wbrew szerzonym pogłoskom wynosi 
tylko czterech i że rząd jest mocno 
przekonany, iż w workach z korespon 
dencją dyplomatyczną niema bibuły a- 
gitacyjnej. Jeżeli więc przygotowuje 
się ustawa, któraby utrudniła trochę 
robotę bolszewicką, to przygotowuje 
się w tajemnicy i ukaże się w Izbie na 
gle, jak grom z jasnego nieba. Naprzód 
budżet....

Władysław Tarnawsłd.

Z radiu wydawniczego
BFBLJOGRAFJA TYGODNIOWA, podana

przez Księgansię Polską Bernarda Po- 
ionieckiego we Lwowie.

Górski A.: Klechdy. 6 —.
Blaike J. S.: Historja wychowania. 2.—.
Sobeski M.: Kwiat złoty. 4.—.
Hoece-Wroński: Propedeutyka mesjsni- 

czna. 2.—.
Henderson C. H.: Nowe wychowanie.

10.—.
Val!e Indan: Sonaty wiosenne i letnie,

3.60.
Sosnowrski J. J.: Prawda dziejowa 1914—3 

1917. 25.—.
German J.: Iwonka. Powieść. 6.—.
Barszczewski St.: Cziand&o. Powieść.

6.—.
Doliński A. dr.: PojSskie prawo waksL- 

we. 5.—.
Krzyżanowski A.: Wybór pism. T. I. Pa­

sierby. 4.80.
Gawslewicz M.: Mediesy. Powieść, 2 

tomy. 13.—.
Maeteriinek M.: Mądrość i przeznacze­

nie. 5.40.
Bordeaux H.: Rodzina Roquevillardów,

Powieść współczesna. 3.60.
Wielopolska J. AL: Gontowszczysrra,

Wspomnienie z rebelii ukraińskiej. 2.50.

+ Manfred Kridl. Antagonizm wiesz­
czów. Rzecz o stosunku Słowackiego 
do Mickiewicza. Str. 568. Autor w 
książce tej rozważa wzajemny stosu­
nek twórczości Słowackiego i Mickie­
wicza, jej pokrewieństwa i różnice. 
Chodzi mu o zbadanie i wyjaśnienie 
zasadniczych przeciwieństw w organ.1 
zacji duchowej obu wieszczów, która 
w sposób tak znamienny odbiła się w 
ich dziełach, w ich ideologii, w pole­
mice i walce (prowadzonej głównie ze 
strony Słowackiego), a wreszcie w 
ich stosunkach osobistych. Rezultaty 
tych badań przedstawiają się zgoła 
odmiennie od tych, do których doszedł 
Tretiak w swej monografii o Słowa­
ckim, a która swego czasu tyle na­
robiła wrzawy. Stosunek Słowackie­
go do Mickiewicza przedstawiony tu 
jest w innern oświetleniu, cała jego 
twórczość oceniona jest z innego pun­
ktu widzenia, dzięki czemu stanowi­
sko jego może być lepiej zrozumiane. 
Autor kładzie duży nacisk na to, by 
dzieje twórczości Słowackiego przed­
stawić w jej konsekwentnym i arty­
stycznie logicznym rozwoju, odebrać 
jej charakter przypadkowości i kapry- 
śności — wykazać jej wartości ideo­
we i artystyczne, które zwłaszcza w' 
ostatnim okresie twórczości rozkwita­
ją wspaniałym blaskiem. Temu też o- 
kresowi poświęcono w książce wiele 
miejsca, bo wówrczas dopiero dopra­
cowuje się Słowacki do takiej wyżyny 
duchowej, że staje godnie obok Mic­
kiewicza, jako duch równorzędnej mu, 
choć nie równogatunkowej potęgi.
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W KOMARN1E od soboty popoł. 
rozpoczęto obchód. W niedzielę wspa­
niały pochód udał się przed kościół, 
gdzie na wolnem powietrzu odprawio­
no nabożeństwo. Równocześnie odby­
ły się nabożeństwa w cerkwi i synago 
dze, gdzie przemawiał dr. Blauer. Na­
stępnie na dziedzińcu Domu Polskiego 
urządzono uroczysty poranek. Po pro­
dukcjach muzycznych i śpiewach, 
przepiękne i porywające przemówienie 
(wygłosił ks. prof. Jakobczak. Popo- 
iludniu po wsiach okolicznych odbyły 
.się zabawy ludowe, a wieczorem za­
kończono uroczystość w Sokole. Pię- 
Iknie przemówił tu dr. Tobiaszek, 
iśpiewał chór męski pod batutą dyr. 
Tarnowskiego, a po deklamacji p. 
■Koczwarówny odegrano bardzo dobrą 
sztuczkę z życia ludu roboczego na 
kląsku.

W ROHATYNIE odświętnie ubrano* 
całe miasto. Orkiestra gimnazjalna 
przygrywała w sobotę wieczorem i w 
niedzielę rano. Cała młodzież szkolna 
zebrała się pod pomnikiem Mickiewi­
cza i przez usta prof. Dehnela oddała 
hołd Wieszczowi. Podczas nabożeń­
stwa w kościele, kazanie wygłosił ks, 
^Przedrzymirski, na boisku sokołem zaś 
przemówił dyr. Lambert, poczem po 
deklamacjach i śpiewach „Chóru miesz 
czańskiego odśneiwano Rotę.

W TURCE, przy licznym udziale 
miejscowych i zamiejscowych Pola­
ków, wypowiedział podczas nabożeń­
stwa podniosłe kazanie ks. prof. Kon­
kol. Wieczorem po świetnym odczycie 
p. dyr. Hollendra odegrano sztuczkę 
„Bolszewicy pod Warszawą".

Poważnie obchodził święto majowe 
HRUBIESZÓW na Chełmszczyźnie. 
Wszystkie tut. stowarzyszenia i kor­
poracje, młodzież i urzędnicy udali się 
pochodem na błonia celem wysłucha­
nia nabożeństwa. Po kazaniu i okolicz­
nościowej przemowie, wrócono pocho- 
idem do miasta. Popołudniu pułk strzel 
ców konnych urządził zawody hippicz 
ne, które się ogromne podobały. Od­
była się też zabawa w ogrodzie miej­
skim. Cały obchód pozostawił nad­
zwyczaj dodatnie wrażenie, a ludność 
dowiodła, że rozumie znaczenie świę­
ta narodowego.

Szczególne znaczenie miał obchód w 
BUSKU. Praw dziwą bowiem atrakcją 
i upiększeniem pochodu był gremialny 
udział licznych włościan kolonistów, 
bandcrji w. strojach krakowskich pod 
przewodnictwem p. Domagały, a nad­
to piękna armata przybrana w zieleń, 
skonstruowana przez p. Śmietanę, a 
otoczona 6 kosynierami. Po defiladzie 
wszystkich kolonistów pod sztanda­
rem sokolim, który przetrwał zawie­
ruchę wojenną, koloniści zgłosili gre­
mialne przystąpienie do Sokoła. Wie­
czorem zaś z rodzinami brali oni u- 
dział w ochoczej zabawie. Młodzież 
szkolna męska i żeńska urządziły udat 
ne przedstawienie. Całym obchodem 
kierował komitet z p. komisarzem mia­
sta p. Giną i p. K. Balickim.

W PECZENIŻYNIE dzięki stara­
niom prezesa Sokola dha Kozłowskie­
go i p. Fr. Grędeckiego, dzień 3 maia 
wypadł udatnie. Ks. kan. Pelc, po na­
bożeństwie w przepełnionym publicz­
nością kościele, wygłosił • wzruszające 
kazanie, wieczór zaś w sali Sokoła, po 
przemówieniu p. Grędeckiego odegra­
no dobrze sztukę Sewera „Dla świętej 
ziemi" poczerń rozpoczęto ochoczą za­
bawę.

Niezwykle uroczyście i podniośle 
wypadła uroczystość w GRZYMAŁO­
WIE. Liczne datki za odznaki wydat­
nie zasiliły „Dar Narodowy". W mie­
ście widać ogromną ilość ludności ze 
wsi okolicznych w większości przy­
branej w' stroje krakowskie i rogaty w- 
ki. Ogromny, barwmy pochód podąży? 
na Podlesie, gdzie u figury N. M. P. 
Królowej Korowr Polskiej, otoczonej 
bramą tryumfalną z napisem: „Niech
żyje Ojczyzna" celebrował mszę św. 
połową ks. kat. B. Czuba, poczem 
wspaniałe kazanie wygłosił ks. kan. 
Kruczkiewicz. W powrocie przed Do­
mem Polskim przemówił p. nacz. sądu 
luzwa; w sali zaś koło amatorskie

Doktor teoiogji i Filozofjt, Profesor zwycz. Historji Sztuki Chrześcijańskiej
w Uniwersytecie Jana Kazimierza

urodzony 1877, zmarł, opatrzony SS. Sakramentami 18 maja 1925' 
Przeniesienie zwłok z kaplicy Boimów do Bazyliki Archikatedralnej odbędzie 

się we środę 20 maja, o godz. 10 rano, skąd do odprawieniu nabożeństwa, nastąpi 
eksportacja na cmentarz Janowski.

Na smutne te obrzędy zapraszają
Rodzina i Koledzy.

Lwów, dnia 18 maja 1925. 4312

młodzieży odegrało sztukę ludową 
„Na wymiarze". Wieczór w tej samej 
sali Domu Polskiego przemawiał na 
obchodzie p. Nikody, słuchano wspa­
niałych produkcji muzycznych i wo­
kalnych, wreszcie doskonale bawiono 
się na przedstawieniu „Grubych Ryb" 
i na zabawne ludowej aż do rana. Du- 
-szą obchodu był prezes komitetu i se­
kretarz Koła TSL. p. Nikody. Wspania 
ła uroczystość pozwoliła także osiąg­
nąć i sukces materjalny, gdyż zebrano 
około 1300 zł.

W WAREŻU cała uroczystość z ka­
zaniem, nabożeństwem, przemowami, 
pochodem, śpiewami itd. wywarła na 
ludności polskiej nadzwyczaj miłe 
wrażenie. Natomiast oburzenie wywo­
łał fakt, że ludność ruska i żydowska

nie tylko nie brała udziału w obcho­
dzie, lecz nawet zachowywała się, 
zwłaszcza podczas śpiewów patrioty­
cznych, bardzo niestosowanie. Był to 
bodaj jedyny taki wypadek.

W ŁOPATYNIE po nabożeństwie w 
kościele i cerkwi i po kazaniu ks. kan. 
Szaf ryński ego. udano się ogromnym 
pochodem pod krzyż pamiątkowy, o- 
bok którego w roku 1920 zginęło kil­
kudziesięciu naszych żołnierzy, gdzie 
rodak tut. p. Bilik akademik ze Lwowa 
wskazał na konieczność pracy nad 
stworzeniem mocarstwowej Polski. — 
Licznie wzięło udział w obchodzie 
włościaństwo z banderiami, ziemiań- 
stwo okoliczne, szkoły, nauczyciel­
stwo i ludność obu obrządków.

(Na marginesie wycieczki Obrońców Lwowa).
Wycieczka Związku Obrońców Lwo­

wa na Górny Śląsk przy współudziale 
reprezentantów innych miast Wscho­
dniej Małopolski, bezpretensjonalna w 
swem założeniu jako rewizyta, urosła 
wbrew może przewidywaniu i oczeki­
waniu inicjatorów' do rozmiarów potę­
żnej manifestacji braterstwa, wspólnoty 
i łączności wzajemnej pomiędzy rubie­
żami Wschodniej Małopolski a prastarą 
piastowską ziefnicą śląską.

Zbyt wyczerpująco skreślone zostały 
wrażenia z pobytu Lwowian na Gór­
nym Śląsku w artykułach uczestnika 
wycieczki p. Kupczyńskiego, by na tern 
miejscu znów1 opisywać w dalszym cią­
gu dni lwowskie na Śląsku.

Chdałem tylko w krótkich słowach 
dorzucić kilka drobnych uwag, jakie mi 
się jako uczestnikowi tych uroczystości 
nasuwają, a czynię to tem bardziej, iż 
jestem przekonany, że podobne uczucia 
zrodzić się musiały w duszach ogółu 
uczestników tej wycieczki, znajdując 
równocześnie silnie spotęgowane echo 
w duszach całej społeczności polskiej na 
Śląsku Górnym.

Dobrze się stało, że ta rewizyta 
wschodnich Małopolan oddana Górno­
ślązakom miała miejsce właśnie w tym 
czasie, kiedy na arenie międzynarodo­
wej hydra germańska forsowana ener­
gicznie przez mocarstwo anonimowe, 
usiłuje wszcząć dyskusję na temat re­
wizji naszych z takim trudem wywal­
czonych gramie zachodnich, której to re 
wizji ofiarą w pierwszym rzędzie paść 
by miały przyznane Polsce części Gór­
nego Śląska i Pomorza.

I niewątpliwie w dużej mierze ta wda 
śnie okoliczność sprawiła, iż przyjęcie 
wycieczki lwowian na Górnym Śląsku 
w czwartą rocznicę śląskiego powstania, 
które definitywnie zadecydowało o przy

należności tej ziemi — przybrało cha­
rakter żywiołowej manifestacji narodo­
wej Górnego Śląska pod hasłem: „Nie 
damy ziemi skąd nasz ród!"

Znaczenie tej manifestacji jest wprost 
niezmiernej dla nas pod każdym wzglę­
dem doniosłości, mówi bowiem ona sil­
niej niż setki wieców protestacyjnych, 
bo była niewymuszonym, spontanicz­
nym objawem najgłębszych uczuć ludu 
górnośląskiego,, żywionych dla całej Poi 
ski i obrońców jej granic.

A dalej co jest bardzo ważne, mani­
festacja ta zadała kłam wieściom sze­
rzonym przez propagandę zagraniczną, 
oraz domorosłych defetystów, jakoby 
„przez demagogiczną agitację dla Pol­
ski chwilowo pozyskany lud śiląski obe­
cnie kierował swe uczucia ku Berlino­
wi", zadała kłam tak silny i mocny, że 
na długi czas z pewnością sparaliżuje 
insynuacje szerzone po świecie przez 
naszych wrogów.

I nic dziwnego, że prasa niemiecka za 
skoczona tą potężną manifestacją uczuć 
i woli Górnego Śląska uważa uroczy­
stości na cześć lwowian aż za odpo­
wiedź polską na wybór Hindenburga., 
traktując ją jako przejaw polskiej dą­
żności na zachód. Bądź co bądź ewolu­
cja poglądów prasy niemieckiej na na­
strój społeczeństwa polskiego zwłaszcza 
górnośląskiego dość szybka i radykalna.

A zatem wizyta Obrońców Lwowa 
na Śląsku spełniła swe zadanie nad wy 
raz chlubnie, na wewnątrz gruntując 
wiarę we własne siły, na zewnątrz u- 
macniając kresowe bastjony, uczyniła je 
bardziej odpornymi na ataki czyhają­
cych na nie wrogów, szczególnie tego 
od zachodu, któremu symbolem krwa­
wy wielki mistrz Hindenburg.

Karol Dziubka.
^ 0 ^

Krynica, 14 maja 1925.

Z sezonu. — Łazienki zimowe i te- tnie. — 1  hydropat.il 1 fizjoterapii* —
Zjazd lekarzy. — Pogoda i mężowie lądowi* — Fontanna świetlna. — Z
narodowej „Organizacji kobiet" i Stra ży  ogniowej, — Kaz, Gulik, — Na­

stroje z deptaku.
„Sezon" w dalszym ciągu rozwija 

się pomyślnie, a napływające ciągle 
zgłoszenia zapowiadają zjazd liczny a 
pod względem jakości publiczności o 
wiele szlachetniejszy od lat ubiegłych. 
Na razie funkcjonują jeszcze tylko ła­
zienki zimowe, mieszczące się w yDo-

mu zdrojowym", ale za dni już parę 
otwarte będą wielkie tazSenki letnie 
przy deptaku i mineralne i borowino­
we, które zapobiegną ściskom i tru­
dnościom w ustaleniu pożądanych go­
dzin. Łazienka te jak już nadmieniliśmy 
w  liście ostatnim ogrzewane będg no­

w ym  systemem zaprowadzonym 
przez inż. Zielskiego — podgrzewanie 
wanny trwać będzie o wiele krócej (5 
do 10 minut), a tem samem i „siła" 
wody jeszcze więcej wyzyskana.

Od 15 maja również otwarty będzie 
Zakład hydropatyczny pozostający o- 
becnie pod kierunkiem dra Zanietow- 
skiego, a tak samo zakład fizjotera­
peutyczny dra rranciszka Kmietowi- 
cza (juniora), który prowadzić będzie 
także instytut roenigenowski, lampę 
kwarcową, oraz oddział analityczno- 
dyagnostyczny. Z lekarzy ordynują­
cych rokrocznie w Krynicy wszyscy 
już prawie na miejscu. A więc dr. 
Kmietowicz senior lekarzy krynickich, 
dr. M. Cercha i dr. Aronsohn, cieszący 
się - ogromną praktyką, dr. Z. Wąso­
wicz, St. Lewicki, który otwiera ró­
wnież fizjoterapię, dr. Majer, Dębicki, 
Better i Starzewski rozpoczęli już 
także udzielanie porad — o czem świa 
dczy żywy ruch panujący w ich po­
czekalniach.

Pogoda jak dotąd dopisuje w całej 
pełni i jak się zdaje maj będzie w 
dalszym ciągu słoneczny. Mars prze­
trwał szczęśliwie krytyczne dnie (mę­
żów lodowych) (Serwacy—Pankracy 
—Bonifacy). Dla umilenlia pobytu ku­
racjuszom jest to b. pożądane, a nie 
mniej dla wykończenia robót ogrodo­
wych na deptaku, który przekształco­
ny do nie poznania, plantowany i na­
słoneczniony ogromnie przez wycięcie 
całego szeregu zgrzybiałych tych 
drzew i zarośli zamieniony będzie w 
najpiękniejszy ogród kwiatowy nad 
czem czuwa ogrodnik zakładowy b. 
pracowity i pomysłowy p. Koracki. 
Atrakcją wieczorną ukwiecionego de­
ptaku będzie fontanna świetlna, którą 
budują naprzeciw źródła głównego.

Kronika bieżąca dni ostatnich notuje 
liczne zgromadzenie „Naród. Organi­
zacji kobiet" oraz uroczystość straża­
cką św. Floriana. Oddział krynicki 
„Organizacji kobiet" założony w zi­
mie jeszcze rozwija pożyteczną dzia­
łalność pod kierunkiem prezesowej 
Nowotarskiej i Kozakiewiczowej. W 
planie ich jest założenie kilimami o- 
raz urządzenie szeregu kursów wy- 
szkolających służbę łaziebną i pensjo­
natową. Ta ostatnia szczególnie wiele 
pozostawia do życzenia niegrzesząc 
ani umiejętnościami ani grzecznością, 
na co niejednokrotnie uskarżają się I 
goście i właściciele pensjonatów. Św. 
Floriana uczciła miejscowa straż po­
żarna ochotnicza rozwijająca się bar­
dzo pomyślnie pod wodzą wybitnego 
fachowca p. >. K. Dobrzańsldegor Po­
zyskanego przez gminę w charakte­
rze instruktora. P. Dobrzańskiego zna 
dobrze Lwów także, gdyż i tam pra­
cował i Stryj, gdzie był naczelnikiem. 
W Krynicy nowy instruktor organizu­
je 'także straż zawodową, na którą u- 
zyskał już kredyt odpowiedni w Za­
rządzie gminnym. Na razie krynickie 
pogotowie zawodowe liczyć będzie 
tylko czterech stale czynnych straża­
ków, przewidywane jest jednakże od­
powiednie zwiększenie liczby co wią­
że się ściśle ze sprawą budowy nowej 
strażnicy, która ustąpić musi miejsca 
nowemu budynkowi urzędu pocztowe 
go, także poniewierającego się w wy­
najętych kilku pokoikach.

Krynica podobnie jak Zakopane za­
czyna zwolna skupiać przeróżnych 
artystów. Na stałe osiadł w Krynicy 
artysta-malarz Kazimierz Gulik, uczeń 
śp. Ludwika Stasiaka. Utalentowany 
malarz jest autorem trójbarwnych o- 
brazów, pięknych fragmentów zimo­
wych krynickich, które wydal Zarząd 
zdrojowy w kilkunastotysięcznym na­
kładzie w celu zareklamowania Kry­
nicy, jako uzdrowiska zimowego. — 
Orkiestra zdrojowa zorganizowana na 
letni okres przez p. Kochańskiego zje­
chała już na miejsce i rozpoczęła pró­
by. Pierwszy jej „występ" odbędzie 
się 16 bm., oczekiwany jest z zacie­
kawieniem przez wszystkich pijących 
dzisiaj wody bez urozmaiceń dźwię­
kowych. Debar.
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Przegląd polityczny.
Grecja, Turcja i Mata Ententa. — „

Problemy polityczne Rosji.
Zacieśniające się stosunki miedzy 

Polską i Czechosłowacją i między Ju­
gosławią i Grecją posuwają znacznie 
bardzo naprzód sprawę konsolidacji 
stosunków w Europie środkowej i czy­
nią już dziś realnem zagadnienie zor­
ganizowania wszystkich państw na­
rodowych Europy środkowej i połud­
niowo - wschodniej w jednolity sy­
stem gospodarczy zdolny zapewnić 
wszystkim tym krajom dotąd gospo­
darczo wyzyskiwanym i ciemiężonym 
— gospodarczą samodzielność i wol­
ność od niemieckiego czy angielskiego 
wyzysku.

Ponieważ blok gospodarczy nowo­
powstałych narodowych państw środ­
kowo - europejskich musiałby organi­
zacją swTego obszaru gospodarczego 
objąć cały bliski Wschód, oprzeć swo­
ją produkcję o ścisłą współpracę z 
Turcją, Egiptem, Persją, przeto Grecja 
jako czynnik tego bloku ze względu 
na swój antagonizm' z Turcją zasługu­
je na szczególną uwagę.

Grecja należy do tych małych na­
rodów który wielokrotnie padały ofia­
rą samolubnej polityki wielkich świa­
towych imperiów.

W roku 1867 Grecja zawarła ze Ser 
bją pierwszy swój sojusz, który miał 
na celu wyzwolić.--Bałkan z jarzma tu­
reckiego, powiększyć Grecję o Epir i 
Tessaliję, Serbję o Bośnię i HeręogoW* 
nę, sojusz ten zaczepny zobowiązywał 
do podjęcia wspólnej wojny przeciw 
Turcji na którą Grecja miała w s t a ­
wić 30-tysięczną ąrmję a Serb ja dwa 
razy liczniejszą. Sojusz ten. rozpadł się 
przez zamordowanie- księcia Michała, 
równoczesne zaś powstanie egzarcha- 
tu bułgarskiego wyzwalające cerkiew 
bułgarską z pod zwierzchnictwa gre­
ckiego patryjarchy konstantynopoli­
tańskiego i będące wyraźnym już pro­
testem przeciw' supremacji greckiej na 
półwyspie bałkańskim wykopało prze 
paść między Grecją i państwami sło­
wiańskimi, tak, że odtąd nienawiść do 
Turcji i niechęć do Słowian były głów 
nymi i nieoddzielńymi motorami poli­
tyki rządu ateńskiego.

Niechęć do Serbji i Bułgarii nie po­
zwalała Grecji oprzeć swych dążeń do 
zajęcia Tessalji i Epiru o pomoc Rosji, 
opieka i pomGC jakie Turcji udzielała 
Anglja, pozbawiała rząd ateński moż­
ności znalezienia takie 1 w Wielkiej 
Brytanji poparcia dla swych dążeń re- 
stytucyjnych.

Francja była życzliwie nastrojona 
do panhelleńskicbf marzeń rządu ateń­
skiego, ale i te francuskie sympatje 
znikły w ciągu jednej nocy, gdy mię­
dzy Francją i Turcją doszło do poro­
zumienia w sprawne Tunisu. Włochy 
były wrogo usposobione dla Grecji z 
powodu swych planów albańskich. — 
Niemcy podsycały nadmierne roszcze­
nia helleńskie, aby mieć w Grecji prze 
ciwwagę dla „rewolucyjnego pansla- 
wizmu" na Bałkanach. Zresztą jednak 
poświęcały interesy Grecji zabiegom 
swym o dobre stosunki z Turcją.

Doświadczenia jakie Grecja wynio­
sła z lat 1875 do 1881, kazały jej szu­
kać w wieku XX-tym zbliżenia i po­
rozumienia ze słowiańskimi państwa­
mi bałkańskimi, nigdy jednak nie by­
ło ono szczere. I nie jest ono możliwe, 
jak długo rząd ateński nie wyrzeknie 
się ostatecznie swej „wielkiej idei“ 
odnowienia1 kosztem ludów południo­
wo - słowiańskich i Turcji dawnego 
imperium bizantyjskiego.

Zdaje się, że ostatnie doświadcze­
nia i wypadki w latach 1918—192-3 sta­
ły się ostatecznie grobem „wielkiej 
idei** i że Grecja od nierealnego pro­
gramu odbudowywania imperjum bi­
zantyjskiego przeszła do programu 
organizowania swego państwa w gra­
nicach narodu greckiego.

A ta zmiana idei państwowej po­
winna uczynić realnem nie tylko po­
rozumienie grecko - Jugosłowiańskie, 
ale i równie dla nas ważne porozu­
mienie grecko - tureckie.

To pierwsze dopiero w związku z 
tern drugietn wyzwoli Grecję ze smut-

fikcja na zakopsa samolotu bojowego przyniosła dotąd
m m  zt. m  gr

Na zainicjowaną przez nas zbiórkę 
celem zakupna samolotu dla armji 
napłynęły ze sfer naszych Czytelni­
ków i przyjaciół następujące dalsze 
ofiary:

Portier hotelu W. Haba tytułem 
karę za obrazę pewnej pani 5.— zł.

VII. kL szkoły żeńskiej w Kamionce 
Strumilowej 45.— zł.

Jan Bielski rata za maj Lwów 10.— 
z t

Składka na tacę w kościele w dniu 
3 maja 1925, przeznaczona na flotę 
napowietrzną ks. Rachałski w Załoź- 
cach 20 z t

Grono prof. gimn. w Borysławiu 
trzecia rata 20.— z t

Ks. Fr. Dorcżyński w Olejowie 
składa 5.— zł. i zaprasza do składki 
na ten cel p. dyr. W. Srokowskiego.

Klasa VIII. gimnazjum państw, im. 
hetmana St. Żółkiewskiego w Żółkwi 
składa 7.— zł. i zaprasza klasę VII.

N, N. 0.80 gr.
Stefania Starkiewicz, Brzozów skła 

da 5.— zł. i zaprasza Józefata Star- 
kiewicza z Brzozowa.

Znalezione na ul. Leona Sapiehy 
5.— zt.

Rada Szkolna Powiatowa w Bóbr- 
ce, za Chodorów żeńską 15.— zł.

Rada Szkolna Powiatowa w Bóbr- 
ce, za Brzozdowce 15.— zł.

nej roli jaką dotąd odgrywała w poli­
tyce światowej, roli ślepego narzędzia 
obcych. jej a nawet wrogich, imperia­
listycznych interesów czy to Angłji 
lub Niemiec.

* * *
„Neue Freie Presse44 zamieszcza wy 

wiad z Rykowem na temat problemów 
politycznych Rosji.

Na pierwszem miejscu jest oczywi­
ście mowa o polityce bałkańskiej. Ry­
ków! oświadczył, że nie ma bezpośred 
niego kontaktu z Balkanem. Żywo ob­
chodzi Sowiety sprawa Bessarabji, 
którą należałoby rozwiązać drogą ple­
biscytu. Gdyby wówczas ludność Bes­
sarabji opowiedziała się za Rumunją, 
Sowiety uznałyby ten fakt bez sprze­
ciwu.

Co się tyczy bloku bałkańskiego, 
którego powstanie Ryków uważa za 
prawdopodobne, byłby to ekspery­
ment niebezpieczny, Ilekroć powstają 
tego rodzaju pogłoski o bloku bałkań­
skim i bałtyckim. Ryków zadaje sobie 
zawsze pytanie, kto tę imprezę finan­
suje?

Dla Sowietów ta polityka Europy 
jest jeszcze i dlatego niemiła, że zmu­
sza je do wielkich wysiłków militar­
nych. Ryków wskazał na to, że wła­
śnie W budżecie sowietów pozycje na 
armie są mniejsze niż w innych pań­
stwach, zwłaszcza uderza zestawienie 
z Polską.

O wypadkach bułgarskich oświad­
czył Ryków: „My nie robimy takich 
głupstw!44 Sowiety wiedzą bowiem,

Zinlak Michał Bogrówka 3.40 z t  
Zakłady przemysłowe „Merkury"

we Lwowie 1.000 zł.

ZESTAWIENIE.
Poprzednio złożono 34.904.27
Portjer hotelu W. Haba 5.—
VII. kl. szkoły żeńskiej w Ka­

mionce Str. 45.—
Jan Bielski rata za maj 10.—*
Składka na tacę w kościele 

w  Załoźcach 20.—
Grono prof. gimn. w Borysła­

wiu trzecia rata 20.—
Ks. Fr. Dorożyński w Olejowie 5.— 
Kl. VII. gimn. w Żółkwi 7.—
N. N. —*80
Stefania Starkiewicz, Brzozów 5.— 
Znalezione 5.—
Rada Szk. Pow. w Bóbrce, 

za Chodorów żeńską 15.—
Rada Szk. Pow. w Bóbrce, 

za Brzozdowce 15.—
Ziiniak Michał Bogrówka 3.40
Zakłady Przem. „Merkury" 

we Lwowie 1.000.—

Razem 36.060.47
Dalsze składki przyjmuje Admini­

stracja „Słowa Polskiego" Zimorowi- 
cza 15, konto w PKO. 150.160, Bank 
Ziemian, Kopernika 4, oraz Małopol­
ski Bank Kupiecki, Hetmańska 8.

jak niebezpieczne są tego rodzaju a- 
wantury. Terror należy do arsenału 
bułgarskiej polityki i wypływa z jej 
tradycji.

Na pytanie jak się odnoszą' sowiety 
do ostatnich manifestacji protestacyj­
nych zachodnich Ukraińców, odpowie­
dział Ryków: „Wypadki w Galicji 
wschodniej wywierają silne wrażenie 
moralne na Ukrainie. Wszędzie odby­
wają się wielkie wiece protestacyjne. 
Oczywiście Ukraina nie może, psy­
chologicznie rzecz biorąc, zachować 
się obojętnie do losu swoich współple- 
mieńców w Galicji wschodniej, rząd 
sowiecki nie myśli poczynić w tej spra 
wie jakichkolwiek zabiegów dyploma­
tycznych lub o wniesieniu oficjalnych 
protestów."

Rozmowa zeszła na ważną zmianę, 
zaszłą w  gospodarczym ustroju sowie 
tów, mianowicie na wciągnięcie kapi­
tałów prywatnych w uruchomienie go­
spodarstwa rolnego i przemysłu. O- 
czywiście i zagraniczny kapitał może 
liczyć na koncesje. Przeszkodą w 
wpływraniu do Rosji obcego kapitału 
jest to, że Europa zachodnia i Ame­
ryka zawsze jeszcze uważają Sowie­
ty za zjawisko przejściowe.

Na końcu zapytał korespondent Ry- 
kowa o jego zdanie w sprawie proble­
mu austriackiego. Ryków podkreślił, że 
Sowiety są przeciwnikami traktatu 
wersalskiego i jemu podobnych trak­
tatów pokojowych, które uciskają ży­
wotność narodów i prędzej czy później 
muszą ulec rozbiciu.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 19 maja 1925.

TEATR WIELKI.
Wtorek, 18 bra.. o godz. 7 wiecz. „Kró­

lowa Safo}^4.
Środa, 19 bm., „Dom Juan". (Gościnny 

występ J. Węgrzyna.)
Czwartek, 20 bm., „Don Juan44. (Gościn­

ny występ J. Węgrzyna.)
Piątek, 21 bin„ „Casauova‘\
Sobota. .22 bm., o godz. 3 popol. „Obro­

na Częstochowy14. (Przedstawienie dla mto 
dzieży szko-lnej.) — O godz. 7.30 wiecz. 
„Don Juan14. (Gościnny występ J. Węgrzy­
na.)

Niedziela, 23 bm., o godz. 3 popoł. „Obro­
na Częstochowy44. (Przedstawienie popu­
larne.) — O godz. 7.30 wiecz. „Casanova‘\

Poniedziałek, 24 brii. „Don Juan44. (Osta­
tni gościnny występ J. Węgrzyna.)

TEATR MAŁY.
Wtorek. 13 bm„ „Spadkobierca".
Środa, )0 bm., „Świt, dzień i noc44 (z pp. 

Dębicką i Orzechowskim).
Czwartek, 20 bm. „Cudowne medium**. 
Piątek, 21 bm. „Spadkobierca".
Sobota. 22 bm. „Spadkobierca". 
Niedziela, 23 bm. „Cudowne medjum". 
Poniedziałek, 24 bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, 18 bm. „Ostatni wialc". (Gościn­

ny wrystęp L. Messal i Mariańskiego.)
Środa, 19 bm. „Ostatni walc44. (Gościnny 

występ L. Messal i Mariańskiego.)
Czwartek. 20 bm. „Ostatni walc". (Go­

ścinny występ L. Messal i Mariańskiego.)

PO DRODZE.

Paragraf kolefoiy
Na głównym dworcu we Lwowie 

znajduje się czarna tablica z rozkła­
dem ruchu pociągów. Między' inrtemi 
jest uwidoczniony odjazd ze Lwowa 
do Mszany o godz. 16.15, a obok tej 
cyfry widnieje znak § i dopisek: „Kur 
suje codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt". Pan oficjał, przeczytawszy 
to, postanowił urządzić w ubiegłą so­
botę majówkę swojej rodzinie, jako, 
że dzieci w sobotę nie muszą powta­
rzać na jutro lekcyj. Zabrał więc żo­
nę i 5 pociech, zapłacił tramwaj, ku­
pił bilety do Zimnej Wody, czekał na 
peronie do piątej i przypadkowo od 
kolejarzy dopiero dowiedział się, że 
pociąg opatrzony paragrafem właśnie 
w soboty nie kursuje.

Pan oficjał wrócił z rodziną do do­
mu. Stracił kilka godzin czasu, wydał 
niepotrzebnie na tramwaj 3.50 zt, a 
na bilety 2.52 zł., razem 6 zł. 2 gro­
sze, a zawdzięcza to paragrafowi ko­
lejowemu, który'” wbrew wszelkim 
tendencjom redukowania świąt, uwa­
ża sobotę za święto. Czyżby lwow­
ska dyrekcja 'chciała w ten sposób 
usankcjonować oficjalnie szabas?

(kr.)

Piątek, 21 bm. „Bajadera". (Ostatni wy­
stęp L. MessaL)

Sobota, 22 bm., „Hrabina Marica44 (z p. 
Miłowską). £

Niedziela. 2 *  bm. „Clo-clo".
Poniedziałek, 24 bm. „Clo-clo".

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Gmach Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszycldch). Wy­
stawy W. Wachtla, A. Batyckiego, L. Lil- 
lego i M. Strońskiego.

Równocześnie w Pałacu Sztuki na placu 
Targów wystawa „Świtu4* z Poznania, w y­
stawy A. Bartkowskiego i K. Kostynowi- 
cza.

KINO CHIMERA ,F ckT zdradliwą falą”, 
senzacyirty dramat w 6 aktach. Śliczne 
zdjęcia z życia, nurków i dna morskiego.

— Ostatnie gościnne występy Lucyny 
Messar, z-nuKomita diva operetkowa koń­
czy już u nas swe gościnne występy, kió- 
re cieszyły się tak ołbnzymiem a zaisłużo* 
nem uznaniem. L. Messai wystąpi jeszcze 
dwa m y ,  oprócz dnia dzisiejszego, w „O- 
statnira walcu", a następnie pożegna się 
z publicznością w piątek w „fcfcdaderze“\  
Niewątpliwie te ostatnie występy świetnej 
artystki zgromadzą znowu liczną publicz­
ność, którą tak podbiła sobie Messal.

— Na ogólne żądanie dięe Teatr Mały 
raz jeszcze w środę przemiłą słoneczną 
sztukę Niccodęmiego „Swit, dzień i nocŁ 
z PP- Dębicką i Orzechowskim.

— „Don Juan". W Teatrze Wielkim wi­
downia stale jest przepełniona rozentuzja­
zmowaną publicznością, która owacyjnie 
wita niezrównanego Węgrzyna. Z powodu 
stałego przepełnienia widowni Dyrekcja 
podaje do wiadomości, że nie wydaje żad­
nych ulgowych biletów. Węgrzyn gra u 
nas jeszcze w środę, czwartek, sobotę 1 
w poniedziałek.

— Koncert „Pieśni*5. We czwartek, 21 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali Teatru szkolne­
go przy ul. Kubali odbędzie się koncert 
chóru „Pieśni44 uczennic państw. Semina­
rium naucz, żeńskiego z Radomia ze współ­
udziałem uczennic 1. Państw. Seminarium 
naucz. żeń. im. Adama Asnyka wre Lwo­
wie. Program nader bogaty. Na zakończe­
nie odśpiewają uczennice Państw. Semina­
rium z Radomia, górnośląskie pieśni ludowe.

— Polskie Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
dziś, o godz. 18 w Instytucie Geologicznym 
Uniw. J. K., uL Długosza 8, z  porządkiem 
dziennym: wykład doc. dr. Trawińśkiego 
pt. „O włośniach44.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że w przyszłym tygodniu od­
będą się następujące zebrania: W ponie­
działek, 18 bm„ o godz. 18.30 dalszy ciąg 
zebrania z dnia 13 bm. z dyskusją nad ,,U- 
stawą Naftową44. Referat p. inż. Kazimierz 
Gąsiorowski, prezes Izby Inżynierskiej. 
Pp. członkowie Związku Polskich Adwoka­
tów. Tow. Prawniczego i Tow. Ekonomi­
cznego są proszeni do wzięcia udziału. — 
Snoda, 20 bm., o godz. 18.30 odczyt p. prof. 
dr. Romana Witkiewicza pt. „Projekt o- 
grzewiania Politechniki ciepłem odpadłe o- 
wem z elektrowni na Persenkówce44. . — 
Piątek. 22 bm„ nadzwyczajne zebranie o 
godz. 18.30 z okazji przyjazdu wycieczki 
profesorów mechaników Politechniki war­
szawskiej’ do Lwowa, na. fotórem profesor 
Politechniki warszawskiej Zwierzchowski 
wygłosi odczyt pt. „Amerykańskie a euro­
pejskie turbiny wodne44. — Goście mile wi­
dziani.
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— Wykłady wakacyjne dla nauczycieli.
Stowarzyszenie chrześcijańsko-narodowego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, podo­
bnie jak w r. ub„ organizuje wolne wykła­
dy uniwersyteckie w Pucku dla nauczycieli 
w czasie od 26 lipca do 22 sierpnia br. Pro­
gram wykładów obejmuje: I. Bałtyk pod 
względem przyrodniczym (geołogja, flora; 
fauna, krajobraz). Lud kaszubski. Rybac­
two. Żegluga i lotnictwo morskie. Walka 
narodu polskiego o Bałtyk. II. Cykl wykła­
dów z literatury polskiej. (Proisóorowiea 
J. Czekalski, Z. Chełmiński, K. Demel, W. 
Sobieski, Ludwik Skoczylas.) Oplata za: 
1) wykłady, 2) mieszkanie, 3) wycieczki do 
Gdańska, Oliwy, Gdyni, Wejherów,^ Wiel­
kiej wsi; Jastarni, Helu. Rozewia wynosi 
60 zł. Przyjmuje zgłoszenia i udziela infor- 
macyj Zarząd Stowarzyszenia chrześcijań- 
sko-nirodowego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, Warszawa, Senatorska 19.

— Wystawa W. Wach da, A. Batyckiego, 
L. Lii tego i M. Strońskiego, miesizoząca się 
w Salonach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, przy ul. Dziedaszyckich (gmach Mu­
zeum Przemysł.), zamknięta zostanie defi­
nitywnie we czwartek, 21 bm.. o godz. 3 
popoł. — W Pałacu Sztuki na pl. Targów 
Wschodnich trwa w dalszym ciągu wysta­
wa „Świtu44 z Poznania, wystawa artystów 
lwowskich, oraz wystawy zbiorowe Bart­
kowskiego i Kostynowicza. Wstęp na tę 
wystawę łącznie ze Wstępem na nowo 
otwartą w tym samym pawilonie wystawę 
„Książki Polskiej44 1 zł. 20 gr., dla młodzie­
ży szkolnej 30 gr.

— Przyjechać do Lwowa: Hotel Georgea:
Andre Yoicggia z Paryża; Jam Keiics Kjmus 
z Warszawy; Emil U)tar Pudel z Warsiza- 
wy; Otto Groog z Wiednia; dr. Juljusz 

\Lauer z Wiednia; dr. Józef Jerich z Wie­
dnia; Edmund Stern z W iediyw.; Erich Ste- 
uer z Bielska; Emil Spina z Budapesztu; 
Roman Ujejski z Sieiec Bieńkowa; Wale­
rian Niedzwiecki z Sławeniyna; Wincen­
ty Chrzanowski z Czeraiczyna; Irena 
SrnaLiWska z Liska; WŁaidysiaw Woja- 
kowski z łiosienej Vv o li; Bolesław Dydyń- 
ski z Dydni; dr. Aleksander Lkielski z War 
sza wy; Jercher Baynoif z Soiji; Józef Hof­
man z Katowic; Artur Rabinowicz z Biel­
ska; Bernard ADter z Wiednia; Jacąues 
Thery z Lilie; Ladislaus Kovacs z Wied­
nia; Józef Kiipper z Czechowic; Friederich 
Kremer z Wiednia; Józef Immerdauer z 
Borysławia; Ernst Papendick z Fuerth; 
Stefan Bohosiewicz z Kołomyji; Marcel 
Notomb z Schaerbek; Augustyn Tucz z 
Warszawy; dr. Georg Weissmberger z 
Wiednia; pułk. Ludomir Rayski z Warsza­
wy; Henry Cartwrigt z Warszawy; Jan 
Mochliński z Fnssowa.

Hotel Krukowski: Bolesław Radkiewicz 
kapitan z Równego; Wiktor Wygasisz z 
Równego; Julian Miller z Lodizi; Konstanty 
Zenta z Warszawy; Hibel Lewsztein z Lo­
dzi; Zelman Wermuth z Warszawy; I. Elja 
z  Nowogródka; Arcioild Belknd z Krakowa; 
Wład. Horn z Piotrkowa; Jerzy Łępkowski 
z Krakowa; Zygmunt Lubelski z Brzeżan; 
Feliks Janowski z Równego; Ajda Fail z 
Brodów; Marja Koili z Rutki.

— Zmarli we Lwowie. Tomsówna Stefa­
nia, uozenica IV kl., lat 13, Traugutta 23; 
Knotz Antonina, wd. po kapitanie b. armii 
austr.. 1. 67, Lwowskich Dzieci 11 a; Juć 
Marja, 1. 3, szp. św. Zofii; Tymoczko. Anna, 
służąca, 1. 21, szp. powsz.; Listkiewicz Kla­
ra, wd. po maystrze szewskim, 1. 64, Kur­
kowa 29; Łukasiewicz Janina Stanisława, 
siostra zakonna, L 73. Skarbkowska 10; 
Partyka Janina, c. woźnego Mgtu, 1. 23, 
Rynek 1; Piskorski Jan, handlarz nieroga>- 
cizny, 1. 55, szp. powsz.; Drebote Olgai c. 
pomocnika drukarskiego, 1 mies.; Piotro­
wicz Franciszek, kierownik pociągów, 1. 56, 
Kętrzyńskiego 11 a; Szpondrowska Wanda, 
ż. majstra ciesielskiego, 1. 46, Sadownidka 
67; Myśków Marja], c. zarobnicy, 2 mies., 
szp. św. Zofii; Wronowska Marja, c. rolni­
ka, 2 i p6ł 1., Pawilony zakaźne; Puffi E- 
rnil, zarobnik, 1. 20, Pawilony zakaźne; 
Weintuch Stefan, !. 4. szp. św. Zofji.

— Wpisy i zgłoszenia do gimnazjum
(z pr. publ.) i szkoły powszechnej im. 
Henryka Jordana (ul. św. Mikołaja 16) 
odbywać się będą od 1 czerwca br. 
w godzinach od 13 do 14. Mieczysław 
Kistryn, 4011

— Śp, Ks. proL dr. Władysław Ży­
ła, Wczoraj zmarł we Lwowie ks. 
Władysław Żyła, doktor teologji i dr. 
fiiozofji, profesor historii sztuki chrze­
ścijańskiej w Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza w 48 roku życia. W Zmar­
łym traci społeczeństwo polskie wzo­
rowego obywatela i wybitnego uczo­
nego i znawcę sztuki. Czytelnicy nasi 
niezawodnie przypominają sobie bar­
wne korespondencje z Włoch, które 
pomieszczał w ubiegłym roku na ła­
mach naszego pisma śp. ks. Żyła. Ży­
wotowi znakomitego uczonego poło­
żyła kres przedwcześnie choroba pier 
siowa Pogrzeb śp. ks. Żyły odbędz1̂

Z krypty kościoła GO. Bernardy­
nów odprowadzono wczoraj na miej­
sce wiecznego odpoczynku zwłoki śp. 
Leona Syroczyńskiego. Wojskowy ka 
rawan, z podobizną rycerza na wierz­
chu, odprowadzały oddziały wojsko­
we, stowarzyszenia, wiele publiczno­
ści, przedstawiciele władz, w tern ge- 
neralicja w komplecie, — rodzina i dru 
howie Zmarłego. Przy wyprowadze­
niu zwłok przemówił rektor Fabiań- 
ski imieniem Politechniki i wreteran 
1863 r. Benedyktowicz, a chór techni­
ków odśpiewał Requiem. Długi kon­
dukt otwierał oddział kawralerji, po­
tem szli kadeci ze sztandarem pow­
stańczym, oddział piechoty z orkie­
strą, delegacja Związku Obrońców 
Lwowa ze sztandarem, Zw. Legioni­
stów ze sztandarem, „Gwdazda" ze 
sztandarem, oddział harcerzy, liczny 
kler, za trumną zaś rodzina, władze, 
delegacje, publiczność. Weterani jawi­
li się na pogrzeb ukochanego prezesa 
w komplecie, widziano nawet starusz­
ków, którzy z powodu złego zdrowia 
nigdy mieszkań nie opuszczają. Nad 
mogiłą przemówił przedstawiciel mło­
dzieży technickiej, oraz inż. Blum 
imieniem Towarzystwa Politechnicz­
nego, którego śp. Syroczyński był 
przez 6 lat zasłużonym prezesem, a 
przez 20 lat członkiem wydziału.

Na grobie czcigodnego weterana, o- 
bywatela i uczonego złożono szereg 
wieńców, m. i. od sędziwych towarzy 
szów walk powstańczych, od wydzia­
łu Tow. weteranów, od Związku Ob­
rońców Lwowa, Towarzystwa Poli­
technicznego, od kadetów, harcerzy, 
Sokoła i w. i.

Trumnę śp. Syroczyńskiego złożyli 
w ziemi członkowie Związku Obroń­
ców Lwowa.

Poniżej przytaczamy przemówienie 
p.. Ludomira Benedyktowicza, wygło­
szone nad trumną Zmarłego, serdecz­
ny zew pożegnalny druhów żyjących 
dla druha ukochanego, który odszedł 
na zawsze, a jednocześnie wspomnie­
nie tego żywota, pełnego znojów, bo­
haterskich zmagań i pracy, płodnej w 
owoce. P. Benedyktowicz mówił w te 
słowa:

Z uczuciem niewypowiedzianego ża­
lu i smutku stajemy my, uczestnicy 
powstania 1863 r. nad trumną śp. Leo­
na Syroczyńskiego, naszego towarzy­
sza broni, wieloletniego przewodnika 
i wodza w tej ciężkiej ziemskiej piel­
grzymce naszej.

A smutek nasz tem głębszy, że cios 
ten spadł na nas tak niespodzianie i 
tak nagle, iż trudno nam uwierzyć i 
uprzytomnić sobie, że jednak to nie­
szczęście nastąpiło.

Wszak to jeszcze tak niedawno, bo 
zaledwie dni kilkanaście temu, jakeś­
my Go widzieli słuchającego w sku­
pieniu Mszy polowej w uroczystym 
dniu 3 maja, a potem obejmującego ra- 
dosnem okiem pochód naszych wojsk 
dzielnych i ukochanych po przed pom 
nikiem Mickiewicza. A dziś — ten 
oto smutny obrzęd pogrzebowy i ta 
świadomość, że Go już więcej nie zo­
baczymy. Zabraknie nam Jego troskli­
wej opieki, wiemy bowiem dobrze i 
pamiętać będziemy do końca życia te 
trudy, jakif On zawsze z chęcią po­
dejmował, gdT̂ chodziło o nasze do­
bro powstańcze i o nasz byt w nie­
podległej Ojczyźnie.

Ileż to razy — gdy szło o nas —• 
jeździł On do Waiszawy i wr iluż to 
kancelariach i biurach ministerialnych 
jawił się osobiście, ażeby nam wyje­
dnać możliwe warunki istnienia. Dziś

się jutro, we środę, rano z kaplicy 
Boimów. Działalności naukowej zga­
słego Profesora, którego śmierć bole- 
snem echem odbiła się w całem mie­
ście, poświęcimy słów parę w jednym, 
z najbliższych numerów. Cześć Jego 
pamięci!

— W korespondencji „Cudze chwa­
licie" z dnia 18 bm. zakradły się błę­
dy drukarskie, skutkiem czego myśl 
w dwu mieiscach uległa wypaczeniu.

jakkolwiek i nasze- dni już policzone, 
odczujemy jeszcze nieraz ten brak 
Jego troskliwej opieki i zabiegów.

Śp. Leon Syroczyński urodził się w 
roku 1844 w Jurkowcach w guberni 
Kijowskiej, gimnazjum ukończył w 
Niemirowie, a studja wyższe nąsam- 
przód w Kijowie a potem w Leodjum. 
Rok 1863 zastał Go na uniwersytecie 
w Kijowie.

Wybuchło powstanie zbrojne, które 
było krwią pisanym protestem podnie 
sionym w obliczu całego świata przez 
naród polski przeciw zamiarowi cara 
Aleksandra II., który postanowił 
przekreślić raz na zawsze nieprze­
dawnione prawa Polaków. Śp. Leon 
Syroczyński wziął odrazu czynny u- 
dział w tej nierównej walce z prze­
możnym wrogiem. Organizując mło­
dzież kijowską w tym celu, stanął i 
sam osobiście do podjętej walki jako 
szeregowiec w pułku jazdy •wołyń­
skiej pod dowództwem pułk. Karola 
Różyckiego.

Z biegiem czasu i wypadków wyje­
chał do Warszawy i tam przystąpiw­
szy do organizacji narodowej był je­
dnym z członków Rządu Narodowego 
i w tym to czasie w roku 1864 został 
uwięziony w Cytadeli, warszawskiej 
pod przybranem nazwiskiem Piotra 
Pirackiego poddanego austriackiego, 
gdzie jako taki przesiedział rok cały, 
podejrzywany przez komisję śledczą, 
że jest Trauguttem. Nie potrzebuję 
chyba określać tych męczarni i tor­
tur moralnych i fizycznjrch, jakie 
przez przeciąg tego roku znosił ze 
strony owej komisji śledczej.

Kiedy po odkryciu członków Rządu 
Narodowego wydano śp. Leona rzą­
dowi austriackiemu, groziła Mu druga 
tragedja, sprawdzenie, że nie był 
poddanym austriackim i wydanie Go 
napowrót Moskalom.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
udało Mu się ujść do Belgji, gdzie wstą 
pił na studja do akademii górniczej w 
Leodjum. Od reku 1878—97 był inży­
nierem górniczym Wydziału Krajo­
wego we Lwowie, potem został mia­
nowany profesorem Politechniki 
lwowskiej, gdzie w roku 1904 piasto­
wał godność rektora.

W tych to latach opracował i wy­
dał drukiem cały szereg dzieł z za­
kresu górnictwa, które na zawsze bę­
dą miały swoją wagę i wartość nau­
kową.

Odchodzi od nas ozdobiony koman­
dorskim orderem „Polonia restituta", 
orderem „Leopolda belgijskiego" i or­
derem „Korony rumuńskiej" — a od­
znaki te są widomym dowodem Jego 
niespożytych zasług, jakie tak w sfe­
rze nauki, wiedzy, jak i w życiu naro­
dowym położył.

Przyszłość całą ,Narodu widział śp. 
Leon Syroczyński w młodzieży, którą 
kochał z całej duszy i z Jego to nat­
chnienia my, lwowscy powstańcy z r. 
1863 wręczyliśmy Szkole korpusu ka­
detów swój sztandar — z walk stycz­
niowych pochodzący — na własność 
młodym żołnierzom naszym, przysz­
łym obrońcom Ojczyzny.

Żegnaj Leonie, drogi nasz Towa­
rzyszu broni i umiłowany Prezesie 
nasz i Wodzu w pochodzie przez te 
ciężkie i męczeńskie koleje naszego 
żywota, — rozstajemy się z Tobą z 
serdeczną łzą w oku, a na Twoją 
trumnę kładziemy z głębi naszych 
serc idące słowa: Cześć Twojemu bo­
haterstwu, Cześć Twojej pracy owoc­
nej i Cześć Twojej pamięci.

W ustępie: „Więc jak na polskich in­
teligentów powojennej doby przystało 
3-cią klasą pociągu osobowego ruszy­
liśmy na odkrycia" opuszczono słowa 
„3-cią klasą pociągu osobowego". W 
ustępie: „Błp. nieboszczka budując 
szlak z Przemyśla na Chyrów do 
Łupkowa nie ofiafowała nam go dla 
naszych pięknych oczu..." został prze­
stawi o*ry szyk zdania.

— Służące, które kradły. Aresztowa 
ne zostały wczoraj dwie służące, któ­
re okradły swych służbodawców. Em i 
Ija Kaszubska po jednodniowym poby­
cie na służbie u p. Berezowskiego u* 
kradła ubranie i znikła, została jednak 
przytrzymana. — Drugi podobny wy­
padek zaszedł przy ul Zamarstynow- 
skiej I. 34, gdzie służąca Marja^ Seft- 
ków odchodząą ze służby skradła bran 
zoletę wartości 100 zł. I ona również 
ostała się w aresztach.

— Zamach samobójczy. Marja Ba- 
kaj, żona koźlarza, zamieszkała przy 
ul. Panieńskiej 9, usiłowała wczoraj 
pozbawić się życia i w tym celu wypi­
ła znaczną ilość jodyny. W ciężkim 
stanie Pogotowie ratunkowe po udzie­
leniu jej pierwszej pomocy przewio­
zło chorą do szpitala powszechnego.

— Niefortunny motorzysta. Do ko­
misariatu I. PP„ sprowadzono wczoraj 
Stanisława Bialikiewicza, który moto­
rem „LW. 7634" jechał tak nieostroż­
nie ul. Stryjską w kierunku pl. św. Zo­
fii, iż wjechał na chodnik i omal nie 
powybijał szyb w oknie M. Michni- 
szyna. Motorzystę po wylegitymowa­
niu pozostawiono na wolnej stopie.

— Obłowił się na boisku Hasmonei.
W niedzielę w południe odbywały się 
ulicą Łyczakowską jakby wyścigi naj­
rozmaitszych wehikułów, którymi plu- 
tokracja żydowska dążyła z matcHu 
do domu. Jakich dwieście dorożek i 
powrozów oraz bryczek prywatnych 
roznosiło po ulicy tumany kurzu tak, 
że wprost nią przejść nie było można. 
Jedną z dorożek wracał z miną skwą- 
szoną kupiec Hermann Appenzeller, 
któremu jakiś kieszonkowiec — współ 
wyznawca skradł na boisku portfel, 
zawierający 700 zł. Kupiec zapewne z 
wielką uwagą śledził tok gry Piłką 
nożną, moduą dziś w żydowskim świat 
ku plutokratycznym, a tymczasem ■■'ja­
kiś szczwany gracz strzelił do jego 
bramki kieszeniowej goala i z portfe­
lem „złotym" znikł bez. śladu — chwa 
ląc sobie wielce ścisk, jaki panował 
wokoło boiska.

— Sztyletem wyrównywa! pora­
chunki. Władysław’ Tąradaja, zamieś? 
kały w Hołosku Małem, napadł wczo­
raj na Kiepurowie na cieślę Stanisła­
wa Kątnego i pchnął go cztery razy 
sztyletem, poczem zbiegł. beż śladu. 
Kątnemu, który padł na ziemię i strą­
cił przytomność/pierwszej pomocy u- 
dzieliło Pogotowie ratunkowe, które 
w stanie groźnym przewiozło go do 
szpitala powszechnego. Za nożowcem 
policja czyni poszukiwania.

— Z kroniki kryminalnej. Na prze­
chodzącego ulicą Zieloną majstra szew 
skiego, Filipa Albińsidego napadli 
wczoraj z niewyjaśnionego powodu 
jacyś nieznani m u. bliżej awanturnicy, 
którzy tak ciężko go pobili, iż złamali 
lnu lewą nogę. Albińsidego przewio­
zło Pogotowie do szpitala. Sprawcy 
znikli bez śladu. — W restauracji Mfih- 
la przy ul. Gródeckiej 50 wybuchła 
wczoraj sprzeczka między Kazimie­
rzem Iglccldm, odlewaczem żelaza, a 
Franciszkiem Mielniczukiem, ślusa­
rzem kolejowym. Ponieważ Mielni­
czuk odgrażał się swemu przeciwni­
kowi rewolwerem, posterunkowy za­
kwestionował u niego, rewolwer i zło­
żył go wraz z kartą na broń w' komi­
sariacie. — W przytulisku Br. Alber­
tynów przy ulicy Kleparowckiej pozo­
stająca Antonina Stabińska od trzech 
miesięcy, okradała swe towarzyszki 
a popełniwszy wczoraj znów znacz­
niejsza na ich szkodę kradzież, zbie­
gła w nieznanym kierunku. — Aresz­
towany został Mozes Finger za kra­
dzież portfelu, który wyjął z kieszeni 
Teofila Pomersbacha, urzędnika Izby 
skarbowej. •— Wczorajszej nocy funk­
cjonariusze Ekspozytury policyjno - 
śledczej przytrzymali podczas obławy 
Jana Prystajkę, Władysława Szcze­
pańskiego, Stefanję Prymę, Marjana 
Pasternaka, Józefa Djaczyszyna, Mi­
chała Sobolewskiego, Michała Bode- 
ka, wszystkich notowanych i kara­
nych. Dla celów obławy użyto po raz 
pierwszy samochodu - omnibusu poli­
cyjnego, zakupionego przez wyższyck 
funkcjonariuszy policyjnych, aby w 
razie potrzeby można było mm prze-
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wieźć znaczniejszą ilość posterunko- 
iwych i wywiadowców.

— Uliczni oszuści. Józef Oobel, za­
mieszkały w Zawidowicach, doniósł 
policji, iż na ul. Rutowskiego przy­
stąpili do niego jacyś dwaj osobnicy i 
sprzedali mu złoty zegarek za 100 zł. 
Po 4ęm okazyjnem zakupnie Gobel 
stwierdził, że  zegarek jest sporządzo­
ny z lichego metahi.

— Ze szpitalnej sali. Do tutejszego 
świtała przywieziono Helenę Krucz­
kowską, byłą urzędniczkę ? warsza­
wskiego magistratu. Kruczkowska 
strąciwszy posadę wystrzałem z re­
wolweru zraniła się ciężko w lewą 
pierś; Stan desperatki bardzo groźny.

F^zywiezipno dalej Felicjana Szarar 
na, 11 lat liczącego chłopaka z Mikoła* 
jowa nadj Dniestrem, przejechanego 
przez samochód L. W. 7631, prowadzo 
ny pfżez Eugeniusza Rotmayerai za­
mieszkałego we Lwowie przy ul. Zbor 
row&k̂ cr J. 5. — Wkoacu dostawiono 
do szpitala Teodora Leszćzysżyna, ro­
botnika, zamieszkałego, przy drodze 
Kulparkowskiej. Leszczy szyn wyłador 
wując drzewko w Skniłówie doznał 
zgniecenia klatki piersiowej skutkiem 
upadku klocu dębowego. SUu Leszczy, 
szyna groźny.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. Profe­
sora Leona Syroczyńskicgo. od kolegi— 
przyjaciela z ław uniwersyteckich Z. L. 
Radzimińskiego, dla Inwalidów 63 r., dzie­
sięć złotych..  ̂  ̂ 4290

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjam astronomicznego Politeclmiki lwowst

18 maja

w m
Kleranek wiatru 
Wiatr, km/goflz.
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+12-Oo
NNE
19
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733 9 
- f l4  2o 
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29
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735-5 
+  9-6o 

N 
3

Temperatura najwyższa +15*8 °C, naj­
niższa +9-6’.

Uwaga: Pogoda. , . •
Godziny podane według pokidmka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
c= 6 g. 24 m. środk.-europ.)

Oznaczeniekierunków wiatru N = pół­
noc, =  E wschód, S =  południe, W:= zachód*

Z SALI SĄDOWEJ.

Nadużycia egzekutora podatki®-
Przed sądem przysięgłych stanął 

wczoraj Karol Winiarz 26-letni zastę­
pca egzekutora podatkowego, oska­
rżony o nadużycie władzy urzędowej. 
Winiarz, wysłany w sierpniu ub. r. 
do Dmytrowic na ściąganie zaległych 
podatków przybrał sobie do pomocy 
naczelnika gminy Grzegorza Wołow­
skiego, poczem zwołał zalęgających z 
podatkami i przez naczelnika gminy 
ogłaszał każdemu ile ma. zapłacić. Ko­
rzystając z nieświadomości f analfa* 
betyzmu podatników Winiarz kazał 
każdemu płacić o kilka złotych więcej 
od zaległego podatku. I tak jednemu 
z podatników kazał zapłacić 12 zł. 30 
zamiast 11.10 zł., istnemu 10.80 zł. za­
miast 1020 zł. Wogóle dwudziestu 
kilku podatników oszukał na 26.92 zL

Rozprawę prowadzi s. o. Antonie­
wicz, oskarża prok. dr. PaMikowsH. 
broni dr. Aleksandrowicz. Oskarżony 
/tłómaczy się, że z kwitów dyktował 
naczelnikowi gminy, ile każdy z po­
datników ma zapłacić, temu jednak 
musiało się przesłyszeć, stąd jta* po­
myłka. Sędziowie przysięgli będą za­
tem musieli osądzić, czy ta, wielokro­
tna pomyłka jest możliwa. Rozprawa 
potrwa dwa dni. .

Pożar w Pałacu Sztuki.
Wczoraj o 7-mej wieczorem wy­

buchł pożar w Pałacu Sztuki na pl. 
Powystawowym. Zajęci przy napra­
wie dachu blacharze pozostawili na 
strychu kociołek z jarzącymi się wę­
glami, których iśkry wznieciły ogień. 
Na miejsce przybył mały tren pod. 
kierunkiem instr. Łobockićgo, który- 
zażądał pomocy od straży, pracującej 
za rogatką Gródecką. PrzybyJLstam- 
tąd beczkowóz i oddział wojskowy 
z sikawką. W krótkim czasie pod kle 
runkiem nacz. Cieckiewicza ogień zo­
stał ugaszony. Mógł znaczne wyrzą­

dzić szkody, gdy się zważy, że w  
gmachu znajduje się wystawa obra- 

■ zów i wystawa książki. Znaczne usłu-, 
gi oddała policja, lctÓTa zajęła się nie- 
tylko ratunkiem, ale i ochroną znajdu-

jącyc się w gmachu obiektów. Bez­
zwłocznie po zlikwidowaniu pożaru, 
nacz. Giećkiewicz wyjechał do ognia 
za rogatką Gródecką. Spłonęła niezna 
czna część wiązania dachowego.

Groźny pożar na Bogdanówce.
9 domów w zgliszczach, kilkadziesiąt rodzin bez dachu, 9 osób ciężej i lżej

poparzonych.
Wczoraj o godz. 4-tej po południu 

wybuchł na Bogdanówce, tuż za ro­
gatką Gródecką .groźny pożar, który 
przy silnym wichrze: w krótkim cza­
sie rozszerzył się na ząacznęj prze­
strzeni. Ogień wybuchł w. kamienicy 
nr. 2 w mieszkaniu właściciela Zy- 

'gmunta Stallmćistra, właściciela re­
stauracji i kilku kamienic. Służąca 
jego. niejaka Hledijówna zajętą była 
przez cały dzień prasowaniem bieli­
zny i w krytycznym czasie w oknie 
jarzeniem żelazka* przyczem prawdo­
podobnie iskry padły , na dach przy­
budówki, kryty gontem.. W mgnieniu 
kamienica stanęła w płomieniach, a 
Wicher przerzucił iskry iia położony 
naprzeciw dom parterowy, który ró­
wnież począł płońąć. Akcję ratunko­
wą przed przybyciem wielkiego tre­
nu Straży pożarnej podjął komisariat 
II. PP. pod kierunkiem kom. Kajdana, 
poist. Grzesiuk zorganizował ją w
spogób celowy i prowadził aż do 
przybycia straży. Akcja ratunkowa 
natrafiła w pierwszej chwili na wiel­
kie trudności z powodu zupełnego 
braku wódy i zamknięcia wodocią­
gów,’ które dopiero w godzinę póź­
niej uruchomiono. Tymczasem nad­
komisarz Bodnar spowodował dowo­
żenie wody przez parowozy kolejo­
we, które w liczbie czterech dojeż­
dżały w pobliże. '

Dopiero z przybyciem wielkiego 
trenu Straży pożarnej pod kierunkiem 
zast. nacz. Szpaczyńskiego akcja ra­
tunkowa weszła na właściwe tory. 
Niebawem zjawiły się straże pożar­
ne: kolejowa, ochotnicza, z Lewan-
dówki, Zniesienia i oddziały wojsko­
we pod kierunkiem kpt. Romańskiego.

W kilkanaście minut po wybuchu 
pożaru już 9 dużych domów po obu 
stronach gościńca stało w płomie­
niach. Dachy kryte gontem i papą do­
starczały podatnego materiału. Pożar 
rozszerzał się w tak szybkiem tem­
pie,. równocześnie gorzały wszystkie 
domy, wobec czego akcja ratunkowa, 
prowadzona z nadzwyczajną spręży­
stością i planowością przez zast. nacz. 
Szpaczyńskiego — zmierzała w pier­
wszym rzędzie do umiejscowienia roz 
szalałego żywiołu i wyratowania wiel 
loch magazynów wojskowych, znaj­
dujących się niemal w pośrodku o- 
gnia. Wzorowe współdziałanie oddzia 
łów wojskowych pod łcierunkiem kpt.

Romańskiego i mjra Liszki oraz stra­
ży pożarnych zdołało Ochronić maga­
zyny. Płonęły już parkany wojskowe, 
a oddalone od nich o pół zaledwie 
metra magazyny pozostały nietknięte. 
Znaczna w tem zasługa. dzielnych 
strażaków i żołnierzy, którzy, z nara­
żeniem życia chronili wojskowe’ do­
bro. Na szczególną obok powyżej wy 
mienionych wzmiankę zasługują st. 
sierżant Błachuta, magazynier woj­
skowy Mielnik, sierżant Kiernicki, 
który pierwszy rozpoczął akcję ratun 
kową oraz dwaj robotnicy wojskowi 
Jan Dubiel, który uległ dość ciężkie­
mu poparzeniu i Jan Worobij, który 
pomimo, iż pastwą płomieniu padało 
jego mieszkanie po przeciwnej stronie 
gościńca, ratował magazyny wojsko­
we. Oddziały wojskowe i strażacy 
przez szereg godzin pracowali nad 
stłumieniem groźnego pożaru w nad- 
zwyczajnem ze sobą nad wyraz wzo- 
rowem współdziałaniu i tylko tej 
współpracy należy zawdzięczać, iż 
magazyny nie padły pastwą ognia.

Spłonęło 9 domów, piątrowych i 
parterowych, w zgliszcza padło kilka­
naście sklepów i pracowni rzemieślni­
czych, z których niczego nie wyrato­
wano. Podczas pożaru w magazynie
nafty Parnesa nastąpiła eksplozja,
przyczem syn kupca Benjamin, uczeń 
gimnazjalny, doznał poparzenia.

Bez dachu pozostało około 90 rodzin 
przeważnie żydowskich, które roz­
mieszczono na razie w pobliskiej bo­
żnicy. Rozmieszczeniem pogorzelców 
kierował dyr. Magistratu Kwiatkow­
ski. Na miejscu pożaru jawił się dyr. 
Reinlaender, insp. Łukomski, podinsp. 
Nowodworski oraz gen. Thullie. Z 
nadzwyczajną sprawnością pracowała 
policja pod kierunkiem kom. Kajdana, 
kom. Koncewicza i nadkom. Bodnara: 
duszą akcji ratunkowej byli zast. na­
czelnika Szpaczyński i kpt. Romań­
ski i ich też zabiegom należy za­
wdzięczać, że magazyny wojskowe 
nie padły pastwą płomieni. Wzorowo 
funkcjonowało Pogotowie Ratunkowe 
z lekarzarzami dr. Notżem i dr. Ada­
miakiem, którzy opatrzyli 9 osób, lżej 
i ciężej poparzonych. Szkody, wyrzą­
dzone pożarem bardzo diiże, narazle 
nie ustal onę. Pożar — w chwili, gdy 
o godz. 1-szej po północy piszemy te 
słowa — dogasa, sprężyście niwelo­
wany przez strażaków i żołnierzy.

LIST Z KRAKOWA.

Nofts -Cotńity. Otwarcie boiska Cracovii. Niezadowolenie z p. Tad. Kuchara. Posia­
dłość Cracoyii w PZPN. zwiększa się. Mądra uchwała. Polityka. W ojn a. Bojkot 

Wisły, a także Pogoni. S łów , prawdy parę o dr. Leserze.
. Notts. Coupty., angielska drużyna zawo­
dowa, która miała, być gościem Wisły i 
Polonii, nie przyjeżdża do Polski. Przyczy­
na tego, jak pódaje ze zdziwieniem „Wie- 
iięrsportcentraie", aranżująca tę imprezę, 
opór ze strony Anglików, którzy za żadną 
cenę nie. chcą , jechać do Polski. Czyżby tu 
polityką.w grę wchodziły? Do tej tak fra­
pującej sprawy powrócę ;w następnym li­
ście, gdy tylko jakieś bliższe szczegóły bę­
dą mi wiadome.

10 maja grała Gracovia na odnowionym 
•boisku.' Sarno boisko • przedstawia się 
wprost wspaniale. Idealnie równe, porosłe 
gęstą, jednako wysoką trawą, dajje graczom 
pełnię zadowolenia. Źle się jednak .czuli 
gospodarze nh tem boisku . i Z przeciwni­
kiem, którego pokonała Makkabi 1:0, prze­
grali 2 3 . Te dwa/ wyniki- w' zestawieniu nie 
przyniosły Craooyii zaszczytu.

Zarządzenie kapitana związkowego PZ­
PN., p. Tad. Kuchara, - że drużyna reprezen­
tacyjna wyjeżdża dopibro w piątek, a nie 
we czwartek jak postanowił zarząd PZPN., 
wywołało w sferach rządzących niezado­
wolenie. Spotęgowane orno zostało jeszcze

czego tylko dusza zapragnie. Dużo krzyku i hałasu. A tymczasem okopy Wiślane mil­
czą! Bo i z kim walczyć? Z Leserem, pre­
zesem Maikkabi, redaktorem „Tygodnika 
Sportowego44, któremu „Sport44 lwowski u- 
dowodnił ordynarne oszustwo z fotografią?, 
którego dr.. Hładij, wówcias kierownik 
Sekcji piłki nożnej Cracoyii: zaskarżył za 
wyłudzanie pieniędzy . pod pozorem zwol­
nienia spółki dla ratowania upadającego 
»,Tyg. Sp.“?, któremu ludzie w loka.lacn 
publicznych w twarz plują za kłamliwe 
wieści, jakie rozprasza? Przecież to było­
by poniżej godności klubu tej miary, co 
Wisła! Czy może wałczyć z tymi ludźmi 
z Cracoyii, którzy do niedawna jeszcze 
poniżali football polski, mówiąc pogardli­
wie, że w piłkę nbżną gra Cracovia — inne 
w Polsce dryżyny tylko kopią. Z ludźmi, 
których wściekłość ponosi, że Wisła spor­
towo przerosła ich nad głowę, że ód dwu 
lat dzierży mistrzostwo Krakowa?
. I jeszcze jedna uwaga pod adresem ży­

dów. „Tygodnik Sportowy14 ogłosił bojkot 
Wisły (a także i Pogoni). Nie dajcie się 
tem sprowokować. Już natychmiast po u- 
kazaniu się tego artykułu, szereg wybit­
nych osobistości ze sfer żydowskich zwró­
cił się do Wisły z zapewnieniami, że po­
tępiają tą warcholską robotę dr. Lesera. 
Ludzie ci zdają sobie sprawę, że taki boj­
kot polskich klubów pnzez żydów byłby dla 
polskiego sportu policzkiem, którego koti- 
sdkwencje byłyby straszne przedewszysi- 
kiem dla samych żydów.

Mastalski.

tem, że z Cracoyii jedzie do Pragi tylko 
jeden i to tylko jaiko rezerwowy.

Opanowywanie PZPN. przez Cracovię 
postępuje w szybkiem tempie naprzód. Po 
Kałuży — Chruściński płatnym funkcjonar­
iuszem. Wypadek ten podobny do poprzed­
niego, gdyż Chruściński, tak jak Kałuża, ma 
inne zajęcie zawodowe.

Kluby nie mające sympatii w Okręgo­
wych Kolegiach Sędziowskich mogą być 
spoikojne. Otóż komisja dla zatwierdzenia 
regulaminu sędziowskiego wprowadziła 
nowość, a mianowicie; w  mistrzostwie o- 
kręgowem na żądanie jednego klubu musi 
Polskie Kolegjum Sędziów wyznaczyć sę­
dziego z innego okręgu. Jest to nadzwyczaj 
doniosła w skutkach uchwała.

Njakoniec słów kilkoro w sprawie stosun­
ków poiityczno-sportowych w Krakowie. 
Wojna! Święta, straszna wojna! „Tygo-dntit 

-Sportowy44 pod pachę z „Kurierem Sporto­
wym44 mkną z kubłem pomyj na Wisłę. 
Craoovia ramię w ramię z Makkabi wali 
omdlałemi już rękoma w parkan Wisły. Pa­
dają straszliwe pociski: antysemityzm, ban 
dytyam, świństwo, podłość, żydożercy;

Radiolog.
EMISJE RAD JO WE NAJWAŻNIEJSZYCH 

STACJI.
Wtorek, 10 maja.
Warszawa (3S5) godz. J 8 —19. Orkiestra 

■Adamusa. Komunikaty. DiuHeiyn meteoro- 
logiczny.

Rzym (425) godz. 20. Koncert lekkiej mu­
zyki, godz. 22 Balet kapeli rosyjskiej.

Paryż (458) godz. 21. Koncert śpiewaczki 
Pouliin, skrzypka Queheuma i kwartet wo­
kalny.

Londyn (1600) godz. 20. Koncert wokal­
no-muzyczny, godz. 20.30 Chór, godz. 21 
Koncert flecistów.

Zurych (515) godz. 20 Wieczór pieśni, 
muzyki, i tańców ludowych międzynarodo­
wych.

Praga (550) godz. 20. Koncert między­
narodowego towarzystwa, pełnia orkiestra.

Berlin (505) godz. 20, Baśń zimowa, opo­
wieść Szekspira, muzyka hiurrtperdirlka.

Wiedeń (530) godz, 20.30. PopuŁirny kon­
cert orkiestraln3r.

Królewiec (463) godz. 20. Wieczór pieśni 
i muzyki instrumentalnej.

Monachium (485) godz. 20. Wieczór 2-ch 
jednoi-Jitofwych operetek.
. Wrocław (418) godz. 20. Wieczór muzy­
ki gitarowej, Gitara solo. Tno i kwartety.

Frankfurt (470) godz. 20. Wieczór pieśni 
i muzyki ukraińskiej i rosyjskiej.
. Hamburg (395) godz. 20. Język niemiecki 
W pieśni i poezji w 5 wiekach. ..

Lipsk (454) godz. 20. Wieczór pieśni, po­
ezji i muzyki ku czci pisarza richtego.

Stuttgart (443) godz. 20. Opera „Wolny 
strzelec Webera.

KatcJy numer dowodowy 
się będzla 20 gr.

6śczv*t

r KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
8 sroszy za wyraz. i

JADALNIA orzechowa (barok> i 2 szafy orzechowe 
<1 z lustrem) do sprzedania, ul. Dąbrowskiego 8, 
II p. na prawo 8 H i 2—5.__________________4220

MAGIEL sprzedam Dobrzański, Lwowska 34, Zamar-
. stynów.   lliiL-
KAMIENICĘ dwupiętrową czterooknową Rynek 

20.000 dolarów sprzedam. Listy nvVłaściciek>M'i,< 
Administracja. 4252

DYWANY KILIMY stylowe bardzo solidnie zrobione 
rozmaitej wielkowości sprzedaje E. K orytkow a 
Lwów, ul. Łyczakowska L. 3. *244

W YŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fabryki m otocy­
kli i rowerów RacJna-WhitwortSa zawiadamia swo­
ich klijentów o uaciejśdu transportu rowerów „Cy- 
<faear-s R o n a itto w lu a  S. 426S

KUPIĘ szafę na książki, rakietę, lampę wiszącą na-, 
ftową i inne drobiazgi Jaroszewski Rornanowi- 
cza 9.    4274

FoLWARK około 200 morgowy blizko Lwowa, bu­
dynki w dobrym stanie do sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Gotówka11. ____________________  <300

ARAUKARYA szesnastoletnia prześlicznie utrzymana 
do sprzedania. Launsky Strzała 3 1. od 2—3. 4207

WAŻNE dla letnisk i pensjonatówl W wielkim wy­
borze garnki emaljowane do 50 litr, rondle i ma­
szynki do kawy, naczynia alluminiowe, tace wszel­
kiego rodzaju, maszynki do fasowania jarzyn, sita 
włosienne, maszynki spirytusowe i kuchenki na­
ftowe poleca najtaniej firm a St. Cwenarski ul. Aka- 
demicka 1. 21.   4262

POSZUKUJĘ m ałego lasowego mająteczką nad Dnie­
strem  Seietem lub Zbruczem w zamfan za taki 
sam  w zachodniej M ałopolsce. Zgłoszenia pod 
„Zam iana1' Kraków „Ruch* Szczepańska 9. 4287

W Y ŻŁA  niemieckiego gła& ow łosego. Czesz, hreczka-'
1 pole (śliczny okaz czysty) za 100 zł. JAMIIICZKI
2 angielskie czarne, znane we Lwowie z piękności 
po 80 zł. sprzeda zarząd folw. Bybło. 4304
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C Z E .
Prawo przedruku wzbronione. 

EDWARD HILTON YOUNG.

Stabilizacja walut i Płynące stąd wnio ski.
MśSają epoki, aztę&to jedtoaik różne 

sagany uchodzą naszej uwagi. Gdy je- 
tszcze nie ustaliśmy w swych narzeka­
niach na inflację i gwaStowmie wahania 
gte&fowe — na ową epokę stanowiącą 
bezpośrednia skutek wojny, czasy te 
zdążyły faktycznie już przejść do h!S- 
storjri. Gwałtowna inflacja minęłai. Wa- 
Łaita kursów, wydawszy wypadki po­
jedyncze stają się coraz mniej gwałtor 
w+ne. Przyczyn .dokonania tstfę .tych 
zmian trzeba niewątpliwie, doszukiwać 
się w stanie umysłów ludzkich. LuidzSIe 
w  uporaniu się z ciosami, które ży­
ciu ekonomicznemu zadała ;wojna, na­
byli z biegiem lat wiecuj odwagi i wy­
kazali nową inicjatywę. Byl czas jakiś, 
gdy ludzie wstrząśnięci i wyczerpani o- 
fcropnościami wojny, szukali1 linii naj­
mniejszego oporu, linia ta szła właśnie 
w kierunku inflacji i •deprecjacji walut. 
Wszakże czas zrobił swoje,, pouczając, 
ze droga, po której kroczono prowa­
dzi do klęski groźniejszej od tej, która 
była bezpośrednim skutkiem 'Wojny, a 
przytem klęski powszechnej. To teiż 
narody świadome istoty położenia, u- 
czyrhiJy zgodny wysiłek w kierunku u- 
zdrowUenia finansów- publicznych. , 

Wystarczy zwrócić naszą uwagę na 
te państwa, których waluty iwykaiaa'- 
ły największą niestałość kursu, aby się 
upewnić, że epoka gwałtownych wa­
hań giełdowych należy już do .przeszło­
ści. Widzimy tutaj, m  taką m p. walu­
tę polską, która jeszcze w roku ubieg­
łym staczała się w przepaść, od dwu­
nastu już móesięcy zdołano stabilizo­
wać. Wybitniejszym zjawiskiem są 
przeistoczenia, których dokonano z 
walutą niemiecką. Ten ewenement ma 
wybitrtc dla1 poruszonej sprawy znaj* 
czenie. Stabilizacji! tej waluty dokona­
no nagle. „Rent en m ark e“ skoczyła nie­
spodziewanie, niby feniks z popiołów 
marki niemieckiej. Stało się to nieda­
wno, a przecież krótka jej, jak dotąd!, 
historia posłużyła za podstawę do zbu­
dowania szeregu teoryi- Zrozumiano, 
że 'zrównoważony budżet jest przede- 
wszystkiem niezbędny dla przeprowa­
dzenia stabilizacji', piic.niudzaj. ,,Renten- 
ma.rke“ utrwaliła swój kurs, uib mnięj 

budżet memitfcild prUyroadl 
mniej w pierwszym okresie jej istnie­
nia, niebył doprowadzony ido równo­
wagi, a opinja zagranicy nie miała 
wtedy żadnej pewności, co do tego, 
czy budżet niemiecki zmierzał wogóle 
ku równowadze. Nlfle oczekiwano ró­
wnowagi nawet w spralwOzdsaniaćh 
miesięcznych skarbu Rzeszy. Tak by­
ło do kwietnia lub maca r. ub., choć 
wydaje się wątpliwem, aby ówczesny 
nawet stan rzeczy usprawiedliwią* po­
dobne oczekiwania. Cóż tedy było 
przyczyną, że udało się uratować no­
wą markę niemiecką w zaraniu jej 5- 
stńienia? Dokonano tego dzięki przede- 
ws;zystyi‘em przemfiau:'e, jaka: nastąpi­
ła w nastrojach całej społeczności. nSe- 
mteekiei. Ustalono mianowicie poigiąd!, 
że zło ciągłej inflacji i deprecjacji nie 
jest zjaw.ilskieim stałem, że odcohnek 
miało miejsce, zło musi ustąpić. Rz$d 
wygrał na tej przemianie, wykatztmąe 
przy tern dużo od u-agi. w swych działa­
niach. Wypuszczając, w  ob?.eg nową 
ATO/ute, rząd niemiecki opierał swe na­
dzieje na tem, że wypadki potoczą się 
tutaj sffą pierwszego Impetu., ktdna 
sprawi, że nowa marka utrzyma silię 
na tym saimym. poziomie, aż do chwili 
gdy rządowi uda się doprowadzić bu­
dżet państwa do równowagi. W całej 
tej grze chodziło jeszcze o doprowa­
dzanie do porozunberiiia w sprawie <ckf- 
srfeodowań. O pofozumiemlu tein de* 
cydbwała, jak wiemy, konferenda 
londyńska. To też od pozytywnych 
wyników jej narad zależał los równo­
wagi budżetu niemieckiego, a co ze

tem idzie, dalsza egzystencja .Renten- 
marki!“, która zresztą była zręcznie 
■przeprowadzoną grą. W grze tej ze- 
środkowały się gorące dążerm naro­
du niemieckiego do zwalczenia .inflacji 
i nadzieje osiągnięcia porozum^niia w 
sprawie odszkodowań. Oczywiście błę­
dem byłoby przypuszczać, że źródłem 
ich powodzenia jest zręczire przepro­
wadzona żon gierka. Przyczyny powo­
dzenia tkwią również'w postanowliienhi 
sojuszników pójścia na rękę dążeniom 
niemieckim przinz doprow ĵdztenlje do 
rozwiązania problematu 'odszkodo­
wań w granicach słuszności;

Trzeba s:ę zatem zgodzić z poglą­
dem. że ,.Rentenmarke“ stabilizowana 
została nie dzięki jakimś pomysłom 
genialnym w dziedzinie doboru środ­
ków finansowych, lecz, jako skutek 
zrozumienia powszechnego ciężkich 
przejawów życia ekonomicznego. Ale 
powodzenie niemieckie nie osłabia by­
najmniej słuszności r siły prawa pow­
szechnego, według którego, przy zró­
wnoważonym budżcdU snecpalne na­
rządzenia walutowe nie sa konieczne, 
ą już całkowicie są bezcelowe, gdy 
budżetowi brak równowagi.

Gdy przejdziemy do studiów pilniej­
szych nad walutą francuską., to tutaj 
rodzi się pewne nczucśe wątpliwości, 
co do tego, czy istotni:? weszliśmy już 
.na drogę powszechnej stabilizacji. Wąt­
pliwości te są tak jaskrawe, że napra­
wdę nie potrzeba zbyt biegłego leka­
rza., aby stwierdził, że gospodarka fi­
nansowa Francji przeżywa stan cho­
roby i postawił diagnozę tej choroby. 
Ciągłe wzrastająca w tym kraju dro­
żyzna musiała spowodować równic 
stale rosnące skargi ludności. Jedno... 
cześnie wywołano sztucznie takie oży- 
wienfe w przemyśle, które przy powo­
dzi pieniądza, może bvć uważane jedy­
nie. z-a nienaturalne. Kurs franka; wy­
kazuje mhtidirowe wahania, a ostatnio 
Widzieliśmy jego wprost .katastrofalny 
upadek, następtffe zaś pewną poprawę.

W tych warunkach, dobre zorjentc- 
■waitte się w budżecie francuskim lub 
otrzymanie ścisłych wiadomości o sta­
nie rachimków skarbu francuskiego z 
dni ostatnich, z trudnością tylko dało­
by się przeprowadzić. Jedno wydaje 
się tu pietwrcem, a mianowicie: regtdar- 
nńe, od lat kilku powtarzający się w bu­
dżecie rocznym dleffcyt waha,tacy sfię 
w granicach od 40.000 do 50,000 fun­
tów sterlingów. Oto nrzejawy szcze­
gólne pierwszych stadjów chaosu, ja­
ki s ta r z ą  inflacja.

To samo w przemyśle, który za- 
miast, jak się to może napozór wyda­
wać ożywienia dzięki Wclk'bl ilości 
pieniądza, przieżywa zastój wskutek 
trudności walutowych i kredytowych.

Naród francuski posiada zbyt. -dużo 
ymysfu praktycznego, jego mężowie 
stanu zbyt d!użo mądrości politycznej, 
a cala Francja zbyt wifele bogactwa, 
aby dopuścić do większej inflacji. Na­
tomiast widz postronny może, wskutek 
poczynionych obserwacyj nad dbfsied- 
szytn stanem rzeczy we Francfii, wy­
robić sobie opinię, że kraj ten przeży­
wa obecnie okres 'złwrotny w swej go­
spodarek finansowej Deficyty W bu­
dżecie i deprecjacja toktfotwame były 
dotychczas, gdyż Francja, jak slięj zda­
je, krzepiła się nadzSeją, że pewnego 
cześnie wywołana sztucznie takte- oży- 
tuł fala złota z tytułu odszikodbwaó, a 
hdówdzals wszystko! ibędMe Zabrze, 
Ale niepewne te rachuby spowtodowar 
ly, że budżet francuski stał się również 
czemś nlepewmem. Ten stan rzeczy it- 
legff dziś zmiaiffe o tyle, że obecnie nie 
oplu je -się riileipewfnościaimi a  wyso­
kość wpływu rocznego, na który z ty­
tułu odszkodowań Francja może liczyć,

jest dziś ustalona-. To też daje możność 
zmierzenia się z faktami 5 sporządzenia 
budżetu w granicach rzfeczywiistości. 
I choć dzisiaj jeszcze wydaje się jas- 
nem, że budżet francuski nie zbliżył 
się do równowagi, należy życzyć poś­
piechu wysiłkom, które czyni w tyin 
kierunku rząd. Brak bowiem powo­
dzenia w usiłowaniach premiera fran­
cuskiego, miałby skutki bardzo ujemne 
dla franka i dla handlu międzynanc.do- 
wego. Podniesienia franka z upadku 
dokonano dzięki pożyczce zaciągnię­
tej w Anglii i Ameryce pod gwarancją 
aapaisu złota w Banku Francji, ale do 
takich środków nic można uciekać się 
bez ograniczenia, gdyż kredyt nawet 
Francji, musiałby się w końcu wyczer­
pać. Zrozumiałą jest rzeczą, że rząd 
francuski nie mógłby na zapasie posia­
danego złota, zabezpieczyć diwu jedno­
cześnie postać: kredytu, w  granicach 
swych nieokreślonego — nie mógłby 
przecież użyć tego żlota jednocześnie 
jako gwarancji cfia pożyczek zagrani­
cznych i zabezpieczenia swa] waluty. 
I w tem więc, jak we wszystkich tego 
nodzau zjawiskach, róe żniamy ijnne- 
go trwałego środka przeerw inflacji1 i 
nienormalnym stosunkom giełdiowyim, 
jak zrównoważenie budżetu, tego .isto­
tnie radykalnego środka. Obecnie wi­
dzimy pewne objawy, które m czasem 
mogą utrwalić naszą wiarę w to, że i 
frank wkracza na drogę stabilizacji. 
Niezbędną podstawę dla tej stabiliza­
cji stwarza rozwiązanie kwesti? od- 
szjhcdbwań. Dla Francji wytwlarża 
orno również doskonaiłą sposobność, 
której geniusz narodu francuskiego z 
pewnością n,?e omieszka ■'wyzyskać.

Dla Anglii wynika stąd jedna wiel­
ka prawda: gdy mianowicie na konty­
nencie europejskim wyciągnięto ko­

rzyści z gorzkich doświadczeń deficy­
tu i deprecjacji, korzyści pozwalająca 
następnie na łatwiejsze torowanie so- 
bńe drogi w kierunku stabilizacji—■* An­
glia postąpiłaby chyba po trzykroć 
naiwnie, gdyby zaniechała pójść ternl 
samemi śladami. Anglja, mimo, że mSfe 
przechodziła okresu inflacji, przeżyła 
jednak szereg ciężkich okresów jak: 

! bezrobocia, zastoju w przemyśle, wy- 
jtrzymującego udvnrzetrkl^kU|mnc)| pod 
sycanej sztucznie przez gwałtowny 
spadek kursów i anulowania zobowią­
zań kredytowych. Dopiero powrót do 
stabilizacj: usunie te ciężary. Czyż w 
drodze ku tej stabilizacji, mamy pod­
dać się słabości i ściągnąć na siebie ca- 
iłc zło niezdrowej polityki budżetowej, 
&{ło nadwyrężonego kredytu, warosin 
kosztów utrzymania i wreszcie utru­
dnionego handlu wwozowego. Postąpi­
libyśmy wtedy pod każdym względem 
źle.

. i ■.
W ostatnim budżecie poświęcono ca­

łą pozycję zaoszczędzonych dochodów 
W bieżącym roku budżetowym, docho­
dy nie przedstawia się zbyt pomyśl­
nie. Ci zaś, którym w ucMa>le przypa­
dnie wystąpić publicznie z następnem 
sprawozdaniem bitdżetowem, będą mu­
sieli pilnie baczyć, aby to, co było pe­
wną szczodrością w r. 1924, nie stało 
się rozrzutnością lekkomyślną w roku 
.1925. Nie wydaje się ■ jednak nisptawdo- 
podobnem, aby w roku przyszłym inic 
musiano uciec się dio pewnych zarzą­
dzeń odwoławczych, jeśli tylko będzie­
my się wystrzegali odstępstwa od tych 
zarządzeń obronnych,, które udało się 
przeprowadzić z nakładem dużego wy- 
s9!ku i przykrości, a które stanowią 
tansę przeciw powodzi kle.sk, zwj/klł 
towarzyszących deprecjacji.

W uzupełnieniu onegdajszej naszej 
wzmianki, dotsmzącei piątkowego ze­
brania przemysłowców, zwołanego 
przez Centralny Związek małopolskie­
go przemysłu fabrycznego, dodać na­
leży co następuje:

Pierwszy referent, dr, Ihnatowicz, 
mówił o o&ólnem położeniu rpałopol- 
skiego przemysłu na tle obecnego 
przesilenia. Głównemi niedomagania- 
mi przemysłu naszego są dzisiaj: 1.
wysokie koszta produkcji, które są

następstwem, zbyt wielkich obciążeń 
ubezpieczeniami społeczuemi, oraz 
8-godzinnego dnia pracy, co w stóśun 
ku do 10-godz. dnia pracy podraża — 
zdaniem referenta — produkcję o 33 
proc.; 2. postawienie naszego młode­
go przemysłu wobec konkurencji za­
granicznej, doskopale zorganizowanej, 
w związku z czem pozostają błędy 
naszej taryfy celnej, która chroni do­
statecznie tylko przedsiębiorstwa mo­
nopolowe. Stąd wysuwa się potrzeba

Stan rach u n kó w
dnia 10 maja 1925 r.

AKTYW A-
1) Złoto w sztabach i monetach . . . . . .
2) Waluty, dewizy i inne należności zagraniczne 

według wartości, w złocie . . . .  . . . .
3) Monety srebrne i bilon . . . .  . . . .
4) Portfel w e k s lo w y ................................................
5) Pożyczki:

zabezpieczone papierami wartość. 19,491.012‘"/4 
„ walutami . . . 4,786.994*37

6) Zdyskontowane papiery krótkoterminowe
7) Skarb państwa kredyt bezprocentowy
8) Nieruchomości i ruchomości . . . . . . .
9) Inne a k t y w a : ........................ .... .......................

zł.

zmiany od 
ostat. wykazu, 

117,827.761-99 +  399 064*57

197/^2.413-87 — 19.022.206-82
27,409.000'— — 949.000' -

295,564.35301 +  931.845*48

24,278 007-11
17,316 975*- 
49,555.466*37 
31,810.533*01 
23,467.280-54

zł. 784,321.790-90
PASYWA.

1) Kapitał z a k ła d o w y ...................
2) Fundusz zapasowy
3) ^ Ł,‘ - u'*“t

zł.

3) Obieg biletów bankowych . . . . . . . .
4) Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania:

A s f  a) Centralna Kasa Państwowa 
a -.n » i inne kasy państwowe zł. 12,050.08r75 

♦̂1 b) Inne............................. „ 74,745.519*37
n/ 1

100,000.0«)0-—  
1,197.009 80 

548,194.920--

3,041.936*42
6,392*400 i-  

13,577.836*81 
25.729.70 

1,192.113 38

-  18,983.910*--

B. Natychmiast płatne zobowią­
zania 5,756189*18

5) Zobowiązania w walucie zagranicznej według 
wartości w złocie  ............................  .

6) Inne pasywa . . . » ........................

92,551.794*30 - f  20,146 472-38

8,573.526.51 — 
33.8/4.540*29 +

zł. 784,321.790-90

2,805.13735
1,148.421*67

Stopa procentowa:
łObo od dyskonta weksli,
12% od lombardu napierów procentowych.
9% od dyskonta 8% B letćw Skarbowych.

Od dyskoi ta dewiz : w zależności od zagranicznej stopy dyskontowej, 
nie wyżej jak 8o/o. ' ,  .

UWAGA: Obieg biletów P.K.K.P. dn. 10 rnaia 1925 wynosi Mp. 3*021.130,3648.45.—
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amiany taryfy w kierunku ochrony 
interesów produkcji krajowej; 3. nie- 
produkcyjność naszej produkcji, będą­
ca następstwem powyższych przy­
czyn utrudnia uzyskanie pożyczki za- 
granicznej, tak koniecznej do powię­
kszenia niedostatecznego obrotu pie­
niężnego. Oprócz ciężarów ubezpie­
czeń socjalnych przemysł ugina się 
podf wysokimi i nierównomiernymi 
podatkami. Naprzykład na Pomorzu 
podatek dochodowy płaciło, przedtem 
116 tysięcy ludzi, dziś obciąża on tyl­
ko 14 tysięcy ludzi; towarzystwa ak­
cyjne płacą go 2 razy. Również poda­
tek obrotowy jest niemożliwy w swej 
dzisiejszej fb.rmie, głównie dlatego, że 
producent płaci go co miesiąca, a 
sprzedaje swe produkty na kredyt 
3—4 miesięczny. Wspomnieć też nale­
ży o fatalnych konwencjach handlo­
wych. Specjalną bolączką przemysłu 
małopolskiego7 jest okoliczność, że do­
stawy rządowe, scentralizowane w 
stolicy, otrzymują tylko przemysło­
wcy warszawcy z pokrzywdzeniem 
przemysłu małopolskiego.

Dr. Bataglja referował sprawę no­
wej polityki gospodarczej Rządu, któ­
ry po sanacji waluty i uporządkowa­
niu budżetu w su w a  dziś na pierwszy 
plan sanację gospodarstwa społeczne­
go. Akcja ta musi oprzeć się na *rr/.u- 
mieniu, że za główny cel należy sobie 
postawić forsowne dźwiganie produ­
kcji, chociażby to wymagało nawet 
dużego chwilowego ".rysiłku. Zdaniem 
referenta akcja Rządu jest połowiczna 
o ile chodzi o-zwiększenie wydolności 
pracy Rząd ma . zamiar nie zmieniać 
swej dotychczasowy polityki 'stuk-je 
konkretna propozycja ze sfer przemy­
słowych, by zw  dać nieustającą konfe­
rencję, złożoną z reprezentantów pra­
codawców i prac uników, któraby na 
ścisłej podstawie doszła.. dc rey rych 
wniosków i naprzykład wprowadziła 
na próbny okres kilkumiesięczny wię­
kszą ilość godzin pracy, a potem zwió 
ciła się do robotników, by odpowie­
dzieli w drodze jakiegoś plebiscytu, 
który stan wo ą. Także w zakresie 
ubezpieczeń socjdnjch zasada polity­
ki Rządu pozistmie bez zmiany Są 
natomiast na widoku pewne ulgi po­
datkowe. Przewidziana-jest też rewi­
zja taryf celnych, niezbędna zwłasz­
cza w odniesieniu do przedmiotów' 
luksusowych, i ak spożywczych’ au- 
stralskie jabłka, daktyle, ananasy) ja- 
koteż konfekcyjnych. Zasadą R/ącju 
powinno dziś być: możno wzi^ódz 
gospodarstwo społeczne tylko przez 
poparcie produkcji, choćby z chwilo** 
wemi ofiarami konsumenta, przy po­
mniejszeniu ciężarów socjalnych i po­
datkowych.

Postulaty przemysłu, których uzasa 
dnieniem były referaty, ujęto w rezo­
lucję, podaną przez nas wczoraj.

W dyskusji zabierało głos kilka 
osób, m. iti. sen. Thullie w obronie 
8-godzinnego dnia pracy, oraz poseł 
Hausner, który wywodził, że zrozumie 
nia potrzeb gospodarczych kraju nie­
ma prawica, natomiast miała je i ma 
zawsze lewica, a zwłaszcza PPS. 
Obradom przewodniczył dyr. Żarde- 
cki.

Wiadomości gospodarcze.
Kalendarzyk Walnych Zgromadzeń 

Spółek Akcyjnych,
16. mała:
25. maja.

Warszawska Spółka Akcyjna! Budowy 
Parowozów w Warszawie.
28 maja:

H. Cegielski w  Po&namiu.
29 maja:

Zakłady Przemysłu Włókienniczego C. 
G. Schóu w  Sosnowcu.
6. czerwca.

Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie.
10 czerwca:

Polskie Towarzystwo Budowlane we 
Lwowie.

«  Dalsze ustępstwa na rzecz przedsię­
biorstw prywatnych R. S. F. S. R. Rząd 
Rosji Sowieckiej wnosi na wszechrosyjskl 
zjazd sowietów szereg poprawek i uzupeł­
nień do konstytucji R. S. F. S. R. Między 
innemi zostaje wniesiony nowy paragraf, 
który konstytucyjnie dopuszcza możliwość 
zastosowania w życiu gospodarczemu R. S.

F: S. R. Inicjatywy prywat, przez poszcze­
gólnych obywateli, zarówno sowieckich jak 
i cudzoziemców, oraz przez związki po­
szczególnie, o ile inicjatywa ta ma1 na celu 
rozwój sił wytwórczych kraju.

=  Brak zaufania przemysłu łotewskiego 
do Sowietów. Sfery przemysłowo-sowiec- 
kie usiłowały w ostatnich czasach rcatwią- 
zać stoSunld z firmami łotewsldemi celem 
otrzymania od nich' mjsszyn- i narzędzi rol­
niczych. W pertraktetcjach wyjaśniło się, 
że strona sowiecka proponuje zapłatę wy- 
łącznie wekslami. Wobec powszechnego 
przekłamią o braku zdolności płatniczej 
Sowietów, pertraktacje utknęły na mar­
twym punkcie.

GIEŁDA ROZNAftSKA.
Warszawa. 18 maja. (Tel. wł.) Bk 

Przemysłowców 6.15, Bk Spółek Za­
robkowych 8.50, Poznańska Ska drze 
wna 0.45, Unia 4.50—5.0, Wytwórnia 
chemiczna 0.38, Browary Grodzaeckle 
1.50.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA- 
NICĄ.

Warszawa. 18 maja. (Teł. wł.) Lon­
dyn 2525, Nowy Jork 19.25, Zurych

99.05, Praga 651, Wiedeń czeki 13615 
—13665, banknoty 13550-13650, Ber­
lin 80-52—30.92, Gdańsk 99.97—100.23.

GIEŁDA NOWOJORSKA,
Warszawa. 18 maja. (Tel. wł.) Lon­

dyn 4.85 i jedna czwarta, Paryż 5.19, 
Bruksela 5.03 i pół, Rzym 4.07 i trzy 
czwarte, Madryt 14.48, Berno 19.35 
i pół, Praga 2.96 i jedna czwarta, Ber 
lin 23.80, Wiedeń 0014, Budapeszt 0014 
Białogród 1.62.50.

ZBOŻE.
•Lwów, 18 maja.

W obrocie giełdowym sporadyczna trans 
akcja w słomie okłotowej loco Maksy- 
mówka po zł. 5 3/4.

W obrocie poz?aigiełdowym ożywione o- 
broty w kukurydzy rumuńskiej. Zaintere­
sowanie dla żyta.

Silna podaż w pszenicy krajowej i zagra­
nicznej przy braku popytu.

Tendencja chwiejna. Usposobienie oży­
wione.

Ceny szacunkowe bez transakcji: Psze­
nica 37—38; żyto 32—33; jęczmień 27—28; 
owies niemiecki loco Lwów 34—36.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 18 maja.

Kurs dolara efektywnego w wolnych o-
brotach niezmieniony, poniżej zł. 5.18. Na 
giełdzie walutowo-dewizowej ruch słaby. 
Podaż większa od popytu. Duże zaofiaro­
wanie Berlina  ̂ który z początkowego kur­
su zł. 123.75-obniżył s ię  n a  123.68. Z innych 
dewiz notowano: Nowy Jork przekaz 5.18, 
kabel 5.2075, Londyn 25.23, Zurych 100.75, 
Paryż 27.18, Praga 15.41, Wiedeń 73.20— 
73.25. Z dewiz rzadszych sporadyczne 
transakcje w  Amsterdamie 209.30 i Medio­
lanie 2124.

Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmia­
ny. Zainteresowanie w  dalszym ciągu sła­
be. kursa niezmienione, tendencja niejedno­
lita.

Z niekotowanych nieco większe Zaintere­
sowanie Jaworznem, które notowano: setki 
11 zi:, 25-tki 11.00—11-iO, drobne 11.30— 
11.50. Gazy wschodnie płacono 7.50, żąda­
no 7.75, do transakcji jednak nie doszło. 
Gazy zachodnie notowano 1..95—2.00. Z in­
nych niekotowanych drobne obroty w Cze­
chowicach 14 gr., Gazociągach 17 gr., Len

Poszukiwano19—20 gr., Olkusz 92 gr.
Schoena i płacono 39 zł.

Giełda oficjalna bez zmian. Bankowe w  
stałych obrotach utrzymane w kursach: 
Przemysłowy 26 gr., Z. B. K. 14-^15 gr., 
Hipoteczny 49 gr. Z papierów wiedeńskich 
Browary cokolwiek siłiiiejsze 7.90, Ziele­
niewski obniżył się na 10.50. Siersza górni­
cza 2.80—2.90. Cukrownicze bez zmian: 
Chodorów 3-60—3.65, Chybie 4.10. Gazo-li- 
nę kupowano po 1.45, Ojkos 1.60—165. Pe­
zet spadł na 17 gr. Nafta 25 gr.

Papiery państwowe, listy zastawne i obli 
gacje komunalne bez obrotów.

Transakcje w akcjach: Bank Przemysło­
wy 0.26; Z. B. K. 0.14, 0.15; Bank Hipote­
czny 0.49; Browary 7.90; Chodorów 3.60, 
3.65; Chybie 4.10; Lokomotywy 0.56; Ga- 
zolina 1.45; Oikos 1.60. 1.65; Pezet 0.17; 
Nafta 0.23; Siersza górnioza 2.90, 2.80; Zie­
leniewski 10.50.

Transakcje w akcjach niekotowanych: 
Czechowice 0.14; Gazociągi 0.17; Gazy 
wschodnie 1.95, 2.00; Jaworzno (100) 11.00 
(25) 11.00-11.10, (drobne) 11.30. 11.40,
11.50; Len 0.20, 0.19; Olkusz 0.92; Schoen 
39.00.
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Akoje
kotowane

Bank Hipoteczny . 
Polski Bank Handl. 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred, 
Bank Przemysłów. 
Bank Ziem. kred.. 
Z W. Sp. 7„ w Poz. 
Browary . . . . 
Chodorów . . . 
Chybie, . . • 
Cegielski . . . . 
Ćmielów . . . . 
Lokomotywy . . 
Gafcia • . . . . 
C zolina . . . .
^órka .........................

Karpalit . . .
Niemojowski . . 
Nit ratK Zakł. ch. 

Oikos . . . . . . .
Parowozy . . . 
Pezet . . . . . 
Pocisk . * . . . 
Polska nafta . 
Polskie Tow. Bud. 
Rakszawa. . . . 
Siersza góm. . .
Tepege....................
Tespy . . .
Zieleniewski. . . 
Tohan . . . .  . 
Tehate . . . , .  . 
Hurtownia kol. S.A.

Akoje 
niek o to wazie

A r m a ...................
Azot. . .' . . . 
Brugger . . . . 
Elekt, osan . , .
Foresta...................
Gazy Wschodnie . 
Gazy Zachodnie • 
G zociągi . . . .  
Jaworzno (po 100). 
Jaworzno (po 25) . 
Jaworzno (drobąe)
L e n ..........................
Lesienice . . . .  
Machlejd . . . .
N o b e l ...................
Olkusz ...................
Pizeworsk okaz. . 
Przeworsk imien. . 
Radziwiłł . . . .
Ruci-er....................
ichón . . . .
Sz ło w Krośni . 
Węglówki * . .

T r a n s a k c j e

18 maja 15 maja 14 maja

0*49

0*26 
0*14- 0*15

7*90
3*60-3*65

4*10

0*56

145

1*60—1 65 

0*17 

0*23

2*80-2*90

10*50

0*49

0*30

0*26

7*75-7*80 
3*55—360 

4*10

0*56

1*50-155

1*40

10-65- 10*75

1*95 - 200 
0 17
m o  

11*00-11-10 
11*30-il *50 
0*19—0*20

0*92

39*00

7*85

10*70
11*00

0*19-0*20

048-0*49

0*06
0*26

7-60-765
3*55
4*10

1*50-1*55

1*50-1*67

0 2 2

1*35

10*75

0*20

8*35
1*90-205

10*70
109^—1100

11*35
019—0-20

1*50-1*60

NOTOWANIA GIEŁDOWE,
Lwów 13 maja 1925.

W transakcjach m iędzybankow ych *
1 Dolar amerykański . 7a . • *—
Nowy J o r k .......................................... . 3 * 1 8

,, „ kabel . . a*J75
1 Funt sz te r lin g ...........................................  25*23
100 Franków belgijskich . . . .  —'*—
100 n francuskich * 2718
100 „ szwajcarskich , , .  10075
100 Florenów holenderskich . . „ 209 30
100 Koron czecho-słowackich ! , ,  1541
100 Koron d ..ńskich „ —•*—
100 Szylingów austrjackich . . * 73-2C—73*25
100 Marek niemieckich „ 123*68 - I23*7J
100 Leji rumuńskich . . . . .  — *—
100 Lirów włoskich . . .  .  21*24
100 Dynarów jugosłowiańskich * —

OOSar e f . w  w olnym  obrocla i
5*17»/4.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 18 maja. (PAT) 

Belgia . . . . . .  26.19 26*25 26*13
Belgrad........................  — — —
Budapeszt.................... — — —
B u k a r e s z t — —
H o la n d ja ...................  209-00 209-50 208-53
Kopenhaga . . . .  — — —
L ondyn.......................  25-22-5 25*29 22T16
Nowy York . . . .  518*5 5*20 517
P * r y ź .......................  2 /00  27-07 2693
Praga............................  15‘40* 15*44 1V35
Szwajcar ja . . . .  100-60 100-80 100-35
W iedeń........................ 7318* 73 36 73-00
Włochy 21*20* 21'25 21*15

(Pierwsze cyfry oznaczają transakcje, — drogie 
sprzedaż — trzeciej kupno).

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 18 maja. (zamknięcie) (PAT) 

Paryi . . . .  2680 Kopenhaga . . 96-75
Londyn . . . .  25-09*5 Sofia ....................  3-77*5
Nowy York . . 516*7 Praga . . . .  1530
Belgia . . . .  2610 Warszawa. . . 99*09
Wł o c hy . . . .  21-07 Budapeszt . . 0*72*6
Hiszpan ja . . . 7460 Białogród. . 8*35
Holandja . . .  207*75 Ateny . . .  9-55
Berlin . . . .  123 Konstantynopol 2*80
Wiedeń . . . .  72-80 Bukareszt. . . 2-45-
Sztokholm . . 138-75 H eisingsfors. . 13-00
Oslo . . . . .  86 35 Buenos Aires 205-—

Tehdencja bez zmiany.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 18 maja. (PAT

Nowy York. . 485.50 Holandja . . . - w -
Francja . . . .  1207-5 Danja . . . . . 25-93*—
B elgja ......................  93 4 5 Niemcy . . . .  20.40*—
Włochy . . . .  96-40 Austrja . . . . - * • -
Szwajcaria . . .119125 P r a g a .................. 163*875

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 18 maja. (PAT) 

Londyn . . . 9347*-- Szwajcarja. . 372*50
Nowy York 1926‘-  Holandja . . 774—
Belgia . . . 97-05 Szwecja . . . 514*
Włochy . . . 78-60 Rumunja . . 9*10

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p i e r y  p r o c e n t o w e .

Warszawa, 18 V. 16 V.
8 pr. Państwowa Pożyczka Złotowa . 70-00 70*00
4 pr. Pożyczka D o la r o w a ................... — 59-00
10 pr. Pożyczka Kolejowa . . , . . 89-00 89-00
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . . 46-00 46-00

A k c i e .
Bank Dyskontowy Warszawski. . . 6-30 6-30
Bank Handlowy Warszawski . . . 5‘25 5-45
Bank dJa Handlu i Przemysłu . . .  1*00 1*00
Polski Bank Handlowy . . . . . .  —• —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  — 0-28
Bank Z a ch o d n i....................................  1*50 1-55
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich 2 50 2-50
Bank Związku Spółek Zarobkowych 8*50 8 59
Kijewski . . . . . . . . . .  — 015
P u ls........................................................   — -
S p ie s s ..........................................................  2-15 —
Z g ie r z ........................................................... — —
Elekr. Z. Dąbr.............................................  — —
Elektryczność............................................  — —
Brown J 3 o v e r l.......................................  — —
Siła i Ś w ia t ło ............................ . 031 0*33
C h o d o r ó w ...................................... ....  . — 3*60
C zersk ........................................................  — —
Częstocice  ........................  165 1*58
G o s ła w ic e ............................................  1-50 1*50
M ic h a łó w .................................................  — —
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . . 2*45 2*30
F ir le y ...................................................... 0*36 0-36
Ł a z y ......................................................  0-19 —
Wysoka
Warszawskie Tow Kopalni Węgla * 1-95 2.00
Drzewny Przemysł Handlowy . . .  — —
Polska N a f t a ............................................  — —
Bracia N o b e l ....................................   1-75 1.85
C egielsk i.................................................  0*42 0.40
Fitzner G a m p e r ...................................  3*10 3*00
L ilpop ......................................................  0-66 0*65
M odrzejów ............................................  3*25 3'40
N o r b l in .................................................  0-87 0*88
O stro w ieck ie ......................... if . . 4*80 480
P a ro w o zy ..................0*55 0.62
P o c isk ......................................................  — —
Rohn Zieliński.......................................  — —
Rudzki . . • ........................................ 1-23 1-25
Starachowice  .........................  185 2-30
Ursus  ................................... MO —
Z ie le n ie w s k i......................................... 10-03 10-20
K o n o p ie ......................................................  — —
Zawiercie .  ......................................... 13*25 —
Żyrardów................................................. 7*35 7*20
Borkowski  .................... MO 1-00
Syndykat r o ln i c z y .............................  2’70 2*75
Haberbusch............................................. 5-75 560
S p ir y tu s .................................................  1*75
W. T. T. i Z e g L .......................................  — —
Ć m ieló w .................................................  — _
Sole potasow e.......................................  —

tendencja zniżkowa.

GIEŁDA KRAKOWSKA*
Kraków, 18 V. 13 V.

Ziemski Bank Kredytowy , . . , 012 —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  028 0-26
P o k r e d ...................................................  — —
Bank Małopolski  ............................  0-28 0 77
Bank Związku Spółek Zarobkowych 8-50 8-30
Tohan ..................................................  0*25 0*25
Pharma .  .........................................  075 OSO
Ćmielów .............................................. — _
Z ielen iew sk i............................................   10*60 10-73
Cegielski  ..................................  19-00 21*00
Żegluga  ..............................................  0*12 —
Trzebinia Ż e l a z o ................................  0*37 —
G ó r k a ......................................................  14‘25 13-00
Siersza górnicza . . . . . . . .  2-80 2-75
Polska N afta .......................................... — 0*29
S tr u g ........................................................  — —
T e p e g e ............................................... 1*50 1*20
Krakus  ..................................... 063 0*02
Chodorów ...................  3*53 3*65
C hybie...................................................... — 4*00
N ie m o jo w sk i.......................................  — 053

P o c is k ..............................................* 1 1  — 1*80
Parowozy . .  .............................  Obi 0-61
A z o t .........................................................  — —

tendencja słaba.

giełda wiedeńska.
Wiedeń, 18 maja (PAT.)

Skoda....................... 1442 Bank Małopolski 4300
Zieleniewski . . 151 000 Bank Hipoteczny 7000
Fanto. . . .  165 N afta .............  130
Karpaty . . . 122* Mrażnica . . . 38*-
Galicja . . . .  9900 Tepege . . . .  —
Schodnica . . .  — Browary . . .  112
S iersza . . 78 Rak szawa . . —

A
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TRV''A  kiKumorgowego ogrodu do sprzedania
Lwrtw Stryjska 12. 4250

9 al U  W  s L  & n  l o d ó w
19Ł‘A tsrsSaJ sprzedaję firma 42 26

„MflTFJltlS4*, Łwśw, Trybunalska 1.

Fj ® J k i y § 0  karnisze, portjery, dy- 
w&ny, rhcdniki. mate- 

r je  m e b lo w e , łó ż k a  s k ła d a n e  I m o ­
s ię ż n e  poleca najiar.iie) 3? 6 

K£Z. SKIBSftSKI Lwów, ul. Kopernika 4.
tylko naprzeciw Szkowrona.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
6 groszy za w yra£.

ELEGANCKA ®soba odnajmie DOtę<5j umeblowany 
dwom bardzo solidnym paniom zajętym w biurze 
(lub panom) tylko z całym utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „E. K.“ ul. Asnyka 1. 9. 3952

6A31NST I SYPIALNIĘ stylowo urządzone (dywany 
perskie) z calem lub częściowem, pierwszorzędnym 
utrzymaniem w domu ziemianina., tylko.zam ożnym , 
solidnym, bezdzietnym do odstąpienia. „Spokój—
w\g oda- Słowo Polskie.__________.________  4293

„DO WEK w ogrodzie, w najzdrowszej- dzielnicy na
' lato wynaimę .roś dnie polskiej, katolickiej Adres 

Hałczyńska Bolechdw-._____________________ 4288
POKOJ kawalerski umeblowany, słoneczny z terasą 

Polakowi do wynajęcia. Sakram entek 34, godz. 3—4.
4301

JAREMCZE pensjonat Wierchy w uroczym położeniu 
kom fort, łazienka, wykwintna kuchnia we własnym 
zarządzie. Pierwszy sezou 20 prc. zniżki. Prof. Gru- 
becki Lwów, Turecka _3._____  ,________4291

NA LETNIE mieszkanie w podgórskiej okolicy pokój 
z utrzym aniem  lub bez do najęcia dla Chrześcijan 
od 15 czerwca W iadomość Listopada 26 I p. 4294

.LETNISKO Gro* 12 km. od Nowego Targu, 5 km. 
najbliższa stacja kolejowa Szaflary, 830 m. wznie­
sienia nad p. m , idealne warunki zdrowotne, 
przyjmie na lato młodzież zupełnie zdrową, z so­
lidnych, inteligentnych, polskich domów. Fertepian 
w domu. iniormacje listowne Profesor Wróbel — 
Drohobycz". 4302

POSADY POSZUKIWANE. 
'.2grosze za w yraz.

NAUCZYCIELKA z m aturą sem inarjalną poszukuje 
posady tylko za utrzymanie bez płacy. Admin.

_ Słowa „Wyjazd*1. __________________  4138
WSZECHSTRONNIE obeznany w swoim zawodzie 

agronom przyjmie od zaraz lub ! lipca posadę za­
rządzającego ręcząc za najlepsze dochody. Zna się 
też ua kulturach iesnych, przemyśle rolnym i leśnym. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmie Zarząd Szkoty 
w Małowodach p. Kozowa woj. tarnopolskie.

KUCHARZ żonaty, bezdzietny, posiadający z pierwszo­
rzędnych domów polecenia, poszukuie posady. 
Zgłoszenia Adm inistracja Słowa polskiego pod
„Kuc;-a ry . __________________ '421.4

SYN leśniczego, lat 20 z dwu letnią praktyką go- 
spedarczą i lasową poszukuje posady st. prakty­
kanta gospodarczego lub lasowego. Zgłoszenia do 
Administracji Słowa Polskiego pod pracowity. 4251

FRANCUSKA poszukuje posady na wakacje. Zgło­
szenie pod „Francuska". 4243

INTELIGENTNA średni wiek osoba poszukuje po­
sady do dzieci z szyciem. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem M. Chrzanowska Sanok sklep przemysłu 
domowego. 42,53

URZĘDNICZKA z kilkuTetnią.prąktyką bittrową obzna- 
j*rńiona z buchalterią bankow ą.i przemysł, .poszu­
kuj* poŁ\ydy. Zgłoszenia do Administr. Słowa pod 
^Urzędnicz!:,!". . . .  42:?o

KILKA godzin dziennie zajęcia w Instytucji społeczno 
oświatowej podejmie we Lwowie starszy wiekiem 
pedagog. Honorarjnm  obojętne: . Administracja 
„Słowa" „Użyteczna praca". ■ • ■ ą2%

OGRODNIK, średni wiek, zdalny fachowiec handlowy 
poszukuje posady, w szkółkach, kwiaciarstwie, wa­
rzywnictwie, znający przeróbkę owoców i p&zczel- 
nictwo, może wydzierżawić sad lub mniejsze ogro­
dnictwo, Zgłoszenia . przyjmuje . S ło w o . Polskie. 
„Plantator4*. 4313

RZĄDCA agronomiczny, starszy kawaler, hajlepsze 
polecenia, zmieni posadę od 1 lipca, ewemunhne 
prędzej. O łaskaw e zgłoszenia upraszam  JWPP, 
oowuźnych właścicieli majątków, panom  dzierżaw­
com, przyrodnim  gospodarzom  wojennym i t. p. 
dziękuję 2a zgłoszenia. Zarząd folwarku Bybło.

 ____________. . .____________. . ._____ 4303
SŁUCHACZKA filezofji poszukuje lekęji z wszela­

kiego zakresu. Warurtki dogodne. Zgłeszenia do 
Adm. „Słowa" pod : „ęekcja14. 4125

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

DROOERJA w Jarem czu poszukuje farm aoeutki od
1 czerwca do końca września. 4219

SŁUŻĄCY do.biura potrzebny. Zgłaszać się od 8 do 
9 rano z odpisami świadect i poleceniami Dwer­
nickiego 9, fil p . ..................................  4263

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

LEKCJI matematyki,iizyki, przyrody udziela akademik 
Lisiy -\dtninistracja pod „Korepetytor*. 4183

PRANCttSKlEGO i niemieckiego wyuczam - szybko 
udzieiam konwersacji, gram atyki, literatury , tudzież 
przygotowuję do m atury z tych języków. Długosza 
37. 11 R.   4289

GIMNAZJUM im. Dra Niemca, Pełczyńska 28, (Supiń- 
ski go) i925}26 klasa 1. Zgłoszenia uczniów przyj­
muje kancelarja codziennie od 12*30 — 13. 4094

zaprzecza pogłoskom jakoby n e udzielała 
lekcji i przyjmuje zgłoszenia na miesiące 

letnie i nowy rok szkolny. 4281 
Szkoła Muzyczna, uf. Sapiehy 1. 1 5 .

|  ZGUBIONO 7  Z N A L E aÓ N oT ^ 
6 groszy za wyraz. j

W B H B U B W B a i
W NIEDZIELĘ o g. 4 na ulicy Potockiego w tram - 
, waju UL zostawiłem książkę. Łaskawy znalazca 
raczy ją złozyć w Administracji Słowa. Znaleźne 
2 zł. 4299

Magistrat miasta Torunia ogłasza niniejszem konkurs na wakujące stanowi­
ska nauczycieli(ekj miejskiego gimnazjum humanistycznego z pełnemi prawami gim­
nazjów państwowych; w Toruniu. . : .

Od 1 września 1925 r. są do objęcia stanowiska nauczycieli(ek) następujących 
przedm iotów: 1. języka polskiego. 2. Języka francuskiego. 3. Historji..'4. Przyrody: 
i geografji. 5. Matematyki. 6. Fizyki i chemji. . : .

Do tych posad przywiązane są pobory' w myśl ustawy z dnia 9 października 
1923 r. z odwołainym dodatkiem komunalnym w wysokości 20% (dla sił wykwalifi­
kowanych). Stabilizacja i emerytura na zasadach państwowych Podania należycie 
udokumentowane należy wnosić do Magistratu m. Torunia najpóźniej .do. 15 czerwce rb.

Toruń, dnia 18 maja 1925 r.
4235 M a gistra t.

L. 1591/925.

K U R S .
Do tej 
posunięci
1) Prawem obywatelstwa polskiego,
2) metryką urodzenia, celem stwierdzenia, 

że nie przekroczyli 40 lat życia,
3) świadectwem zdrowia.
4) świadectwęm moralności,

Powyższa posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jeden, poszefn to razie sa-
dowalniającei służby, nastąpi stabilizacja.

Podania z dokumentami należy wnosić do Wydziału powiatowego w Złoczowie 
najdalej do dnia 10. czerwca 1925.
4284 W Y D Z I A Ł  P O W I A T O W Y .  .

S. K o s t h e im .

5) dokładną znajomością języka polskiego 
w mowie i piśmie,

6) świadectwem dotychczasowej praktyki 
w dziale rachunkowym i

7) egzaminem z rachunkowości państwowej.

L. 1024, W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  B ó b r c e  ogłasza

I O M K I J R S .
na 18 posad akuszerek okręgowych w następujący okręgach:

Chodorów, Pojjarków, Su hodól, Wybranówka, Demidów, Dobrowlany, Cżereni- 
chów, Suchrów, Hrusiatycze, Ottyniowice, Ostrów, Dziewietniki, Repechów, Soko- 
lówka, Bakowce, Lubeszka, Łany, Strzałki — z płacą po 200 Zł. rocznie — płatną, 
z Kasy Wydziału powiatowego w terminie do 20 czerwca 1925 r. i do podań dołączyć:

1) Metrykę chrztu,
2) Dyplom położnej, . ;
3) Powód z wykonywanej dotychczas praktyki, ootwierdzony przez odnpśny 

wydział powiatowy lub Starostwo.
Dnia 13 maja 1925 r.

Powiatowy Zarząd w Bóbrce 
Sekretarz: N iż n t fc  w. r Komisarz Rządowy i Starosta: S c ł m i t z e l  w. r.

RÓŻtfE DONIESIENIA. 
6 sroszy  za w yraz.

PENSJONAT Zotjńwka w Tatarowi* koło Wo- 
roctity 723 m. ponad p. m. w Karpatach leśnych 
miejsce klimatyczne, zasłonięte przed wiatrami, 
położenie prześliczne, jvv‘vie:rze wspaniałe, dużo 
słońca, kuchnia obfita zdrowa i smaczna, ceny 
um iarkowane pokoje jasne, obszerne, łazienka 
w domu, kąpiele rzeesne i słoneczne. W iadomość 
Inż. Zofja Zarańska Lwów, Chorążczyzna 17 od 28 
maja Tatarów poczta w miejscu. 4308

„KTOS“ — list nieanommowy w Adm. Słowa. 4292 
r  s  __ _

fil
99

poleca 3620

do wszystkich przedmiotów naukowych, 
i ewentualnie na posadę

Kierownika tego gimnazjum.
Warunki jak w gimnazjach państwowjrch.

Zgłoszenia przyjmuje 43^5
Towarzystwo gimnazjalne w Grybowie.

[lw ów , Pasaż Mikolascha.

W I E L K I E

poszukuje na prowincję

angielskiego władająćego językiem polskim, 
niemieckim i angielskim w śłowie i piśmie 
oraz piszącego na maszynie. Obywatelstwo 

polskie wymagane.
Oferty z podaniem curriculum vitae nad* 
syłać do Administracji tego pisma pod 

.Stenograf angielski*. 4240

Pensjonat o 26 umeblowanych pokojach 
restauracja 4258„DOBOSZAfttCAf*

w prześlicznym miejscu koło mostu 
kolejowego i tunelu poleca pokoje 
z całem utrzymaniem bez pościeli we­
dług cen ściśle przez Władze nadanych. 
Zgłoszenia Lwów, Sakramentek 24, I p. 
lewe, od czerwca Doboszanka Jaremcze.

N A  W Y J A Z D !
K O C E  WEŁNIANE, FLANELOWE,
kołdry, materace, Ł&ŻKA SKŁADANE 
poduszki, sienniki --  bajecznie tanio 

poleca 3595
Magazyn Pościeli W. IŻYCKIEGO

Lyiów,; u lice Kopernik* L *.

na brzagu morza Jastrzębia Góra.
Małównicza miejscowość, las, park, piasz­
czysta plaża. Wille „Pilice* i »Jasna“, po­
koje z całodziennym utrzymaniem dla 
chrześcijan. Informacje i zapisy Warszawa. 
Polna 78; u p, Wandy Suszyńskiej. 4208

od prywatnych kapitalistów na jeden 
rok za zabezpieczeniem wekslowem 
i hipotecznem na realności lwowskiej 
wartości 250.000 zł. za dobrem opro­

centowaniem poszukuję. 4247 
Zgłoszenia do Administracji pod: , 24°/°*.

R E N T G E N O L O G
Dr. Ludwika LANDES

til. 3»go Ma}a 7.
po powrocie z zagranicy ordynuj! jak zwy­
kle (w zakresie dyagriośtyki oraz terapii 
powierzchownej i głębokiej) -  ód 9 do 12 

i od 3 do 6. -  Teł, 1805. 4221

ZEGAR ŚCIENNY kenceląryjT 
—  ny, szkolny do przedpokoju 
raz na tydzieti do nakręcania

1 Pierwsza rata
§ 5 zł .

Następne c z  % e r y  raty 
cze kie m  P. K, 0, z  gwa­
rancję dwuletnia wy­
syłam n a t y c h m i a s t

* f t  t a l i c z K ą

L w ó w , A k a d e m ic k a  20. i

Gr", _ » a v  i o w* ao » * * ^

ufszyscy którzy u nas maszyny zakupiH 
mogą bezpłatnie korzystit z kursu.

SKłAd maszyn 4314 

L W Ó W , Jagiellońska 510-

m iesięcznie
łatwo zarabiać nńotę każdy w  Swo­
jej okolicy i zapewnić sobie stały 
dochód, sprzedażą artykułów pier­

wszej potrzeby, 
instrukcje, cenniki, wzory i wa­
runki wysyłamy niezwłocznie pb 
otrzymania w liście poleconym

Warszawa, ol. Błaga Br. 25, i .  38.

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 8. 
kwietnia 1925, został kapitał akcyjny ustano­
wiony na 750.000 zł. podzielony na 30.000 
akcji po 25 zł. nominale każda.

WYMIANA AKCJI nastąpi w ten sposób, 
że za 100 akcji dotychczasowych L—Vf. emi­
sji po 500 Mkp. nominale każda, otrzymają 
Akcjor.ąrjtsize 3 akcje nowe po 25 zł. nomi­
nale-każda, za opłatą kosztów konfekcji pc 
25 groszy od 1 akcji 25 Złotowej.

ZARZĄD SPÓŁKI WZYWA PT. AKCJO- 
NARJUSZÓW DO PRZEDŁOŻENIA TYCH 
AKCJI W BIURZE SPÓŁKI we Lwowie przy 
ul. Akademickiej 23, I. p. z konsygnacjami 
in duplo wystawionemi, na których ma być 
numer każdej akcji szczegółowo podany. Na 
akcje te będą wydawane tymczasowe po­
twierdzenia odbioru. O dniu wymiany zo­
staną PT. Akcjonarjusze, osobno zawiado­
mieni.

Na niepodzielne ilości akcji będą wy­
dane osobne potwierdzenia. Zarząd Spółki 
ułatwi na życzenie PT. Akcjońarjuszom na­
bycie uzupełniającej ilości akcji lub też sprze­
daż nadliczbowych sztuk.

Równocześnie ZOSTANIE WYPŁACONA 
DYWIDENDA ZA ROK 1924 w wysokości 
2V3 grosza od 1 akcji 500 Mkp. nominale. 
W tym celu mają być osobno przedłożone 
do realizacji kupony za rok 1924 wraz z kon­
sygnacjami dotyczących kuponów, w dwóch 
egzemplarzach.

Wypłata dywidendy nastąpi również 
w biurze Spółki w dnie" powszednie między
10—12 przedpołudniem.

WALNE ZGROMADZENIE UCHWALI­
ŁO zarazem PRZEMIENIĆ PRZEDPŁATĘ 
DOTYCHCZASOWĄ na V!I-tną emisję, NA 
NOWĄ EMISJE 2.000 SZTUK AKCJI PO 25 
ZŁ. każda i zaliczyć przedpłatę dotychczas 
uskutecznioną przy doliczeniu 40 proc. od­
setek w stosunku rocznym, przy wykonywa­
niu prawa poboru 1 nowej akcji 25 zł. na 
15 sztuk akcji po 25 zł. nominale (czyli na 
500 akcji dawnych po 500 Mkp. każda).

Tytułem kosztów konfekcji i należyto- 
ści emisyjnej, pobierze Spółka tylko pó 25 
gr. od każdej akcji nowej emisji.

Nadwyżkę kosztów dopłaci Spółka z włą- 
snych iunduszów.

- Celem wykonania tej przedpłaty na mc • 
cy prawa poboru zechcą przedłożyć P. j .  
Akcjonarjusze, przy rówricczesnefn przedło­
żeniu akcji także i tymczasowe potwierdzer 
nia na wykonanie przedpłaty.

TERMIN ZGŁOSZENIA I WYKONANIA 
PRAWA poboru oznacza się na ieden mie­
siąc, tj. DO 20 CZERWCA br. włącznie.

Zamiejscowi zechcą przesłać pocztą 
akcje i dołączyć zwrotną opłatę pocztową ew*. 
potrąci się ją z realizacji kuponów.
4306 P re ze s  Rady Nadzorczej

Dr. Leonard StahL
Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilke!® Antoni SkrzyczyńskL Z drukarni „Słowa Polskiego44, Lwów, Zimorowicża 15.


